Środa, 11 Czerwca 1918. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
pocztą 16 bal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
lońska l. 3. — Listy należy frankować. 


Keklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 


32 K | ówierćrocznia8 K — h. 
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. 


ROCZNIE .. .. 
półrocznie . . . 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


Preńnumórańi 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innyeb państwach 3 K 35 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od l stycznia do końca czerwca 
lab od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 h. 


| miejscowa: 
rocznie . . . 24K | ćwierórocznie . . 8 K 
| półrocznie. . . 12 K | miesięcznie, . . 2K 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hail., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska |. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Varenne. 


Lwów, 10 czerwca. 


Rada państwa. 


Z komisyi budżetowej. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej po p. Dulibiezu, który zarzucał 
lekkomyślne traktowanie spraw południowo- 
słowimiskich, zabrał głos p. Rosner i po- 
lemizując z p. Seitzem, podniósł, że niezado- 
wolenie we wszystkich warstwach nie jest 
następstwem „błamażu* na polu wojskowem, 
w polityce zagranicznej i wewnętrznej, gdyż 
objawiło się ono po wybuchu wojny i opie- 
rało się na rozpoznaniu, że monarchię czeka 
trudne zadanie do spełnienia na polu poli- 
tyki zewnętrznej, Wybuch wojny oznaczał 
także początek przesilenia na polu dualizmu 
i byłoby pożądane, by świadomość tego prze- 
dostała się da Węgier. 

Mowca krytykował ostro błędy w po- 
lityce zagranicznej Monarchii, stwierdzając 
przytem, że poruszenie sprawy albańskiej sa- 
mo przez się było słuszne, a cel został tu 
osiągnięty. Mowca dochodzi do wniosku, że 
ostatecznie nie Austro-Węgry, lecz trójporo- 
znmienie zostało osłabione. 

Przechodząc do sprawy Redla, wskazał 
imowca na to, że załatwiono ją przez komi- 
sye sztabu w ten sposób, jak gdyby to szło 
o sprawę honoru kobiety. Mowea zapytał, 
czy Ministerstwo wojny wiedziało o zamia- 
rze takiego załatwienia? W tem tkwi sedno 
sprawy. Fu szło o sprawę administracyjną, 
do której wmieszała się komisya sztabu. Sztab 
powołany jest do prowadzenia wojny, admi- 


nistracya zaś i polityka należy do czynników 
odpowiedzialnych. 

Z drugiej zaś znów strony za niesłuszne 
uważa mowca zarzuty, jakoby na wypadek woj- 
ny armia austro-węgierska przez Redla wy- 
dana była na rzeź, Gdyby tak było, to Ros- 
sya nie potrzebowałaby była posługiwać się 
komunikatem ezarnogórskim. Nie należy u- 
mniejszać znaczenia armii przez takie groźne 
bajki. (o do spraw wewnętrznych, oświad- 
czył się mowea w odpowiedzi na wywody 
posłów socyalistycznych, że Polacy dobrze 
wiedzieli, iż zarówno P. Prezydent Ministrów, 
jak i obaj PP. Ministrowie Polacy uczciwie 
interweniowali w sprawie porozumienia pol- 
sko-ruskiego. 

P. Diamand: Czy obaj? Czy także 
P. Minister Zaleski ? 

P. Rosner: Tak jest! Wiem to bar- 
dzo dobrze, ponieważ znam także zakulisową 
stronę sprawy. Dla Koła polskiego jest to 
zasadniczą podstawą jego stosunku do Rządu, 
dlatego Koło polskie oświadcza się za pro- 
wizoryum budżetowem. 

Szef sekcyi Ried] omawiał inwestycye 
portowe w Dalmacji. 

P. Gostinčar uczynił wniosek o u- 
pełnomocnienie Rządu do podjęcia 20 mi- 
lionów w drodze operacyi kredytowej na sieć 
telefoniczną. 

P. Diamand wniósł, by do $ 8 pro- 
wizoryum włączyć postanowienie w sprawie 
zniesienia udogodnień dla gorzelń rolniczych 
i przekazania zaoszezędzonych w ten sposób 
sum krajom na płace nauczycielskie. 

Dziś dalszy cląg obraa. 


Poprawa doli materyaluej kolejarzy. 


Po kilkudniowych rokowaniach między 
przedstawicielami Kola polskiego, Związku 
narodowo-niemieckiego, Zjednoczenia chrześć.- 
społ., Młodoczechów i Uniolatina z P. Pre- 
zydentem Ministrów i interesowanymi PP. 


Ministrami w sprawie stopniowego wykony- 
wania przewidzianych ju% w prowizoryum 
bndżetowem na pierwsze półrocze 1918 za- 
rządzeń dla poprawy doli materyalnej, 
służby państwowej i robotników, osiągnięto 
zupełne porozumienie eo do kroków, jakie 
mają być przedsięwzięte, w myśl przedsta- 
wionych życzeń, Po szezegółowem stwier- 
dzeniu zamiarów Administracyi kolejowej 
Rząd oświadczył gotowość urzeczywistnienia 
przewidzianych zarządzeń w przeciągu trzech 
lat bndżetowych, począwszy od II. półrocza 
1918. W tym celu już w najbliższym czasie 
w myśl dodatkowego przedłożenia nastąpi 
poprawa bytu kosztem 6 milionów, dalsze 
zarządzenia, wymagające wydatku rocznego 
4 milionów, przewidziano na r. 1914, dal- 
szych zaś 5 milionów na r. 1915. W ten 
sposób od r. 1915 począwszy ogólny wyda- 
tek na ten cel wyniesie 15 milionów koron. 


Wydatek ten znajdzie pokrycie we 
wzmożonych dochodach Administracyi kole- 
jowej według zapatrywania uczestników kon- 
ferencyi; temsamem uchwały Izby z 16 gru- 
dnia 1911, o ile odnoszą się do Administra- 
cyi kolejowej zostaną stopniowo załatwione 
już w obeenem prowizoryum. 


Ruch ludności w Galicji, 


(IL) Poznawszy tym sposobem ogólne 
dla eałego kraju cyfry ruchu ludności, wy- 
pada nan z kolei przyjrzeć się, jak pod tym 
względem stosunki układają się w obu mia- 
stach stołecznych i w powiatach. 

Za podstawę posłużą nam cyfry z okre- 
su 1901—1910. 

Zestawienie Lwowa i Krakowa dowo- 
dzi, że miasto nasze rozrasta się energiczniej, 
niżeli gród podwawelski. W wymienionym 
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okresie z pośród tysiąca osób ludności koja- 
rzyło się we Lwowie 9:55 małżeństw, w Kra- 
kowie zaś tylko 6:78. Wobec tego wykazano 
we Lwowie także wyższą cyfrę urodzonych 
dzieci (88:00 pro mille), niż w Krakowie 
(29:66), Na domiar panowała w Krakowie 
większa śmiertelność, zmierało mianowicie 
na 1000 osób rocznie 25:98, gdy we Lwo- 
wie 2275. W rezultacie tedy miał Kraków 
zaledwie 8:72 pro mille przyrostu rocznie, 
we Lwowie cyfra ta doszła do 10:24. 

Lecz przyrost ludności stolicy kraju 
przedstawia się niezbyt imponująco w po- 
równaniu z ruchem w powiatach. Tylko 
w rubryce zawieranych małżeństw spoty- 
kamy powiaty o słabszym ruchu, niż wy- 
kazany we Lwowie i w Krakowie. Mini- 
mum przypada mianowicie na powiaty mie- 
lecki i gorlicki, w których w wymienionym 
okresie z pośród 1000 osób wychodziło ro- 
cznie w przecięciu 5:81 i 582 małżenstw, 
zatem o 263 i 2:62 mniej niż w m. Krako- 
wie, a o 8:54 i 8:58 mniej, niź w m. Lwowie. 
Mało co lepiej układały się pod tym wzglę- 
dem stosunki w pow. strzyżowskim, gdzie 
na 1000 ludności zawierano rocznie 5:92 
małżeństw. 

Natomiast wyższą niż we Lwowie li- 
czbę małżeństw wykazują powiaty: horodeń- 
ski (10:89), krakowski (9:88) i kosowski 
(9:66). Powyżej 9 pro mille stwierdzono je- 
szcze w pow. śniatyńskim (9:24), nadworniań- 
skim (9:09), tłumackim (9'08), cieszanow- 
skim (9:05), buczackim (9:08). W 24 powia- 
tach liczba małżeństw w stosunku rocznym 
wahała się pomiędzy 5 a 9, w 26 zaś po- 
miedzy 7 a 8 pro mille, a tylko w 18 po- 
wiatach nie dochodziła do 7 pro mille. Je- 
żeli więc jako granicę wysokiej cyfry mal- 
żeństw przyjmiemy wyżej 8, a niskiej poniżej 
7 pro mille, to stosunek powiatów z wysoką 
cyfrą małżeństw do ogólnej liczby powiatów 
ma się jak 32 : 80, a powiatów z niską, 
jak 18 : 80. 85 powiatów mieści się pośro- 


5) 


Fr. Rawita- Gawroński. 


SIELANKA PADOWAŃSKA, 


Mm 
(Ciąg dalszy). 


Marita starała się pokryć jego i swoje 
zmieszanie. 

— Ach, Boże... to wina mego kocha- 
nego ojczyka.. Już tę Madonnę nieraz opła- 
kałam... 

ciągnęła trochę nerwowo, przerywając 
słowa: 

— Pan wie.. przed dwoma laty spę- 
dzał tu u nas wakacye Pablo z Werony... 
malarz... krewny nasz... Niedawno przed tem 
straciłam mamę. Ojciec był niepocieszony i 
do nowego kościoła św. Justyny pragnął ko- 
niecznie ofiarę zrobić — obraz do bocznego 
ołtarza. Pablo proponował Madonnę, musia- 
łam mu pozować... Ludzie, patrząc na obraz, 
poznawali mię. Mówią: toż to Marita... jaka 
pyszna... chee, ażeby się wszyscy do niej 
modlili... 

Zamyśliła się. 

— Mówią, że to 
nosi... — dodała. 

— Dzczęście chyba? 

Marita pokiwała głową przecząco. 

— Wszyscy mówią, że nie... ja ją ko- 
niecznie stamtąd zabrać muszę... wyproszę to 
u ojezulka, wybłagam... 

Przykre jakieś uczcie żalu i litości 
opanowało Wilka. Nie mógł zrozumieć tego 
tajemniczego nastroju dziewczyny. 

Marita nagle przerwała rozmowę o Ma- 
donnie. 

— Czy pan sam ię piękną piosenkę 
ułożył ? 

— Ulożyłem sam... alo czy piękną i... 


nieszczęście przy- 


— zawahał się chwilkę — prawdziwą ? Nie- 
wiem. 

Zaczęli się przerzucać półsłówkami i 
domyślnikami. 


— Jakto — czy prawdziwą ? 
— Może echo mówiło prawdę... 
— Jaką ? 


— QOdpowiedziało przecież — że... 

Znowu na inny temat przerzucila się. 

— Ale... ja nieprzebaczę nigdy ani p. 
Janowi, ani p. Mateuszowi, że nie chcieli 
z panem przyjechać... 

Wilk milczał, jakby się wahał eo ma 
powiedzieć. 

— Ja sam jestem winien... — odezwał 
się z pewnem wzruszeniem w głosie. 

— Winien? Skąd-że wina? 

Wilkowi błądziły na ustach słowa i 
niewypowiedziane zamierały. Czy winien isto- 
tnie? W czem zawinił ? Czy jest dobrym lub 
złym? Dla czego? Pytania tłoczyły się i zo- 
stawały bez odpowiedzi. Przybył tu, bo mu- 
siał... o? go przed sobą jakaś siła po- 
tężna, której oprzeć się nie mógł, nie umiał... 
opanowała go i niby atom wszechbytu, wszech- 
życia niosła go, szukając innego pokrewnego 
molekułu w tej cząstce praprzestrzeni, która 
go otaczała. 

— Nie ma pan dzisiaj swego dawnego 


żywego usposobienia —  wtrąciła, jakby 
umyślnie chciała wywołać go na rozmowę. 
— Tak... | 


Podniósł wzrok i oczy jego spoczęły na 
stojącej opartej o balustratę Maricie. Pomię- 
dzy różami, na które kładły się blado-zielone 
światła księżyca, błyszczaly jej oczy, ku nie- 
mu zwrócone. Chciał jej koniecznie powie- 
dzieć, że ją kocha — i nie mógł. Nie miał 
mocy nad sobą. 

— Jutro... kiedyś... potem powiem jej 
wszystko... Dziś nie — 

Wstał ażeby pożegnać się. 

„Ujął jej rękę, nachylił się i pocałował 
w milczeniu. 

Nie odpowiedziała mu nawet uściskiem. 
Była jakaś spokojna i zamyślona. 

Wilk stał przed nią jak student, za- 
wstydzony i wahający się. 


— Muszę coś przecie przed odejściem 


powiedzieć... — myślał. 
Marita przerwała tę chwilę napięcia. 
— Wiem — rzekła dla czegoś pan 


przyjechał... Byłam pewna... 

Zawahała się chwilkę. 

Oczy swoje wielkie, błyszczące utkwiła 
w twarzy Wilka, zahypnotyzowała go niemi. 

— Chciałeś mi powiedzieć, że mię ko- 
chasz — mówiła powoli — prawda? 

Nie dała mu przyjść do słowa. 

— Wiem o tem dawno... ojciec mój 
drogi wie także, że ja kocham ciebie... 
bardzo kocham... 

Wilk słuchał jak zaczarowany, Już 
chciał usta otworzyć, gdy mu Marita prze- 
rwała znowu: 

— Dziś nie będziemy o tem mówić... 
jak ojciec wróci... 

Wilk szeroko otwartemi swemi, błęki- 
tnemi, jak niebo oczyma, patrzył w twarz 
swojej Madonny. 

— Pani... pozwól mi włosy twoje uca- 
łować.... niech niewidzialną cząstkę ciebie 
z sobą zabiorę. 

Marita uśmiechnęła się słodko. 

— O, poeto... Do widzenia... Wracaj 
rychło... 

Wilk jak nieprzytomny wyszeptał: 

— Kocham... 

Marita dłonią ust jego dotknęła, jakby 
jo zamknąć chciała do dalszych wyznań. 

— Nie mów, że mię kochasz, ale mów 
raczej, że mię kochać będziesz zawsze... 

I rozstali się. 

Wilk schylił głowę i milezącym poca- 
funkiem ręki pożegnał Maritę. 


M 


Wilkowi jedwabne mijały tygodnie. 

Kochanowski mawiał mu nieraz: 

— Bałamucisz dziowczynę bez potrzeby 
i sam się bałamucisz. 

IMć pan Mateusz bez 
wiadał : 

— Mości Wilku! Znpełnie się na ba- 
rana przerabiasz... 


ogródki po- 


Ale Wilk nic sobie z żartów i prze- 
stróg koleżeńskich nie robił. Do Mira Ta- 
glio jeździł, w Maricie się kochał, so- 
nety coraz nowe do swojej księgi wpisywał, 
ale naukę zaniedbał. Nie miał już na nią 
czasu. 

Jużci, o żeniączee myślał, ale nie miał 
odwagi napisać o tem ojcu. Czas upływał 
mu słodko. 

Pewnego popołudnia zjawił się w jego 
studenckiem mieszkaniu Foscari. 

Wilkowi jakoś nie swojsko zrobiło się. 
(o innego miłość, a co innego rozmowa z 
ojcem ukochanej. Wolałby był, aby się bez 
tych odwiedzin odbyło, ale stary Włoch tak 
serdecznie doń mówił, tak go prostotą swoją 
rozbroił, że się Wilk uspokoił. 

— Jakże tam zsonetami idzie? — za- 
gadnął żartobliwie Foscari. 

Wilk patetycznie odezwał się: 

— Kocham poezję... 

Stary zamyślił się. 

— Poezya wielka rzecz, albo — ot, 
zwykła rozrywka dła zabicia czasu. Wielka, 
gdy komuś Pan Bóg dał wielką duszę. 

Spostrzegł się niby niechcący, że roz- 
mawia z poetą. 

— Wybacz mi staremu, że mówię co 
myślę... I ja pisywałam sonety... 

— Sonety ? 

— Tak, mlody przyjacielu, sonety. Zda- 
wało mi się nawet, że bardzo ładne... Wię- 
cej ci powiem: czytywałem je wszystkie mo- 
jej narzeczonej... zachwycaliśmy się... a po- 
tem wpisywałem je do wielkiej księgi... 

Wiłkowi przez myśl przemknęło : 

— Mówi tak, jakby o mojej księdze 
myślał... 

A Foscari ciągnął dalej: 

— Widząe minie zajętego w ogrodzie 
przy pracy, widząc moje czarne ręce, nie do- 
myślałbyś się, prawda, że i ja piłem ze źró- 
dła Hipokreny... 

(Dokończenie nastąpi). 


dxu tych dwu granie, do nich więc należy 
przewaga. 

Przechodzimy z kołei do rubryki naro- 
dzin. Tutaj punki szczytowy zajmuje powiat 
rudecki z 49-97 dziećmi rodzącymi się coro- 
cznie (w stosunku do 1000 ludności). Tuż 
obok wymienić wypada pow. gródecki (49:35). 
Powyżej 45 nowonarodzonych w roku dzieci 
na 1000 osób ludności wykazuje jeszcze 13 
powiatów z jaworowskim na czele (48:71), 
a podhajeckim na szarym końcu (4501). Na 
poziomie niższym od 45, ale wyższym od 40, 
utrzymywała się cyfra żywo urodzonych w 
37 powiatach, w których szeregu pow. zbo- 
rowski zajął pierwsze miejsce (44:96 pro 
mille), a zaleszczycki ostatuie (40:24). Mini- 
mum urodzonych wykazał pow. nowotarski 
(34:05). Jako szezegół znamienny zaznaczyć 
wypada, że w powiatach zachodnich liczba 
nrodzonych żywo jest ogółem mniejsza, niż 
w powiatach wschodnich. Jeśli powiaty, w 
których liczba małżeństw przekroczyła 45 
pro mille uważać będziemy jako silne pod 
względem rozrodczym, to stosunek ich do 
ogólnej liczby powiatów przedstawi się, jak 
14 do 80. W ogólnej liczbie powiatów tylko 
24 wykazywało w ciągu roku żywo narodzo- 
nych dzieci mniej niż 40. 

Śmiertelność osiągnęła maximum w pow. 
turczańskim, gdzie na 1000 mieszkańców 
nmierało rocznie (w okresie 1901—1910), 
3873 osób. Powyżej 80 pro mille zmarłych 
przypada na 5 powiatów, którym przewodzi 
gródecki (35:64), a których szereg zamyka 
powiat nadwórniański (31:58). I w tej ru- 
bryce cyfry w powiatach zachodnich są na 
ogół niższe, niż w powiatach wschodnich. 
Minimum reprezentują powiaty tarnobrzeski 
(20:28) i kolbuszowski (20:56). Powiatów ze 
znaczną (powyżej 25 pro mille sięgająca) 
śmiertelnością było w wymienionym okresie 
42, czyli więcej niż połowa ogólnej liczby 
powiatów galicyjskich. Cyfra ta wykazuje 
dowodnie, ile jeszeze na polu sanitarnem 
pozostaje u nas do zdziałania. 


Pozostają nam jeszcze do rozpatrzenia 
cyfry przyrostu. Tutaj na czoło wysuwają sie 
powiat przeworski i bobrecki, w którym przy- 
rost dochodził rocznie do 20:49 i 19:81 pro 
mille. Z kolei następują powiaty: kolbuszow- 
ski (18:90), niski (18:85), tarnobrzeski( 18:78), 
liski (18:55), przemyślański (18:37) i dolii- 
ski (18:02). Nadto wykazuje cyfrę przyrostu 
wyższą ponad 17 pro mille jeszcze 16 po- 
wiatów — wśród których pow. krakowski 
wybija się na pierwsze miejsce (17:99), a 
ostatnie zajmuje pow. zborowski (1%:01). Do 
15 pro mille nie doszedł przyrost w 19 pi- 


wiatach. Wśród nich przoduje pow. peczenć- | 


żyński (14:95), kończą zaś szereg powiaty: 
nowotarski (11:64) i zaleszczycki (1104), 
które też przedstawiają minimum przyrostu. 


SPRAWA ROYAT. 


(Pierre Dax. L'affaire de Royat). 


II. 
Pojedynek. 


(Ciag dalszy). 


Skoro doszli do wiaduktu, arkady rzu- 
conej nad próźnię, która rozdziela góry, po- 
padli w zamyślenie. 

Stojąc oparci na alpejskich laskach, 
patrzyli na tę dziką panoramę, gdzie groma- 
dziły się jedne przy drugich niezbadane, ka- 
mieniste gąszcze i lasy. 

Wszędzie ponura cisza. 

Zaledwie słyszeli pluskanie wody, pły- 
nącej w głębi, tak wysoko znajdował się 
punkt, na którym stali. 

Widziane z góry odłamy skały, ktore 
odrywając sie z gór spadły, tworząc obramo- 
wanie dla strumyka, wyglądały, jak małe 
kamyczki. 

W około żadnej ludzkiej siedziby. 

Tam dalej tylko, na samym końcu ol- 
brzymiego miasta, domek strażnika. 

Oto wszystko, 

„Pole bitwy, myślał starszy Engilbert. 
Ten, któryby stoczył się do parowu, nie wró- 
ciłby więcej." 

Armanda przerwała ponure milczenie. 

— Nie chciałabym żyć tutaj — rzekła, 
wstrząsające się. — To piękne, lecz straszne... 

Jakób się uśmiechnął. 

— Skoro pani dość się napatrzy tej 
dzikiej pnszczy, zabierzemy się do powrotu... 
Ludwiku, trzeba uważać, Żebyśmy trafili na 
pociag... 
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| Polacy pod berłem pruskie, 


(Nowe Koło polskie. — Ustapienie dr. Gram- 
scha, — Przeciwko protestantyzowaniu robo- 
tników polskich). 


W czwartek, dnia 123 b. m. o godzinie 
4 po południu odbędzie się w gmachu sej- 
mowym w Berlinie posiedzenie nowowybra- 
nego polskiego Koła sejmowego przy współ- 
udziale członków Izby panów, celem wybra- 
nia nowego zarządu hola oraz pięciu dele- 
gatów do Rady narodowej, ponieważ wybrani 
przez stare koło delegaci tracą obecnie swe 
mandaty. 


Prezes komisyi kolonizacyjnej w Po- 
znaniu dr. Giramseh, mianowany został pre- 
zesem regencyi w Gąbinin w Prusach Wscho- 
dnicli. 

Dr. Gramsch part wszystkiemi siłami 
do wprowadzenia w życie ustawy o wywła- 
szczeniu i ustawicznie groził dymisyą, ze 
stanowiska prezesa komisyi kolonizacyjnej. 
Pod naporem Granscha zastosowano wywła- 
szczonie, 4 nadto uchwalono świeżo 230 mi- 
lionów marek na kolonizacye w dzielnieacii 
polskich. Pewne zdziwienie zatem wywołuje 
takt, że dr. (iramsch mimo to ustąpił. Dzien- 
niki niemieckie twierdzą, iż powodem ustą- 
pienia jest fakt, że naczelnym prezesem re- 
gencyi poznańskiej jest były podsekretarz 
stanu w ministerstwie oświaty dr. Schwarz- 
kopf, zwolennik łagodniejszego kursu wobec 
Polaków. Dr. Schwarzkopf starał się podo- 
bno paraliżować wpływy antypolskie dra 
Giramscha. Dlatego Gramsch ustąpił. 

Jako następcę dra Gramscha na stano- 
wisku prezesa komisyi kolonizacyjnej wymie- 
niają wyższego radcę regencyjnego Tilly 
z Królewca. Był on jako landrat jednego 
z powiatów poznańskich duszą i sprężyną 
agitacyi i akcyi bhakatystycznej, a zasiada 
dotąd jako przewodniczący w zarządzie przed- 
siębiorstwa, które wydaje dwa główne orga- 
na hakatystyczne Posener Tageblatt i Ust- 
deutsche Warte. 

Mimo to dopatrayła się Tägliche 
Rundschau, w ustąpieniu dr. Gramscha 
a nominacyi p. Tilly'ego zapowiedzi nowej 
ery ugodowej, którą jakoby zapoczątkować 
mają rządowe koła berlińskie. Oczywiście 
przypuszczenie to zgoła niedorzeczne i tradno 
zrozumieć, przynajmniej w pierwszej chwili, 
przyczyny, jakie skłonić mogły pewną część 
hakatystów do naganki na tak zasłużonego, 
około hakatyamu męża, jakim jest niewątpli- 
wie p. Killy. Ale powoli odchylać się za- 
czyna rąbek zasłony. | rzędowy organ „nie- 
mieckiego Związku chłopskiego", utworzonego 
jak wiadomo, przed kilku laty pod protekto- 
ratem narodowych liberałów, w jednym 
z ostatnich swych numerów przypomina z po- 
wodu pogłoski o projektowanej jakoby zmia- 
nie na urzędzie prezesa komisyi kolonizacyj- 
nej, jak to p. Tilly w r. 1911 jako landrat 
i konserwatywny poseł do pruskiej Izby po- 


Po kilku jeszcze zanienionych zdaniach, 
młodzi ludzie udali się w droge z powrotem. 

Na czele szed! Alfons krokiem silnym, 
nerwowym, pragnąc co rychlej wrócić do 
Saillant. 

Im dalej szedl, tem głębiej utrwalata 
się w nim myśl konieczności rozmówienia 
się z Jakóbem. 

Pochwycił tę sposobność, gdy w dwie 
godziny po powrocie, Harjcol wyszedł ze 
swego pokoju. 

— Muszę z tobą pomówić — rzekł ze 
wzrokiem, w którym już groźba się prze- 
bijała. 

— jestem na twoje usługi — odrzekł 
Jakób. — W twoim pokojn, czy w moim? 

— Ani w jednym, ani w drugim. Mój 
pokój jest za blisko mojej siostry, twój nad 
salonem. Chodźmy do biblioteki. 

Pokój ten na samym końcu zamku, 
w niezamieszkanem skrzydle, był największy 
w całym domu. 

boazerye, otaczające ściany i erube por- 
tyery w drzwich, czyniły go zupełnie odoso- 
buionym. 

Nigdy, lub prawie nigdy nikt tutaj nie 
wchodził. 

Alfons o tem wiedział. 

Wchodziło się do biblioteki przez wg- 
ski kurytarz, słabo oświetlony małon okien- 
kiem z kratą drewnianą. 

— Wejdź, proszę... -— rzekł. 

Zaledwie drzwi zamknęły się za nimi, 
Engilbert wpatrzył się impertyneneko w Ja- 
kóba. 

— Przed zaczęciem naszej rozmowy, 
pragnąłbym wiedzieć — rzekł głosem głu- 
chym — czy się nie omyliłem. 

— W czem i jak? 

Jakób wydawał się tak samo stanowczy, 
jak Alfons. 

Miał jednakże więcej spokoju w posta- 
wie i więcej zimnej krwi we wzroku. 

— Co znaczyło zmieszanie 1uojej sio- 


lonistów i pisze, że , 
w twarz ludności najpewniejszej i najspokaj- 
niejszej podziałalsby nominacya p. Killy ego. 
Rząd, który tego rodzaju osobistości stawiłby 
na czele największego narodowego dzieła na 
kresach wschodnich, liczyć nie może na za- 
ulanie wśród ludności chłopskiej. Nie wolno 
przywódcy wrogich kołonizacyj wielkich agra- 
ryuszów stawiać na czele władzy koloniza- 
cyjnej. Dowodziłoby to, że rzad pozostaje 
całkiem pod rózga tych żywiołów, przeci- 
wnych chłopstwn*, 

Wchodzi więć znowu w 
w grę antagonizm kolonistów przeciwko 
wielkiej własności ziemskiej. Przypomnieć 
wypada, że „Związel chłopów niemieckich“ 
powstał swojego czasu wśród osaduików nic- 
mieckich na tak zwanych wschodnich kre- 
sach praskie. Osadnicy ci, pod wpływom 
wrogich zachowaweom żywiołów, wyemaney- 
powali się z dawniejszej biernej swej roli, 
zerwali z systemem: przyjmowania dobro- 
dziejstw i milezenia. Dobrodziejstwa ze strony 
państwa przyjmują oczywiście w dalszym 
ciągu, ale — nie milczą. Przedewszystkiem 
zaś rozpoczęli już przed kilku laty energiczną 
walkę przeciwko wielkiej własności ziemskiej, 
w której upatrują głównych swych przeci- 
wników. 

Przez czas jakiś zdawać się wprawdzie 
mogło, że znikł ten antagonizm pomiędzy 
kolonistami, a wielkimi agraryuszami. I tak 
na ostatnich wiecach, zwołanych z powodu 
bojkotn niektórzy koloniści wypierali się 
swych antlagraryuszowskich animozyj, a na- 
wet zaprzeczali, jakoby na zebraniach ko- 
lonistów śpiewano ową znaną pieśń: Hol 
der Teufel die Barone.. Okazuje się jednak 
z energicznej enuncyacyi organu niemieckie- 
go Awiązku chłopskiego przeciwko dómnie- 
manej nominacyi p. Tilly'ego na prezesa ko- 
misyi kolonizacyjnej, że antagonizm ów nur- 
tuje w dalszym ciągu koła kolonistów i w 
danym razie zdobywa się na bardzo dobitny, 
a nawet jaskrawy wyraz. 

Rzecz prosta, że wobec Polaków oby- 
dwa te odcienia hakatystów, zarówno kolo- 
niści, jak wielcy agraryusze żywią jedne i te 
samo wrogie uczucia. 

Niemniej przeto — mniema Dziennik 
Posnański — % czasem zasadnicze te przeci- 
wicústwa w ohozię hakatystycznym, stać się 
mogą źródłem i powodem mniej lub więcej 
poważnych komplikacyj wewnętrznych. 


tej sprawie 
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Gazety niemiecko-katolickie rozpisują 
się o robocie protestantyzacyjnej, uprawianej 
przez „Towarzystwo dla krzewienia ewangelii 
pośród katolików“, Wediug pism centrowych 
organ pastorów niemieckich Der Keichsbole 
podaje szczegóły o usiłowanem protestanty- 
zowanin robotników włoskich i polskich. 

Misyę wśród Polaków zaczął podróżu- 
jący kaznodzieja Toelzel na spółkę z kilko- 
ma po polskn .mówiącymi pomocnikami w r. 
1905. Wówczas to rozpoczęto pod Berlinem 


«jak uderzenie biczem | polskich. Postanowiono tych robotników czem- 


predzej „zewangelizować*. Bndowe kanału 
skończono, a Polacy opuścili okolicę. 

Misyonarze udali się tedy w zagłębie 
węglowe westfalsko-nadreńskie i tam rozpo- 
częto propagandę wśród górników polskich. 
Teraz ustanowiono w Berlinie kolportera bi- 
blijnego dla licznych robotników wiejskich 
na wschodzie państwa, dla tak zwanych obie- 
Żżysasów. „Towarzystwo dla krzewienia ewai- 
geli“, przybierające pozory, jakoby prote- 
stanci niemieccy mioli moralny obowiązek 
nawracania polskich katolików, pisze, jak 
następuje o tym kolporterze biblijnym: 

„Od miesięcy przeszło dziesięciu kol- 
porler dzielnie pracuje i już rozszerzył wiel- 
ką liczbę ewangelij. nowego testamentin i 
rozpraw religijnych, bo Polacy są z usposo- 
bienia bardzo religijni ìi nieru spotyka się 
n nich prawdziwe łaknienie „świętej ewan- 
golii*. Czy nie jest naszym obowiązkiem za- 
spakajać takie łaknienie duszy? Gzy nie win- 
niśmy dawać tym, co oliaruja swe sily cie- 
lesne dla naszego rolnictwa i przemysłu, 
oprócz zarobku jeszeze innego wynagrodze- 
nia? Ozy nie mamy obowiązku podzielić się 
z nimi najlepszem, co posiadamy, z  „ewan- 
gelia swięta“? Zadarmoście ją otrzymali, za- 
darmo jej udzielajcie*. 

(entrowa Schlesische Volkszeitung Aola- 
cza do lego takie uwagi: „Tak, zadarmo be- 
dą ją mmsieli dawać, bo Polacy nie zechcą 
joszeze za to płacić. Najbrzydszą jednak jest 
rzeczą, Że przychodzą nieproszeni i udają 
potem, jakoby przychodzili do swych wspól- 
wyznawców, a nie do ezłonków innego Ko- 
ścioła. 

Kościół katolicki będzie musiał uważać 
na to, by spełniał swój obowiązek względem 
polskich swych dzieci rozproszonych w kra- 
ju protestanckim“. 


A NEI OOO 


Położenie międzynarodowe, 


Reunion ambasadorów. 


Biuro Rentera donosi : Narada ambasa- 
dorów trwała półtrzeciej godziny. Wymie- 
niono zdania co do sprawy przystępu han- 
dowego Serbii do Adryatyku, nie powzięła 
jednak uchwały. Ambasadorowie przedłożą 
swe Żądania rządom. 


Konfereneya pokojowa. 

Na wcezorajszem posiedzeniu delegatów 
pokojowych jawili się członkowie misyl gre- 
ckiej i tureckiej w komplecie, natomiast ze 
strony czwnogórskiej i serhskiej zjawiło sie 
tylko po jednym delegacie. 

żinro Reutera dowiaduje się, że konfe- 
rencya wczorajsza trwała krótko. Delegaci 
jednomyślnie przyjęli wniosek delegata serb- 
skiego Pawłowicza, orzekający, że dla łatwiej- 
szego przeprowadzenia art. XVIL traktatin 
z 30 maja b. r. pomyślniej będzie, jeśli ira- 


budowanie wielkiego kanała (eltowskiego, | ktat uzupełniony zostanie aktami zawartymi 
selskiej występował przeciwko interesom ko- | przyczem zatrudniano głównie robotników | miedzy poszczególnemi państwami z osobna. 


PAN ~- map r 


stry, gdy na tej przeklętej wycieczce, uczula | manda się zgodzi, będzie moją żona. Bylbyś 


na sobie moje spojrzenie ?,.. 

— Lepiejbys zrobił zapytując samej 
panny Armudy. Zdaję sobie sprawę z wła- 
snych wrażeń, ułe nie jestem odpowiedzialny 
za obce. 

Huszna ta odpowiedź dotknęła milość 
wlasna Kngilberta, który odpa? obelżywie: 

— Powiesz mi zatem, jakie znaczenie 
mam nadać czynom, słowom, względom, ja- 
kimi otaczasz te, która jest powierzona mo- 
jej opiece ?... 

— Jakiem prawem mnie o to pytasz? 

— Prawem, które mi przysluguje jako 
starszemu bratu. 

— Sądzę, że panna Armanda musi mieć 
jeszcze innego opiekuna — wyrzekł Jakóh 
ironicznie — opiekuna mniej drażliwego i 
bardziej od ciebie uprzejmego. Spokoju Wn- 
gilbercie, jeżeli nie chcesz, ahym stracił o 
tobie dobre wyobrażenie!... 064 znowu! nezci- 
wy człowiek nie może okazywać zazdrości, 
gdy się kto kocha w jego siostrze. 

Wyznanie padło. 

'Alfrod miał wrażenie, że podłoga pod 
nim się zapada. 

— Powiedzialeś jej to? — spytał bla- 
dy, z zaciśniętymi zębami. 

Powiedziałem — odrzekł Jakób z 
naciskiem, aby nie pozostawiać żadnej wal- 
pliwości. 

Chege pohamować wściekłość, która 
w nim wrzała, Alfons zaczął chodzić po po- 
koju, a potem, zatrzymując się, przed Jakó- 
bem, oświadczył: 

-— Nie otrzymasz ręki Armsndy!... Mam 
inne widokil... 

Farjeol postąpił krok kn niemu. 

— Niewiem czy panna Armanda podziela 
moje nczucia, lecz jeżeli by tak było, będzie 
moją żoną wbrew tobie, pomimo ciebie! 

Ze wzrokiem zaiskrzonym groźbą, z 
wścieklym gestem, wobec którego Farjeol się 
wyprostował, Alfons stanął przed nim. 

-- Powiedziałem, że jeśli panna Ar- 


nędznikiem, gdybyś ośmielił się tutaj, w do- 
mu przyjaciół, wzniecać nieporozumienie, wy- 
woływać gwałtowną seene, której nie nie 
usprawiedliwia... Stajesz w poprzek memu 
losowi ?... Chcesz zagrodzić drogę naszej mi- 
łości, bo masz inne widoki?.. A jeżeli ona 
nienawidzi tego, którego cheosz, aby poslu- 
biła? a jeżeli kocha tego, którego ty niena- 
widzisz ?.. bo chyba musisz mnie nienawi- 
dziec, jeżeli postępujesz w ten sposób! Wola 
brata! co to znaczy? A twój gniew, to ogień 
słomiany, który zgaśnie, zanim się rozpali! 
Miłość jest potężniejsza! 

Jakób podniecał się coraz bardziej. 

— będę dla niej wszystkiem — rzekł 
wyzywająco. — Obejdzie się bez ciebie! 

Podejrzenie, że Armanda odwzajemnia 
te uezucia, rozżarzyło gniew Alfonsa, 

Rzucił się ku Jakóbowi, który stał sil- 
nie na nogach, czekając. 

— Ośmiel się mnie dotknąć, wyrzekł 
wjtężając wszystkie siły, aby okazać się spo- 
kojnym. Spokój to był przerażający. Ośmiel 
się mnie uderzyć — powtórzył. — Możesz 
to uczynić śmiało, bo nie mam przy sobie 
żadnej broni. 

Podniesiona ręka Alfonsa opadła nagle. 

— Musimy się zmierzyć z bronią w re- 


kn — wyszeptał przez zęby. 
— Agadzam się — rzekł Farjeol — 


ale pod warunkiem, że pierwsza krew, nie 
zatrzyma walki; jeden z nas paść musi! 

-= Jeden % nas padnie — zapewnił 
brat Arniandy. 

Gdy mieli się już rozchodzić: 

— Zadnych świadków nie życzę sobie — 
dodal Alfons. 

— Mnie także o to nie chodzi. 

— Jaka broń? 

Jakób sobie przypomniał w tej chwili, 
że nie posiadał żadnej. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Dlatego delegaci postanawiają: 1. pozostawić — Wiadomości dyccezyałne. Archidye- żone, chronione od wiatrów i zarządziły po- 
interesowanym rządom dokonanie zawarcia  cezya lwowska obrz. łac. Odznaczeni ekspozyto- trzebne ogrodzenie i wyposażenie tego placu, 
tych aktów między sobą; 2. postanawiają ryum kanonicznem : księża: Borowy Michał, kate- | podobnie jakto uczyniło już wiele miast zagra- 


uczynić ulubioną lekture w rozrzuconych pó 
całym obszarze ziem polskich miasteczkach, 
probostwach, oficynach ekonomskich i dworkach 
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posiedzenia konferency! zamknąć. | cheta szkoły realnej w Sniatynie, Borysławski | 


NEJ : ; jpe; i BDM 
Według doniesienia z Londynu, pierw- ; Wiktor, proboszcz w Markowej, Taranowicz Jan, 
Ą . x I p: k ` 4 é 
szy delegat serbski na konferencyi pokojo- ; katecheta LI. gimn. w Stanisławowie. 


wej Novakowicz odwołany został do Belgra- 


| 


Egzmuin konknrsowy zdali księża: Dziu- 


dn. Wiaża to z pogloskami o ustapieniu Pa- | ban Jan, Gieszczynński Jozałat, Holicki Kazi- 
LA 5 À , `) , 


$icza. 

W Atenach potwierdzają wiadomość, że 
(irecya oficyalnie zaproponowała utworzenie 
międzynarodowej komisyi na wzór między- 
narodowej komisyi dunejowej, która miałaby 
siedzibę na wybrzeżu Kpiru i czuwałaby nad 
nentralnością kanału Korfu. 


Międzynarodowa komisya finansowa. 


Międzynarodowa komisya finansowa u- 
chwaliła wczoraj, odbyć następne posiedze- 
nie w czwartek. Tematem obrad będzie spra- 
wa, czy państwa bałkańskie i Turecya mają 
otrzymać na konferencyi głos w jednakowym 
stopniu rozstrzygający. 

Na wczorajszem posiedzeniu — jak zkąd 
inąd podają — obradowano nad regulami- 
nem i prowizorycznie przyjęto kilka arty- 
kułów. » 

Na następnem posiedzeniu odbędzie się 
drugie czytanie projektu regulaminu. 

Ressyjskie upomnienia. 

Paryska Liberté dowiaduje się, że Ros- 
sya po raz drugi wezwała usilnie sprzyinie- 
rzone państwa bałkańskie, aby o ile możno- 
ści zupełnie zdemobilizowały armie, bo tylko 
to może ułatwić ostateczne zawarcie pokoju. 
Grecya i Serbia przyjęły przychylnie to we- 
zwanie i oświadczyły gotowość zatrzymania 
pod bronią tylko 70.000 do 80.000 ludzi na 
okupacyę zdobytych obszarów. , Bułgarya vä- 
strzegła sobie danie odpowiedzi później. 


Naprężenie bułgarsko - serbskie. 


Z Belgradu donoszą: Wczoraj wieczo- 
rem zebrali się przywódcy partyj u Pasicza. 
Przypuszczają, że szło o utworzenie gabinetu 
koalicyjnego, który mógłby wziąć za na- 
stępstwa przesilenia pełną odpowiedzialność. 
Rząd serbski postanowił wystosować do But- 
garyi wezwanie z żądaniem oznaczenia ter- 
minu konferencyi czterech premierów, gdyż 
Serbia w ciągu tygodnia chce się dowiedzieć, 
w jaki sposób sprawa będzie załatwiona. 

P. Pasicz oświadczył podobno, że od 
Bułgaryi ma się zażądać stanowezej odpo- 
wiedzi na notę w sprawie rewizyi traktatu. 
Jeśli Bułgarya odmowną da odpowiedź, to 
przyjdzie do aneksyi okupowanych tery- 
toryów. , i 

Przy tej sposobności p. Pasicz zawia- 
domi} zebranych u siebie przywódców, że 
w czwartek bułgarski pułk zajął miejscowość 
Wołowan 6 km. od lewego brzegu Wardaru 
na terenie, do którego rości sobie prawo Ser- 
bia. Główna kwatera serbska zażądała od 
Bułgarów opuszczenia pozycyi, na co ci od- 
powiedzieli jej ufortyfikowaniem. Rada mini- 
strów zawiadomiła główną komendę, że Bul- 
garzy mają być w ciągu 24 godzin wyparci 
z tego stanowiska. 

% Sofii donoszą: Król przyjął wczoraj 
wieczorem p. Danewa. Rozwiązanie przesile- 
nia gabinetowego ma nastąpić dopiero z koń- 
cem tygodnia, 

Niektóre poselstwa otrzymały już wska- 
zówki, aby udzieliły rządowi bułgarskiemu 
rad w duchu mniarkowania, celem pokojo- 
wego załatwienia zatargu sojuszników. Špo- 
dziewają się w tych dniach odpowiedniego 
kroku mocarstw. 

W Sofii głoszą, że p. Geszow dlatego 
ustąpił, ponieważ chciał dać królowi możność 
utworzenia gabinetu koalicyjnego. Stronni- 
ctwo Geszowa jest zdania, że tylko taki ga- 
binet może podołać położeniu. 

żerlińskie koła dyplomatyczne mimo 
alarmujących wiadomości z Sofii i Belgradu, 
są zdania, że do wojny nie przyjdzie. 


Rzym. W sprawie doniesienia dzien- 
nika emps, że kardynał sekretarz stanu ks. 
Merry del Val oświadczył biskupom albań- 
skim, że katolicy Albanii północnej mają się 
dostać pod protektorat Austro-Węgier, a ka- 
toliey Albanii południowej pod protektorat 
Włoch, Osservatore Romano oświadcza, że 
jest upoważniony do kategorycznego zaprze- 
czenia tej wiadomości. 


KRONIKA. 


Lwów, 10 czerwca. 


Kalendarz. 

Sroda (1l czerwca): 

Barnaby. — Radomiła, — Teodozji. 

Wschód słońca o godzinie 5:18 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:28 po południu. 

Temperatura. © godzinie 12 w połu- 
dnie + 21 stopni Cel. 


mierz, Klein Bernard, Kuczyński Józef, Kutow- 
ski Jan, Lisiak Józef, Ostachowicz 
Steiner Jakób, Stuglik Wojciech, Świader Jan, 
Urba Maryan (z odznaczeniem), Węsierski An- 
toni, Wilkoń Stanisław i Zachara Jan. 

Dyecezya krakowska. Instytucyę kan. o- 
trzymali: ks. Jakób Wałkosz, prob. w Głębo- 
wieach, na prob. w Zatorze; ks. Jan Stojanow- 
ski, administrator w Paczóltowicach, na prob. 
w Paczółtowicach. 

Dyecczya przemyska. Przeznaczony po u- 
kończeniu rocznego urlopu na posadę wikarego 
w Jaćmierzu, ks. Józef Kędzior wikary defi- 
cyent. 

Przeniesieni ks. Jam Reichel, wikary w 
Birczy, do Jawornika Polskiego, ks. Kazimierz 
Gąsior, wikary w Jaworniku Polskim, do Bir- 
czy. 

— Grono e. k. konserwatorów Galicyi 
wchodniej odbędzie posiedzenie 'we środę, dnia 
11 b. m., o godzienie 5 po południn w lokalu 
Grona ul. Lelewela 1. 6.a, 

— Z poczty. Wskutek odbyć się mają- 
cych wyborów do Sejmu zwraca dyrekcya poczt 
i telegrafów uwagę komitetów przedwyborczych, 
iż urzędy pocztowe, zaskoczone w ostatniej 
chwili nadzwyczajnym materyałem listowym, 
niemają często możności postarania się o po- 
trzebn po nad normalny stan siły, celem ry- 
chłego doręczenia tych przesyłek, wskutek czego 
bez winy Zakładu pocztowego adresaci otrzymać 
mogą zaproszenia już po odbytem zgromadzeniu. 

Tego rodzaju jednorazowe, zazwyczaj ma- 
sowe nadawanie przesyłek przedwyborczych w 
ostatniej chwili wpływa także ujemnie na zwy- 
kły tok doręczania normalnych korespondencjj, 
do czego dopuścić nie można. Wobec tego leży 
tak w ogólnem inieresie, jak i w interesie ko- 
mitetów przedwyborczych, aby nadawały zapro- 
szenia, szezególnie zaś dla adresatów miejsco- 
wych o ile możności weześnie i partyami. 

Ponadto byłoby pożądane, aby komitety 
przedwyborcze w większych miastach, a w szcze- 
gólności we Lwowie i Krakowie zawiadomiły 
wprzód urzędy pocztowe telefonicznie lub w inny 
sposób o nadać się mających przesyłkach, przez 
co na swoją korzyść ułatwią zadanie urzędom 
pocztowym. We Lwowie i w Krakowie należy 
tego rodzaju przesyłki dla adresatów miejsco- 
wych nadawać wprost w sortowniach listowych 
urzędów pocztowych Lwów 1 i Kraków 1. By- 
łoby również bardzo pożądane, ażeby przesyłki 
wyborcze zwracały swym zewnętrznym wygladem 
na siebie uwagę personalu wykonawczego przez 
wpadający łatwo w oko dopisek na stronie adre- 
sowej u góry „Sprawa wyborcza”. Koniecznem 
jest także podawanie dokładnych adresów (ulica, 
numer domu) zwłaszcza o ile idzie o listy do 
adresatów w większych miastach. Ażeby umo- 
żliwić zwrot niedoręczalnych zaproszeń, winny 
komitety przedwyborcze podawać na kopertach 
u samej góry takźe swój adres firmowy. 

Dyrekcya poczt i telegrafów daleką jest, 
od tego, aby krępować komitety przedwyborcze 
co do formy zewnętrznej zaproszeń i ogłoszeń, 
zwraca jednak uwagę na tę okoliczność, że prze- 
syłanie pilnych zaproszeń na zebrania przed- 
wyborcze jako dodatków do dzienników jest z 
tego powodu nieodpowiadajace celowi, ponie- 
waż listonosz prócz innych korespondencyj nie 
zdoła zabrać od razu wielu gazet i musi na- 
stępnie wracać po kilka razy do urzędu po dal- 
szy materyał, tracąc niepotrzebnie czas, gdy za- 
proszeń w formie listu może zabrać od razu 
znacznie więcej, a tem samem przyspieszyć czyn- 
ność doręczania, W razie masowej wysyłki prze- 
gyłek przedwyborczych do innych miejscowości 
byłoby pożądane, aby komitety przedwyborcze 
większą ilość przesyłek przedwyborczych nale- 
życie ofrankowanych, a przeznaczonych dla adre- 
satów jednej i tej samej miejscowości, łączyły 
pod opaską ze zwykłego papieru z napisem da- 
nego pocztowego urzędu oddawczego, podobnie 
jak to czynią administracye gazet ze swymi 
dziennikami. 

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Onegdaj odbyło się w lokalu Towarzystwa po- 
litechnieznego konstytujące zebranie sekcyi spraw 
miejskich. — Liczny szereg mowców podnosił 
potrzebę zrzeszenia techników interesujących się 
sprawami miejskiemi i pracujących w magi- 
stratach miast polskich. — Myśl tę wysunął już 
Zjazd techników w r. 1912 w Krakowie. — 
Nowa sekcya, będzie obdarzona pewną samo- 
dzielnością, ale pozostanie w łonie Towarzystwa 
politechnicznego, równie jak sekcya mechaników, 
elektrotechników i Koło architektów. — Do za- 
rządu sekcyi wybrano: profesorów Dzieślew- 
skiego, dr. Matakiewicza i dr. Wątorka, oraz 
inżyniera Rybczyńskiego i architekta Zb. Lewiń- 
skiego. 

Rektor Politechniki Hauswald podniósł 
myśl bardzo aktualną: Ze względu na zdrowotną 
doniosłość kąpieli słonecznych i powietrznych, 
połączonych z gimnastyką lub inna pracą fizy- 
zyczną dla ludności miejskiej, jest rzeczą po- 
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nicą. 

Zakłady takie są dla miast naszych tem 
potrzebniejsze, że wicle z nich nie posiada do- 
statecznej ilości zakładów kąpielowych wodnych, 
a przeważna część ludności miejskiej wiedzie 
życie siedzące w niezdrowych i ciemnych loka- 
tach i tem bardziej potrzebuje odświeżenia, ja- 
kie jej dać może zakład kąpieli powietrznych, 
ewentualnie skombinowanych z zakładem ką- 
pielowym wodnym. 

— Rumuni we Lwowie. W niedzielę 
wieczorem przybyła do Lwowa wycieczka słu- 
chaczy król. rumuńskiej centralnej szkoły rol- 
niezej w Bukareszcie pod kierunkiem dyrcktora 
p. Sandu Aldea i profesora botaniki dr. Grintze- 
sen. Towarzyszy jej kilku inspektorów rumuń- 
skich rządowych domen i lasów. Rumuńscy 
goście zwiedzili wczoraj Akademię rolniczą w 
Dublanach, a w dniach następnych celniejsze 
gospodarstwa w kraju, wedle programu zesta- 
wionego przez dyrekcyę Akademii dublańskiej. 
Więc kolejno ordynacyę przeworską, gospodar- 
stwa p. J. Turnaua w Mikulicach i hr. R. Sci- 
piona w Łopuszee wielkiej, gdzie znajduje się 
farma doświadczalna Tow. Kółek ziemian, da- 
lej okolice Jarosławia, Kraków, tamtejsze stu- 
dyum rolnicze, gospodarstwo doświadczalne w 
Mydlnikach, a wkońcu kopalnie wielickie. 

— W Zakładzie wychowawczo-nauko- 
wym p. Maryi Frenklówny (Lwów Piekarska 
11) cgzamina wstępne do wszystkich klas 7 
klasowego liceum, do zreformowanego gimna- 
zyum realnego, do szkoły przygotowawczej, tu- 


| dzież egzamina prywatne odbędą się 16, 17 i 


18 czerwca od godziny 8 rano. Zgłoszenia i 
wpisy codziennie w dyrekcyi od 12 przed po- 
łudniem. 

— Koło Polskiego Tow. emigracyj- 
nego im. M. Konopnickiej. Pod ta nazwą 
ukonstytuowało się w sobotę pierwsze Koło 
Polskiego Tow. emigracyjnego w Krakowie na 
zebraniu, odbyten pod przewodnictwem p. Sa- 
ryusz Zaleskiej. Po referacie dyr. Okołowicza 
na temat zadań koła i obszernej dyskusyi, wy- 
brano zarząd Koła, w skład którego weszli: p. 
M. Wojciechowski jako przewodniczący, oraz 
pp. Mossoczowa, H. Okołowiczowa, H. Radzie- 
jowska, dr. M. Stępowski i St. Szajnowski. Na 
listę członków Koła zapisało się na razie 56 
osób. 

— Zjazd i I. inauguracyjne walne 
zgromadzenie członków Związku byłych wy- 
chowanków małego seminaryum arcybiskupiego, 
odbędzie się dnia 16 b. m. we Lwowie w gma- 
chu małego seminaryum przy ul. Teatynskiej 
l. 4. Gdyby kto z interesowanych zaproszenia 
na zjazd ten nie otrzymał dotąd, a chciał wziąć 
udział w uroczystości, zechce się zgłosić do 
rektoratu małego seminaryum. 


— Lot Baden - Wiener Neustadt. Ba- 
lon hr, Zeppelina „Saksonia“, który ukazał się 
nad Wiedniem wczoraj o godz. 1 po połndniu 
po dziesięciu minutach poszybował ku Schön- 
brunnowi. Najj. Pan powiadomiony o zbliżaniu 
się balonu ukazał się o godz. 1 m. 50 na bal- 
konie Zamku w towarzystwie adjutanta hr. 
Paara i W, Ochmistrza hr. Montenuove. Ze- 
brane tłnmy powitały Monarchę okrzykami, na 
eo Najj. Pan odpowiedział ukłonami i skinie- 
niem głowy. Monarcha śledził ruchy balonu 
bardzo uwaźnie, balon zbliżył się tak, że można 
było odczytać napis i dostrzedz dwie flagi 
czarno - żółte. O godz. 2 m. 15 zniżył się balon 
ku balkonowi, by wykonać ewolucye powitalne. 
Pochyliwszy przód balkonu, zniżył się na wy- 
sokość 200 mtr. i poszybował nad Zamkiem, 
znikając o godzinie 2 minut 30 w kierunku 
wschodnim. 

O godz. 2 m. 35 zjawił się statek Zeppe- 
lina „Saksonia“ nad polem wzlotów na Aspern, 
gdzie oczekiwały na lądowanie tłumy ludności. 
By módz wylądować przeciw wiatrowi półno- 
cno -zachodniemu balon zatoczył wielkie koło 
w kiernnku południowo-wsehodnim i powoli 
spiiszczał się na dół. Setki żołnierzy chwyciło 
sznury i balon wnet wylądował. Zeppelina, 
który wysiadł z przedniej gondoli powitał 
w imieniu P. Ministra wojny generał - major 
Tarlejn krótką przemową, zakończoną okrzykiem 
„Niech żyje!“ Z członków Najw. Domu zjawił 
się polu Najd. Areyks. Kugeniusz w Towarzy- 
stwie podpułkownika Uselaca. Hr. Zeppelin 
zbliżył się do Najd. Arcyksięcia, który go ser- 
decznie powitał i wypytywał o szczegóły po- 
dróży, potem podszedł hr. Zeppelin do Najd. 
Arcyks. Maryi Teresy i Najd. Arcyks. Józefa 
i Maksa. Podpułkownik Uselac przedłożył hr. 
Zeppelinowi telegram z Schónbrunnu, w którym 
Najj. Pan wyraża radość z oglądania statku 
powietrznego i zapytuje o szczegóły podróży i 
wylądowania. Najd. Arcyks. Marya Teresa od- 
fotografowała hr. Zeppelina. Po dalszych po- 
witaniach hr. Zeppelin wśród okrzyków publi- 
czności udał się do miasta, gdzie zamieszkał 
w hotelu „Imperial“ jako gość Monarchy. 


+ Władysław Maleszewski. Umarł w 
Warszawie pięknego doczekawszy się wieku 
człowiek niegdyś w pewnych kołach bardzo 
popularny. Popularny nietyle jako pisarz, choć 
do pośledniejszych w żadnym razie zaliczyć go 


trzebną i pilną, by władze miejskie wyznaczały j nie można, ile jako wydawca i naczelny reda- 
na ten cel stosowne miejsca, wygodnie poło- | ktor zacnej Diesiady Literackiej, w której umiał 
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szlachty zagonowej. „losy i Tygodni: Po- 
wszechiy wraz z Tygodnikiem Ilustrowanym 
fignrowały w salonach dworskich, Dirsiada 
Literacka w białych belkowanych izdebkach 
witana bywała każdego tygodnia radośnie, a 
wprowadzane na jej szpałty coraz nowe stałe 
działy, o dość pretensyonalnych nieraz tytułach, 
znajdowały pilnych niezwykle czytelników. Po- 
pularność Maleszewskiego rosła, poczciwa stra- 
wa duchowa kształciła i pednosila umysły, o 
tej też zasłudze nad świeżą mogiłą nestora re- 
daktorów warszawskich, cenionego publicysty i 
powieściopisarza, przedewszystkiem przypomnieć 
dzisiejszemu pokoleniu należy. 

Urodzony w r. 1832 we Włocławku 
ś. p. Maleszewski kształcił się najpierw w b. 
warszawskiem gimnazyum realnem, poczem od- 
dał się z zamiłowaniem samodzielnym studyom 
historyi i literatury ojczystej pod kierunkiem 
zasłużonego historyka i pedagoga Juliana Bar- 
toszewicza. 

Wcześnie jął się pióra i pierwsze utwory 
swoje zamieszczał na szpaltach Tygodnika Ilu- 
strowanego. Tam też drnkował pierwszą po- 
wieść „Dziecię Źmujdzi*, która odrazu zwró- 
ciła uwagę na młodego autora i zdobyła mu 
uznanie, tak, że wydano ją niebawem osobno. 
A było to w r. 1868. Następnie napisał po- 
wieść „Bracia“, oraz znacznej wartości studya 
obyczajów i instytucyj angielskich p. t. „Wie- 
czory nad Tamizą". 

Po założeniu przed laty 30 Biesiady Li- 
terackiej, poświęcił się całkowicie temu wyda- 
wnictwu. W stałych tygodniowych „Listach z 
Warszawy“ pod pseudonimem „Sępa* pisanych, 
poruszał wszystkie najżywotniejsze sprawy na- 
rodowe, krajowe i społeczne, oświetlając je ze 
stanowiska przedewszystkiem dbałości o dobro 
kraju, o przyszłość jego, o młode pokolenie, w 
które wpajał zasądy głębokiej religijności, po- 
szanowania dla tradycyj i cnót ojców, miłości 
dla zagonu ojczystego. 

Na jego też niwie był ś. p. Władysław 
Maleszewski skrzętnym i pilnym oraczem, nio- 
sącym zawsze wysoko a z godnością sztandar 
zawodu publicystycznego, którego obowiazki 
szlachetnie pojmował a zaenie wykonywał. 

Po opuszczeniu biurka redaktorskiego w 
Diesiadzic, $. p. Władysław Maleszewski za- 
mieszczał od czasu do czasu, pomimo sędziwe- 
go wieku — przeżył bowiem lat 51 — arty- 
kuły w Słowie i Kuryerze Warszawskim, be- 
dac od lat wielu serdecznym i wiernym pism 
tych przyjacielem. 

Ze ś. p. Władysławem  Maleszewskim 
schodzi do mogiły pisarz i publicysta dawnego 
autoramentu, jeden z ostatnich przedstawicieli 
minionego pokolenia, świadek przełomowych 
wypadków dziejowych ostatniego stulecia, oraz 
przeobrażeń doniosłych duszy polskiej i życia 
narodowego, których sumiennym, wrażliwym i 
skrzętnym był kronikarzem. 

Trwał dzielnie na szańcach piśmiennietwa 
rodzimego w najtrudniejszych i najniewdzię- 
ezniejszych dla niego warunkach i za to zasłu- 
żył na wdzięczną pamięć. 

Osierocił małżonkę p. Zofię z Kropiwni- 
ckich, oraz syna, znanego lekarza karlsbadz- 
kiego, dr. Władysława Maleszewskiego i córkę 
p. Skiwską. 

— W sali teatru Małego (Ossolińskich 
10) odbędzie się we czwartek, dnia 12 b. m., 
o godz. 4 po południu na pomnik Chopina pro- 
dukcya muzyczna uczenie i uezniów p. Zdzi- 
sławy Setmajerówny z współudziałem skrzypka 
p. Lilienthala. Bilety do nabycia w księgarni 
p. Zadurowicza, przy ul. Akademickiej. 

— Pomnik ś. p. Smolki stanąć ma na 
placu jego imienia na miejscu obecnej studni. 
Pomnik dłuta artysty-rzeźbiarza Błotnickiego, 
w postawie stojącej, półtora naturalnej wielko- 
ści, spoczywać będzie na cokole z granitu szlą- 
skiego z kilku sehodkami, Dokoła cokołu urzą- 
dzony będzie skwer kwiatowy. Odsłonięcie po- 
mnika nastąpi w pierwszych dniach listopada. 

— Rada miasta Krakowa rozpoczęła 
wczoraj dyskusyę nad prowizoryum budżetowem, 
R. Daszyński wystąpił ostro przeciw stronnictwu 
demokratycznemu za przewlekanie sprawy gmin- 
nej ustawy wyborczej, poczem wyraził w rero- 
lucyi ubolewanie z powodu niedojścia do skutku 
porozumienia polsko-ruskiego, oraz żądanie jak 
najbardziej zdemokratyzowanego Sejmu. 

Ks. Ceputa bronił duchowieństwo przed 
zarzutami poprzedniego mowcy i wskazał, że 
„blok“ przy ostatnich wyborach parlamentar- 
nych nie dopuścił do mandatu żadnego księdza. 

R. Tadeusz Starzewski odpowiedział, że 
stronnictwo prawicy zwróciło się w 1911 roku 
do duchowieństwa, by wyznaczyło swych kan- 
dydatów, spotkało się jednak z odmową. 

Prez. dr. Leo podniósł, że dziś nie pora 
do rozstrzygania przyszłej sytuacyi w sprawie 
reformy wyborczej, odparł zarzut, jakoby całe 
jego postępowanie skierowane było ku osięgnię- 
ciu miejsca w Radzie Ministrów. 

Następnie po ukończeniu dyskusyi ogól- 
nej, załatwiono w dyskusyi szczegółowej dwa 
tytuły. 

A Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw Januszowi Lindnerowi o zbrodnię sprze- 
niewierzenia kwoty 10.000 kor. na szkodę fa- 
bryki broni Nowotnego w Pradze zakończyła 


się wczoraj po południu. Na podstawie wer- 


dyktu sędziów przysięgłych, którzy zaprzeczyli í 


pytanie w kierunku zbrodni sprzeniewierzenia, 
wydał trybunał wyrok uwalniający. Prokurator 
Państwa zgłosił zażalenie nieważności, wobec 
czego zatrzymano Lindnera nadal w więzieniu 
śledczem, 

ZA Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej: dwie pary rękawiczek, dwie 
karty abonamentowe jazdy miejską koleją elektry- 
czna, trzy parasolki, sznurówkę, miednicę i 
dzban. 

(A) Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj 
po południu w ul. Leona Sapiehy wskoczył An- 
toni Piskorz na wóz swego zuajomego tak nie- 
szczęśliwie, żepadł pod koła, które zraniły mu 
cieżko lewą nogę. Stójkowy przewiózł Piskorza 
na stacyę ratunkowa, gdzie mu udzielono pier- 
wszej pomocy. 

(A) Potracony przez samochód. Wezo- 
raj w pobliżu koszar za rogatka Łyczakowską 
wywrócił samochód S 904 wóz pacheiarza Abra- 
hama Nadlera z Glinian. Syn pachciarza poka- 
leczył się, jaja, masło i ser zostały zniszczone, 
wóz się połamał, a konie zostały skaleczone. 

7 Zmawli w ostatnich dniach : we Lwowie, 
Anna Stachowiezowa, właściciela dóbr ziemskich, 
w 75 r. życia; Klemens Fedunio, introligator, 
w 72 r. życia; 

w Warszawie, dr. Maksymilian Herz. la- 
karz, b. wychowanek Szkoły głównej, gorący 
patryota i działacz społeczny, w 70 r. życia. 

— Trzeci most na Wiśle w Warsza- 
wie. W niedzielę w południe otwarty został 
uroczyście trzeci most, łączący Aleję Jerozo- 
limska z Saska Kępą, dla ruchu kołowego. 


Wiedeń, 9 czerwca. 


(Derby. — Zwycięstwo konia niemieckiego. — 
„Mości książę”, Statystyka. Dochody 
stajni wyścigowych. — Płace dżokci). 


Wozoraj na torze wyścigów konnych w 
Freudenau rozegrała się walka o przeszło 
100.000 kor. wynoszącą nagrodę „Jockeyklu- 
bu“ — rozegrało sie wielkie Derby wiedeńskie 
1915. 

Derby wygrał „Osardas*, mimo węgier- 
skiego imienia, koń zachodnio-europejski. Wy- 
chowany w Niemczech w maneży p. Oppen- 
heima, jednego z najznakomitszych hodowców 
koni wyścigowych w Europie, „Usardas* od- 
niósł już szereg poważnych zwycięstw, osta- 
tnio przed 10 dniami zdobył „wielką nagrodę“ 
w Hamburgu. 

Dzień, w którym niemiecki koń odebrał 
austryackim hodowcom i właścicielom stajen 
wyścigowych najzaszczytniejszą z nagród — 
był jednym z najpiękniejszych i najbardziej 
ożywionych, jakie tor w Freudenau oglądał. 
Wspaniały dzień letni zwabił do Freudenau kil- 
kadziesiąt tysięcy publiczności, bardzo znaczną 
liczbę osób z wytwornego wiedeńskiego towa- 
rzystwa. Członkowie Najw. Domu w znacznej 
liczbie uświetnili dzień „Derby“ swą bytnością, 
wiełu przedstawicieli arystokracyi zagranicznej 
jawiło się wczoraj na trybunach. Z popular- 
nych na austryackich dniach „Derby“ gości — 
brakowało w tym roku króla Mikołaja czarno- 
górskiego, który niemal corocznie „wpadał“ do 
Wiednia na wielkie święto sportu wyścigowe- 
go. Pań było bardzo wiele w lożach, a co się 
tyczy strojnych sukień, w jakieh przybyły, pod- 
kreślić należy, że przeważała w tym roku „wie- 
deńska moda“, trochę pstra, ale oryginalna i 
jeśli dyskretna, to estetyczna. 

Bieg o nagrodę „Jockeyklubu” był czwar- 
tym z kołei. Pierwsze biegi przeszły bez wra- 
żenia. Z koni, jakie biegały w „Derby“, 6 bylo 
na liście faworytów: „Fatalista“, „Elektor“, 
„Mości książę“, „Osardas*, „Waterloo“ i „Jaro- 
mir", Największe zakłady stawiano na „Fata- 
listę*, za którego ewentualne zwycięstwo tota- 
lizator płaciłby kwotę bardzo niewielka. 

„Osardas* zwyciężył po bardzo ostrej wal- 
ce z polskim koniem staini ks. Lubomirskiego 
i to zaledwie o jedną długość. Trzylatek pol- 
skiej stajni, „Mości książę* — to jeden z naj- 
lepszych wyścigowców w Austryi, koń dosko- 
nały w formie, wyszedł z pod ręki trenera Za- 
sępy, jednego z najlepszych i najuczciwszych 
trenerów, jacy wychowują konie wyścigowe. 
Na koniu ks. Lubomirskiego jechał doskonały 
dżokej D. Maher, na torze w Freudenau do- 
tychczas nieznany. 

Po wynikach wyścigu publiczność, która 
chłodno oklaskiwała zwycięzcę, rozbrzmiała en- 
tuzyastycznymi okłaskiam, gdy się wzdluż þa- 
ryery przesunął prześliczny „Mości książę", 

Ciekawą jest statystyka wczorajszego 
„Derby“. Kolej elektryczna przywiozła na plac 
wyścigowy 36.000 osób, na stanowisku fiakrów 
i automobili stanęło 2000 samochodów i 2150 
ekwipaży prywatnych, fiakrów luksusowych i 
dorożek. Na miejsca droższe sprzedano wczoraj 
15.000 biletów wstępu, na tańsze — 2 i3 ko- 
ronowe 22.000 — kart wejścia. 

Obrót pieniężny przy totalizatorze wyniósł 
wczorajszego dnia 1,570.827 koron, z tego 
260.343 koron przy biegu o nagrodę Jockey 
klubu. Jak ogólnie twierdzą, przeszło 2 milj. 
koron wypłacono tytułem zakładów u „booknia- 


cherów* w samym Wiedniu — sumy te prze- į 


Å 


ważnie przepadły, gdyż szersza publiczność wi- 
działa zwycięzcę w „Fataliście™. 
e s: R 

= 

Sezon wyścigowy wiedeński dobiegł dv 
punktu kulminacyjnego. Ale dni wyścigów kon- 
nych w Wiedniu sa jeszeze liczne i wiele je- 
szcze wysokich nagród dostanie się koniom 
zwycięzkim. Gdy w r. 1893 ogólna suma na- 
gród we Freudenau wynosiła 1,100.000 koron, 
dziś przenosi ona kwotę 3 milj. koron. 

Duże zyski przynoszą wyścigi konie nie- 
którym właścicielom stajen wyścigowych, ale 
materyalnych korzyści przeważnie nie ciągną po- 
siadacze kulkudziesięciu koni, leez właściciele 
mniejszych stajni, posiadających kilka dobrych 
koni wyścigowych. baronowi Springerowi w 
r. 2. przyniosło 51 koni 651.685 koron tytu- 
fem wygranych w 81 biegach i po raz pierwszy 
od lat szeregu stajnia Springera „opłaciła” się, 
lecz bardzo skromnie. Stajnia p. Mauthnera v. 
Markhof przyniosła w r. z. właścicielowi tytu- 
łeu nagród 400.000 koron. P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Berchtold w swej wyścigo- 
wej stajni posiada kilkanaście pięknych oka- 
zów; w r. 1912, 6 t.zw. „siegerów* przynio- 
sło jego stajni 71.180 koron. 

Utrzymanie koni wyścigowych kosztuje 
szalone sumy. Dźokeje pobierają ogromne gaże 
i „procenty“ — w Wiedniu niektórzy, jak Ja- 
nek, Carlstake, Painter mają zwyż 100.000 ko- 
ron rocznego dochodu, inni młodsi i mniej wy- 
bitni zarabiają po 30 do 60 tysięcy koron 
rocznie. 


Ładne dochody! IEE Dad. 


Notatki literacko-artystyczne, 


sannan 


Z teatru. („Caryca“, sztuka w8 aktach, 
napisali M. Lengyel i L. Biro). Autor granego 
u nas „Tajlunu* razem ze swoim kolega p. 
siro sfabrykowali z życiu Katarzyny M. wcale 
ciekawa historyę, ułożyli ją sprytnie i pomy- 
słowo i, co przyznać trzeba, z pewna rezerwą 
przedstawili buduarowe perypetye Semiramidy 
północy. Jest w tej satuce trochę  historyi, 
mały fragment polityezno-dyplomatycznego życia 
dworskiego, nawet spisek — ale to wszystko 
nie odgrywa zbyt wielkiej roli. Osia, około 
której cała akcya się obraca jest właściwie 
jedynie szczegół z dobrze zuanych przejść mi- 
łosnych Katarzyny. 

Podane to wszystko jest 
tylko trochę nudnie, w zadługich 
logach. 

Rolę Carycy, jakkolwiek nie leży ona 
„w typie“ Solskiej, grała znakomita artystka 
bardzo pięknie i szlachetnie, akeentując wyra- 
únie stronę uczuciowa Katarzyny, uszlachetnia- 
jąc ją tem i podnosząc jej erotyczne porywy 
niemal na wyżyny prawdziwej, szczerej miło- 
ści. W scenach pieszczotliwych wabień i przy- 
milania się, była Solka niezrównana. 

Doskonałym, układnym i przebiegłym 
Sołtykowem był p. Stanisławski, dobrym, ty- 
powym oficerem, namiętnym br. Czernym p. 
Maryański. 

Całość szła bardzo składnie, do czego 
przyczyniałi się dobrze grający pp.: Jarezewska 
(Aniuta), Turowiczówna (Marya) i pp. Noskow- 
ski (wicehrabia Roncourt, poscł francuski), 
Siemaszko (bar. Dymow), Szymborski (Mata- 
kow) i inni. 

Wystawa i piękne stroje 
podniesienie. 


dość gładko, 
często dya- 


zasługują na 
Zaslępca. 


Teatr polski w Paryżu. 
Paryż, O czerwca. 
(JCorespondencya „(razcły Lwowskiej"). 

(K. W.) We czwartek mieliśmy „Tantego, 
Zapolskiej. Wieczór wypadł świetnie. Jeżeli „Sę- 
dziów* nazwać można twyumfem artystyeznym 
teatru polskiego, to wczorajsze przedstawienie 
„Tamtego* było z pewnością tryumiem, że się 
tak wyrażę, „sentymentalnym*, i to nie w o- 
czach publiczności polskiej bo byłaby to 
rzecz zupełnie naturalna, — lecz w oczach cu- 
dzoziemeów. W antraktach odwiedzam licznych 
„gości“ Francuzów, zaproszonych i znajomych, — 
i wszyscy jeden tylko wyraz zachwytu niają na 
ustach. Wszysey oświadczają, że należaloby 
sztukę jaknajrychlej przetłumaczyć i wystawić 
po francusku, a będzie miała niewatpliwy sul- 
ces. Bo i rzeczywiście, bardzo sceniczna, pełna 
obrazów przejmujących, porywa widza i prze- 
mawia do jego duszy, bawi oko malowniezością 
obrazów, trafia do serca „dramatycznością* 
akcyi, porypetyami bohaterów. Zresztą życzeniu 
temu stanie się zadość, gdyż p. Bronisław 
Kozakiewicz, nie tracąc czasu, porobił już kro- 
ki przygotowawcze, aby wystawienie sztuki po 
francusku doprowadzić do skutku. 

Szczególne zaciekawienie wśród publiczno- 
ści eudzoziemskiej, wzbudzały kostiumy żan- 
darmów, o których. tyle słyszała, a które badaj 
po raz pierwszy miała sposobność oglądać. Te 
same kostiumy dreszcz niemiły wywołują u 
nas wszystkich, szezególnie u tych, którzy pod 
opieką żandarmów czas pewien spędzili. Mówią, 
iż jedna ze studentek — Polek, dostawszy się 
wypadkiem za kulisy i spotkawszy żandarmów, 


| ytych, niemal nie zemdlała... 
| O grze artystów mówić zbytecznie: ofice- 
rowie, studenei, panie, odbierają po każdej sce- 
nie oklaski, a sceny takie, jak śledztwo, jak 
widzenie się matki Wielhorskiej z synem, jak 
śmierć Strełkowa, jak pożegnanie Anny z Ka- 
zimierzem — wywołały entuzyastyczne owacye. 
Wobcee tego sukcesu p. Heller daje „Tam- 
tego“ w nadchodzącą niedzielę, a po raz trze- 
ci, w przyszłą sobotę, t.j. w wigilię zamknię- 
cia „sezonu* polskiego. 
Jutro „Zemsta za mur graniczny“. 


Paryż, © czerwca. 
(Korespondencya „Gażety Lacowshiej* ). 


(K. W.) Nie można było przypuszczać, aby 
„Zemsta za mur graniczny” znowu wypełniła teatr 
zupelnie; a jednak już o godzinie dziewiątej, 
t. j. w chwili rozpoczęcia przedstawienia, kasa 
odmawiała biletów: wszystko zajęte, a wolne 
miejsca są miejscami zaproszonych gości, któ- 
rzy, albo się późnią, albo innemi zobowiązania- 
mi zaskoczeni, nie stawili się wcale. Ogólne 
zainteresowanie wzbudzają polskie kostiumy. 

Wśród publiczności dużo  Kranenzów, 
uważnie śledzących akcyę i żywy w niej udział 
przyjmujących. W antrakcie spotykam profe- 
sora Lausona, znanego autora podręcznika li- 
teratury francuskiej, — w chwilach wolnych 
od pracy naukowej, — krytyka dramatycznego 
Grande Revue. Pochwala myśl urządzenia „se- 
zonu“ polskiego w Paryżu, i dzieli się ze mną 
wrażeniami, które są jak najlepsze. „Macie 
wielkich artystów“ powiada, — „zresztą na- 
piszę o tem w swej „Kronice dramatycznej“. 
I wśród krytyki i wśród publiczności cudzo- 


ziemskiej słyszymy tylko pochwały; czasami 
tylko Polacy wyrażaja swe niezadowolenie 


z tego, lub innego powodu... Ale czyż temu 
sio dziwić należy ?... 

Jutro w południe bankiet komitetu fran- 
eusko -polskiego na cześć artystów. Wieczorem: 
„(ui pro quo“, „Kawaler marcowy” i „Pietro 
Caruso“. 

(mre). Franciszek Jaworski: Królowie 
polscy we Lwowie. „Biblioteka lwowska“. Tom 
RIX.—XX. Lwów 1912. 

Frauciszek Jaworski z rokiem każdym 
zdobywa sobie większą popularność, coraz sil- 
niej zapracowuje na zaszczytny, acz trudny i 
odpowiedzialny, tytuł dziejopisa miasta Lwowa. 
Trudny, bo poprzedzili go na tem polu znako- 
mity historyk i świetny stylista Władysław 
Łoziński a nadto sumienny niezwykle szperacz 
i badacz Stanisław Schniir-Pepłowuxi. Odpowie- 
dzialny — bo podkreślając i podnosząc świetne 
i chlubne chwile z przeszłości sławetnego grodu, 
łagodząc wrażenie momentów ponurych i dni 
upadku, musi być równocześnie ściśle bezstron- 
nym i przedmiotowym, by dla podniesienia 
sere i ducha następujących po nas pokoleń, nie 
zapracować nieopatrznie na miano falszerza 
minionych dziejów. Pesymistów atoli posiada- 
liśmy i posiadamy w pośród polskiej rzeszy 
pisarskiej sporo, więc i zaróżowienie najczar- 
niejszych chwil świtami nadziei, choćby ono 
było jedynie famtazyi autorskiej wytworem — 
nie może być w pracy popularnej dla szero- 
kich kół inteligencyi przeznaczonej, uważane za 
złe, karygodne. Bezstronność i wystrzeganie się 
pesymizmu: oto dwa hasła, pod któremi Fran- 
ciszek Jaworski wiernie stojąc, zdobędzie nic- 
ehybnie zaszczytne bardzo micjsec na kartach 
polskiej literatury. 

Warunki posiada ku temu niezawodne: 
talent wysuwający się daleko ponad przeciętną 
miarę, zamiłowanie swego zawodu i dar zaj- 
mującego opowiadania. — Ostatnią zwłaszcza 
cechę jego twórezości cenię bardzo wysoko, ona 
bowiem otwiera Jaworskiemu na sciężaj domy 
polskie i uczy je czytać prace historyczne, po- 
anawać i kochać naszą przeszłość dziejową, 
m niej czerpać otuchę na szare dni dzisiejszej 
doby, bronić się przed apatyą i zwątpieniem. 
Wydawca źródeł, ściśle fachowy badacz może 
być tylko pedantyeznie wiernym i bezstronnym, 
pisarz zaś, który zapragnie zainteresować sze- 
rokie koła, musi posiadać talent barwnego i 
zajmującego przedstawiania omawianego przed- 
miotu, w przeciwnym razie praca jego mija 
bez wrażenia. Te właśnie zalety pozwoliły Ja- 
worskiemu zająć tyle wybitne stanowisko. 

Pracuje z zapałem od szeregu lat a bi- 
bliogralia polska zanotowała długi szereg tytu- 
| łów, popularnych już w naszem społeczeństwie. 
i Powořanie do życia na prawdę wzorowo pro- 
wadzonej 
| 


„Biblioteki lwowskiej“ otworzyło 
przed Wranciszkiem Jaworskim szeroki teren, 
a także zwolennicy szerzenia kultu miasta 


pozyskali w nim jednego z najdzieł- 
niejszych i najsympatyczniejszych pionierów. 
Z kolei szóstą z prae Jaworskiego, ogłoszo- 
wypisaliśmy 
dwie dalsze 


Lwowa, 


nych w „Bibliotece lwowskiej“, 
w nagłówku niniejszej notatki; 
zapowiada toż wydawnietwo. 
Królowie polscy we Lwowie — to dzieje 
serdecznych stosunków, jakie przez ciąg kilku 
wieków łączyły przesławną kresową placówkę, 
į rzucona u wschodniej ściany Rzeczypospolitej, 
z monarchami polskimi. Władysław Jagiełło 
. przebywał w jej murach często i chętnie, w 
okolicznych lasach zabawiał się z zamiłowa- 
niem polowaniem; Jan Kazimierz wykonał w 
j katedrze łwowskiej niezapomniane śluby kró- 


| pod wpływem wspomnień przejść niegdyś prze- | 


lewskie; Michał Korybut Wiśniowiecki w hi- 
storycznej kamienicy w Rynku lwowskim wy- 
zionął męczeńskiego ducha, a rozdzial książki, 


| jemu poświęcony, należy do najariystyczuiej 


opracowanych w dziełku Jaworskiego; Jan §o- 
bieski był obywatelem miasta Lwowa, uwiel- 
bianym i kochanym, a trudno przeponnieć ró- 
wuież przejścia sercowe i polityczne Włady- 
sława IV., tak zajmująco odmalowane przez 
autora. 

Przez całą książkę, jak złota nitka, wije 
się ofiarność mieszczan lwowskich, ich boha- 
terstwo i poświęcenie, animusz i fantazya no- 
bilitowanego miasta. Do historyi zwyczajów i 
obyczajów, dla malarza i powieściopisarza ma- 
teryału w książce Jaworskiego bardzo wiele. 
a w ten właśnie sposób rzecz napisana, Wwy- 
woła pożądany skutek. 

Towarzystwu miłośników przeszłości Uwo- 
wa należy sie prawdziwa podzięka za pozyska- 
nie cennego współpracownictwa Franciszka Ja- 
worskicgo. W tych kilku słowach mieści się 
najdosadniejsza ocena tak sympatrcznego au- 
tora, jak również i jego najnowszej pracy. 


Teatr krakowski we Lwowie. Dziś po 
raz trzeci „Judasz z Kariothu"*, który wobec 
ogromnego powodzenia grany będzie w naj- 
bliższą niedzielę po raz czwarty z dyr. Solskim 
w tytułowej roli. 

Jutro wchodzi na afisz wyborna trzy- 
aktowa komedya Stefana Krzywoszewskiego 
p. t. „Dyabeł i Karczmarka”. Jest to utwór 
na pół realny, na pół fantastyczny, którego 
barwną, dowcipną i żywą akcyę wypełniają za- 
loty dyabelskie do pięknej karczmarki. Kome- 
dya Krzywoszewskiego, cieszyła się wielkim 
powodzeniem w Warszawie, zkąd dostala się 
na scenę krakowską, która wystawienie jej zalicza 
do największych sukcesów ubiegłego sezonu. 
W roli karcamarki poznamy p. Jarszewską, 
w roli rozkochanego w niej dyabła, granej w 
Warszawie przez Kamińskiego, ujrzymy dyr. 
Solskiego, w roli jego sługi, Bończe. 

We ezwartek wystawia Teatr krakowski: 
„Beatrix Cenci* Juliusza Słowackiego, która 
ukaże się w pomysłowej inseenizacyi, pozwala- 
jacej na bardzo szybkie zmiany. sWielkiem uła- 
twieniem w tej mierze, jest nowość dekoracyj- 
na, stosowana w niektórych teatrach zagrani- 
eznych, a polegająca na tem, że pierwszy plan 
sceny jest ujęty w stałe ramy dekoracyjne, tak, 
że przy zmianach odpada potrzeba ustawiania 
bocznych kulis, a tem samem antrakty są bar- 
dzo krótkie. 

„Beatrix Cenci“ w inseenizacyi Teatru 
krakowskiego ma czternaście obrazów, główne 
role w tragedyi Słowackiego objęli: „Beatrix“ 
p. Solska, malarza Gianiego p. Biegański, Lu- 
krecii Cenci p. Kosmowska, Piotra Negri dyr. 
Solski. 


Repertnar teatru krakowskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we wtorek, 10 czerwca, „Ju- 
dasa % Karioin*, dramat w 6 odsłonach 
K. H. Rostworowskiego. — Środa, 11 ezer- 
wca, „Dyabeł i karczmarka“, komedya w 3 
aktach Stefana Krzywoszewskiego. — Ozwar- 
tek, 12 czerwca, „Beatrix Cenci“, trage- 
dya w 5 aktach (14 obrazach) Juliusza Sło- 
wackiego, — Piątek, 13 czerwca, „Iwan Gro- 
ány“, tragedya w 7 obrazach hr. A. K. Toł- 
stoja. — Sobota, 1% czerwca, „Jak wam się 
podoba?*, komedya w 5 aktach W. Szekspira. 
— Niedziela, 15 czerwca, o godz. pół do 38-tej 
popołudniu, „Caryca*, sztuka w 3 aktach Mel- 
chiora Lengycl i Ludwika Biro. — Niedziela, 
15 czerwca, o godz. pół do 8-mej wieczorem 
„Judasz z Kariotu“, dramat w 6 odsłonach K. 
Il. Rostworowskiego. — Poniedziałek, 16 czer- 


wea, „Paweł 1.*, dramat w 4 aktach D. Me- 
reżkowskiego. 

3, B LA a 
Wystawa sziuki współczesnej, 


IL. 

Między portretami znajdujemy jeszcze 
kilka celniejszych rzeczy; do nich należy 
O. Boznańskiej subtelny portret malarza 
Jakimowieza, gdzie cały wyraz ześrodkowany 
jest w oczach, patrzących łagodnie na widza, 
oraz portret p. A. J. — obie rzeczy malo- 
wane właściwą DBoznańskiej techniką, deli- 
katnemi dotknięciami pendzla, co w re- 
zultacie tworzy całość, przyslonięta jakby 
delikatną mgła. 

A. Angustynowieza portret zbio- 
rowy rodziny Sz., jakkolwiek ma załety ry- 
sunkowe i uchwycone jest w nim widoczne 
podobieństwo, robi wrażenie więcej fotogra- 
ficzne; przyczynia się do tego w wielkiej mierze 
sztywne usadowienie modeli i ten przykry, 
nudny sposób zwracania wszystkich głów 
nawprost  patrzącego. Mimo to, jak po- 
wiedzieliśmy, dzieło ma swoje duże zalety, 
szczególnie akeesorya namalowane są bez 
zarzutu. Studyum portretowe A. Bora w- 
skiego (z Petersburga) świadczy o spra- 
wności technicznej 1 znacznej kulturze ma- 
larskiej. „Przyjaciółki“ p. E. Dziubanin- 


kówny, o której pięknie rozwijającym się 
talencie mieliśmy sposobność pisać, niestety 
nie przynoszą nic nowego. przeciwnie widać 
w nich niebezpieczną zawsze dla bardzo mło- 
dych artystów skłonność do t. zw. „szero- 
kiego malowania” z pominięciem rysunku, 
który też tu szwankuje, a którego nigdy nie 
zastąpi najbardziej energicznie rzucona pla- 
ma. L. Gottlieba portret pana w krześle, 
niezły w wyrazie i w rysunku, zeszpecony 
jest poprostu szczegółem, którego nie można 
zrozumieć: oto artysta złączył dwa palce je- 
dnej ręki w potworną kluskę, która przyle- 
piła się do spodni i tworzy odrażającą pla- 
nię, tem przykrzejszą, że w miejscu wido- 
ceznem, na kolanach, uformowanych w do- 
datku bezkształtnie. 

B. Czedekowskiego duży portret 
żony artysty i portret śpiewaka Opery Na- 
dwornej Schwarza, mówią przedewszystkiem 
o tem, że młody artysta posiadł już znaczną 
sprawność techniczną i rysować umie. Są to 
jednak jeszcze rzeczy bez wybitniejszego 
piętna wrtystycznego i indywidualnego wy- 
razu. Wiele jednak szczegółów przemawia za 
ten, że Czedekowski może się wybić kiedyś 
jako bardzo dobry portrecista — należy 
tylko wyszukać swoją własną drogę, a nie 
trzymać się szablonowych wzorów. Mam 
wrażenie, że taki np. Paryż, gdzie artysta 
mógłby się przypatrzeć areydziełom malar- 
stwa AIX. i NA. wieku, wielce dopomógłby 
mir do pogłębienia swoich zdolności. 

Studyum portretowe Jana Janusz e- 
wskiego jest przykładem kultury i talentu 
wykwintnego artysty, o którym jeszeze o- 
bszerniej, przy sposobności omawiania dru- 
giego jego obrazu. 3 gi 

Portroty A. Karpińskiego mają 
wszystkie poprzednie zalety i intrygujące 
szczególiki w specyalnych wyrazach kokie- 
teryjnych twarzy. Artyście malowanie takich 
rzeczy przychodzi widocznie wielką łatwo- 
ścią, tak wielką, iż obawiać się można, żeby 
ten bardzo zdolny malarz, o którym swojego 
czasu pisaliśmy obszernie, nie popadł w ma- 
nierę. 

Dobrze rysowane są portrety K.o% n i ew- 
skiej i Meeiny-Krzesza, portret prof, 


B. przez Laskowskiego jest pracą 
nezniowską. 
Malczewskiego portret G. W. 


niestety o wiele słabszy, o wiele mniej mó- 
wiący od obrazów, któreśmy niedawno w 
Towarzystwie przyj. sztuk piek. widzieli. Na 
uwagę zasługują portrety: Mukułowskiej, 
która w zmęczonej życiem i pracą staruszce 
świetnie uchwyciła psychologię steranej ko- 
biety, ciężko. tępo patrzącej przygasłemi 
oczami. Rzecz zaaranżowana doskonale, bez 
zarzutu jest w rysunku, Muttermilch o- 
wej portret pana w krześle, w wyrazie i 
rysunku doskonały, malowany silnymi rzu 
tami plam, dobrze zharmonizowanych, jest 
jedną z lepszych rzeczy w dziale portretu na 
obecnej wystawie. Wielkie zalety malarskie 
ma również studyum portretowe B. Olsze- 
w skiego — portret p. W. Z. Rozwa- 
dowskiego jest dobrze rozmieszczony i 
namalowany swobodnie, lekko, z widoeznem 
podobieństwem modelu. < 

Bardzo staranny w rysunku, czysty w 
kolorze, wyrazisty w charakterystyce twarzy 
jest portret p. H. namalowany przez M. 
Trzeińskiego. Pewnego rodzaju niespo- 
dziankę sprawił dawno nie widziany na na- 
szych wystawach IL. Winterowski. Jego 
„Przy czarnej kawie“, jakkolwiek w kompo- 
zycyi przypomina podobne rzeczy Czachór- 
skiego, jest obrazem nie tylko dobrze nary- 
sowanym, choć troehę surowym w kołorze, 
ale rzeczą pomyśłaną ze smakiem i elegan- 
cyą. Jeszcze lepszym jest tego artysty por- 
tret pani w białej peruce rokokowej, deli- 
katny w kolorycie i miły w wyrazie. 

Gościem, wystawiającym dzieła swoje 
poraz pierwszy we Lwowie, jest Marya hr. 
Wodzieka z Wiednia. Jej portrot panienki 
w niebieskiej sukni, siedzącej bardzo natu- 
ralnie i swobodnie. jest obrazem w którym 
bardzo wielu dobrych rzeczy pod względem 
malarskim można się doszukać. Artystka ry- 
suje bez zarzutu, umie dyskretnie zestrajać 
kolory, dbając przy tem pilnie o wyrazistą 
całość kompozycyjną. Drugie jej studynn 
portretowe przy świetle lampy świadczy o 
dużej sprawności w operowaniu trudnymi 
efektami światła sztucznego. 

Bardzo plastyczny i doskonały w wy- 
razie (twarzy jest portret p. Stasiaka, imalo- 
wany przez W, Wodzinowskiego. 

Obok portretu dość wiele jest obrazów 
figuralnych, między niemi niektóre rzeczy 
trwalszej wartości, choć nie genialne i zu- 
pełnie nie nowe jako kompozycye. Wogóle 
ten dział malarstwa naszego, pogardliwie 
(czy słusznie? wątpliwe!) nazwany przez 
młodych artystów „literaturą“, o czem już 
niejednokrotnie wspominaliśmy, coraz bar- 
dziej upada. 

Z.Andrychowicza „Tancerki wscho- 
dnie* mają dobrze malowane ciała i suknie, 
mało jednak wyrazu i ruchu. Za to ruch ten, 
życie Í rozmach niezwykły uderzają w obrazie 
S. Batowskiego „Atak husaryi polskiej“, 
gdzie czuje się poprostu wrzawę bitwy. Konie, 
w szalonych skokach walące się na nieprzyja- 


Ę 
9 
ciela I zakuci w stal husarze, świetnie sie-} Członkowie nowego gabinetu prawdo- 
dzący w siodłach, namalowani sa ze znaną j podobnie również udadzą się do Wiednia i 
sprawnością w tych rzeczach artysty, który | złożą w środę przysięgę w ręce Monarchy 


dzis obok Kossaka i Kozwadowskiego jest 
najlepszym batalista. 

Gobelinowo, jeśli tak można powie- 
dzieć, malowana „Pani z królikiem“ W. 
Blockiego; ma w sobie aż za dużo spoko- 
ju, który trąci anemią. Nie ratują całości 
bardzo dobrze namalowane szczegóły (suknia, 
tapety) — jest ona jakaś martwa, wymuszo- 
na. Dama siedząca przy szpinecie w drugim 
obrazie tego samego artysty, ma korpus zro- 
biony jak z drzewa. Błockiego stanowezo 
stać na lepsze rzeczy. 

Pod każdym względem bardzo dobra 
jest „Odaliska* T. Grotta. Kto wie, jak 
trudna jest technika akwarelowa, przystoso- 
wana do dużych płaszczyzn, ten podziwiać 
musi świeżość i czystość kolorytu, oraz do- 
skonałą karnacyę ciała. Grott w akwareli 
robi coraz lepsze postępy i wybija się na 
czoło tej nielicznej u nas garstki artystów, 
malujących farbami wodnemi. 

Dążność do pewnego stylu kompozycyj- 
nego widać w obrazie J. Gumowskiego 
„Zwiastun*, który na wystawie kościelnej w 
Krakowie zdobył pierwszą nagrodę. Na tle 
starego dworku szlacheckiego, toisącego w 
morzu drzew i krzewów zaniedbanego ogro- 
du, postać kobiety w uczesaniu i stroju przy- 
pominająca początek drugiej połowy NIN. 
wieku — przed nią anioł pastuszek z kwie- 
ciem w rękach. Uczucia świętości obraz ten 
nie budzi, jest w nim jednak pewna myśl, 
ujęta w całość artystyczną. Obraz utrzymany 
jest w tonie szarym, smutnym, dostrojonym 
do sukni żałobnej, jaką ma na sobie ko- 
bieta, 

V. Hofmann, z żalem to zaznacza- 
my, tym razem znowu zawiódł nasze oczeki- 
wania; jego „Nie z tego świata” i „hzewna 
melodya*, mimo zalet malarskich są twora- 
mi poronionymi, nie nie mówią i niczem 
się nie tłumaczą. Są to postacie eudaczne, 
usadowione przed soczewką aparatu fotogra- 
ficznego i pozujące na tajemniczy symbol, 


żle podpatrzony w obrazach Malezew- 
skiego. 


Zawód sprawił nam również zdolny K. 
Homolaes, dając karykaturalne „Zimowe 
igraszki“ i „Kanatyka*, wyglądającego na 
poczciwego aktora prowincyonalnego, za któ- 
rego głową ktoś olbrzymim pendzlem kla- 
pie wapnem. Poco się to dzieje, nie wiedzieć, 
może to właśnie robi ten niewidzialny „fa- 
natyk*, a poczciwiec na obrazie dmnie nad 
nim ręce? Smutno w ten sposób pisać o ar- 
tystach, o których dotąd z takiem uznaniem 
wyrażaliśmy się. 

Jak cicha muzyka, słyszana o zmroku, 
robią wrażenie obrazy Jakimowieza, bla- 
de, anemiczne, uduchowione, których sila 
tkwi w pysznie uchwyconym wyrazie ust 
i oczu. 

Przed obrazem J. Jannszewskiego 
można długo stać i wyszukiwać coraz inne 
szczególy. Artysta to dużej miary i kultury, 
a obraz jego „Nad woda" dziełem dojrzałe- 
go talentu. Nad wodą, w cieniu placzących 
drzew, które kąpią prawie gałęzie swoje w 
stawie parkowym, trzy postacie kobiece na- 
gie i ubrane. Rzecz w kolorycie doskonała, 
skomponowana ze smakiem, przypominają- 
cym Brocherów i Fragonardów, pełna rado- 
ści słonecznej, aż prosi się o ścianę wytwor- 
nego salonu. W Januszewskim, rzadko w 
Polsce wystawiającym, sztuka polską może 
mieć kiedyś godnego przedstawiciela. 

Obrazem dobrze narysowanym i bar- 
wnym jest „Nabożeństwo“ /. Jasińskie- 
go, rzecz poważna i bardzo solidna, którą 
robił artysta, umiejący bardzo wiele. 

Dwa małe, miłe obrazki ©. Korze- 
niewskiego noszą na sobie wyraźne sla- 
dy szkoły monachijskiej, J. Kotowskie- 
go „Polowanie“ ma dużo powietrza i prze- 
strzeni i dobrze narysowanego koniu, które- 
go ten młody artysta rozumie i odczuwa 
doskonale. Dobre typy dzieci żydowskich 
dał A. Markowicz, miły obraz św. A- 
gnieszki w robronie z kwiatów F. Ha- 
chner. „Lato“ (?) T. Niesiołowskie- 
go z trzema postaciami brzydko obnażonych 
kobiet, na których szaty wiszą, jak toktnry, 
niec nam nie mówi o postępie tego utalento- 
wanego artysty. 

Artur Schroder. 
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== Najj. Pan przyjął wczoraj przed 
południem PP. Prezydenta Ministrów hr. 
Stiugkha i Ministra sprawiedliwości dr. Mo- 
henburga na ogólnych audyeneyach. 

= Z Budapesztu donoszą: Dezygnowa- 
ny prezydent ministrów hr. Stefan Tisza 
powrócił w niedzielę rano z Wiednia i jak 
się Weg. Biuro korr. dowiaduje, dziś złoży 
listę nowego gabinetu. 

Wczoraj w nocy udał się lir. Tisza do 
Wiednia i będzie na posłuchaniu u Najj. Pa- 
na, któremu przedłoży do zatwierdzenia listę 
nowego gabinetu. 


uw czwartek przedstawia się obu tabojm. 

Co do składu gabinetu dowiaduje sie 
Weg. Biuro korr, że z wyjątkiem mivistra 
rolnictwa Sereny'ego, który po zapewnieniu 
solidarności z Tiszą, wyłącznie z motywów 
osobistych nie mógł objąć teki, wszyscy in- 
ni ministrowie należeć będą do nowego ga- 
binetu. 

Minister dla Chorwacyi Josipowicz nie 
wejdzie w skład gabinetu, ponieważ niechce 
wiązać nowego premiera kwestyami osobi- 
stemi w związku ze sprawą Onorwacyl. Sta- 
nowisko to nie będzie na razie obsndzone. 
Ministerstwo rolnictwa obejmie wiceprezy- 
dent nar. partyi pracy Gerillany, sprawy we- 
wnętrzne Jan Sandor, ministerstwo a lutere 
bar. Burian. 

= W parlamencie Rzeszy nie- 
mieckiej przy końcu posiedzenia, gdy pre- 
zydent zaproponował, by na porządku obrad 
następnego posiedzenia postawić II. czytanie 
przedłożeń wojskowych, przyszło do dyskusyi 
regulaminowej. 

P. Spahn (centr.) oświadczył, że jego 
stronnictwo trwa przy stanowisku: „Żadne 
wydatki bez pokrycia“. 

Komisya budżetowa parlamentu obrado- 
wała wczoraj nad projektem ustawy w spra- 
wie jednorazowego podatku na cele wojsko- 
we i zgodzila się na wniosek, że na wypa- 
dek gdyby suma dochodów przekroczyła 990 
milionów, nadwyżka ma pójść na nmorzenie 
dlngów państwa. 

= We francuskiej Izbie depn- 
towanych podczas dyskusyi nad trzyletnią 
służbą minister wojny Ktienne stwierdził, że 
Niemcy wydały na podniesienie swej armii 
dwa miliardy więcej niż Francya. 

= / Petersbntgu donoszą, Że policya 
zabroniła odbycia posiedzenia centralnego 
komitetu frakeyi parlunentarnej kadetów. 
które dotąd odbywało się corocznie bez 
przeszkód. kadeci postanowili zaprotestować 
przeciw temu zarządzeniu n prezydenta Tuby 
i ministrów. 


CELEGRAMY GAŁATI 


LEONIE 


Rada państwa. 


Wiedeń, 10 czerwca. W Izbie posłów 
w dalszym ciągu rozprawy ogólnej nad pla- 
nem finansowym przemawiał p. VFiśkovsky. 

Wiedeń, 10 czerwca. Komisya regu- 
laminowa odrzuciła wnioski o przejście do 
porządku dziennego i przyjęto wniosek pp. 
Rosnera i Miklasa o przedłużeniu regn- 
laminu prowizorycznego do 15 maja 1914. 

Dalej przyjęto rezolucyę p. Diirielia 
w sprawie jaknajrychlejszego przedłożenia 
ustawy znoszącej obecną ustawę o dyetach 
i wprowadzającej nowe materyalne wynagro- 
dzenie dla posłów, odpowiadające godności 
parlamentu. 

Wreszcie uchwalono starać się, aby 
projekt definitywnego regulaminu postawiony 
był na pierwszym punkcie porządku dzien- 
nego pierwszego posiedzenia sesyi jesiennej 
Rady państwa. 

Komisya budżetowa obradowała đa- 
lej nad prowizorywm budżetowem, 

P. Minister kolei bar. Forster oma- 
wiał cyfry budżetu i rzekł, że pierwsze mie- 
siące tego roku ze znanych smutnych przy- 
czyn były mniej pomyślne, ale teraz można 
przypuszczać, że będzie lepiej wskutek po- 
Jepszenia się stosunków na wszystkich pra- 
wie polach wytwórczości, tak, że liczyć mo- 
Żna na rzeczywiste osiagnięcie preliminowa- 
nych dochodów. 

P. Minister omawiał następnie rożne 
reformy organizacyjne w zarządzie kolei, oraz 
reformy w rozkładach jazdy. Między innemi 
skrócono czas jazdy między Wiedniem a Kra- 
kowem o 40—50 minnt. Wskazał na postę- 
py w szkolnictwie kolejowem. "©. zw. kursy 
fachowe, istniejące w Lincu, Pradze i Lwo- 
wie, będą zreformowane i prawdopodobnie 
powstanie czwarty kurs w Wiedniu. W przy- 
szłości wszyscy urzędnicy średniej slużby ko- 
lejowej będą musieli odbyć szkołę fachową. 

Co do polepszenia poborów personalu, 
Rząd stara się uwzględniać stopniowo życze- 
nia kolejarzy. W tym. celu przedsięwzinł sze- 
reg zarządzeń na rok bieżący. Oprócz zapo- 
wiedzianych już w zimie zarządzeń, powzięto 
jeszcze dalsze postanowienia, które kędą 
wprowadzone w czyn jeszcze w tym roku. 
Tak np. Rząd zamierza podwyższyć pohory 
końcowe urzędników VII. i VI. klasy przez 
przyznanie im dodatków po 400 kor. W ten 
sposób będą zrównani z urzędnikami pań- 
stwowymi. 

Dalej Rząd rozważa wprowadzenie po- 
stanowień przejściowych dla adjunktów sta- 
tusu 8-go co do terminu awansu, oraz przy- 
znanie bezzwłoczne adjutum 50 kor. miesię- 
eznie dla wolontaryuszy. Dalsze zarządzenie 
na rok bieżący tworzy t. zw. wyrównanie 


dla tych podurzędników, którzy z powodu 
wyższego wieku nie będą już mogli korzy- 
star % przyznanej im w pragmatyce najwyż- 
szej płacy. Dla sług zamierzone jest pod- 
wyższenie płacy końcowej, jednakowoż z o- 
graniezeniemm do pewnych kwalifikowanych 
kategoryj. 

Dla personalu obslugi lokomotyw za- 
mierzone jest podwyższenie premij za oszezę- 
dzenie materyaln, dia przesuwacży podwyż- 
szcuie wynagrodzenia godzinnego, 

Prócz tego zamierzone są podwyższenia 
płac w miarę potrzeby. 

Na wszystkie te zarządzenia wstawioną 
hędzie do prowizorynm budżetowego na dru- 
gie półrocze r. 191% suma 8 milionów koron. 
Zarządzenia te będa zawarte w przedłożeniu 
dodaikowem do prowizoryum budżetowego. 
P. Minister w obec tego prosi o odrzneenie 
wszelkich innych wniosków. 

Następnie przemawiał P. Minister skar- 
bu Zaleski. Prosił o odrzucenie wniosków 
postawionych w ciągu dyskusyi, 

Co do wniosku p. Diamanda w sprawie 
pragmatyki, to Rząd zawsze stawał na sta- 
nowisku, że bez otwarcia nowych źródeł do- 
chodów nie może przyjąć na skarb Państwa 
tych ciężarów, bo chodzi o trwałe obciąże- 
nie. Stanowisko Rządu pod tym względem 
się nie zmieniło, a i Izba podzieliła to zda- 
nie, uchwalając przy prowizoryum budźeło- 
wem z d. 31 grudnia 1912 wyraźne posta- 
nowienie, że zarządzenia pragmatyki mają 
wejść w życie dopiero wtedy, gdy pokrycie 
będzie zapewnione drogą uchwalenia odno- 
śnych przedłożeń. Rząd nie może się więc 
i dziś oświadczyć za przyjęciem wniosku, 
który jest sprzeczny z uchwalonem przed 6 
miesiącami prowizoryum budżetowem. P. Mi- 
nister prosi o odrzucenie wniosku p. Dia- 
manda. Przecież Izba jest teraz w polnym 
toku obrad nad planem finansowym. Tam 
może i powinna zapaść pożądana decyzya. 

Również P. Minister prosi o odrzuce- 
nie wniosków pp. Panza i Tomszika w spra- 
wie kolejarzy, powołując się przytem na o- 
świadczenie P. Ministra kolei. Niemniej P. 
Minister prosi o odrzucenie wniosków p. 
Friedmanna co do telefonów. Oświadcza 
przytem. że na r. 1918 są dostateczne fum- 
dusze na zamierzone roboty, co do przyszło- 
ści zaś P. Minister sądzi, że lepsze jest uło- 
żenie prrgramu budowy telefonów na pod- 
stawie anuitetów. niż przez zaciągnięcie po- 
życzki, 

Wkońcu prosi o odrzucenie wniosku p. 
Diamanda co do bonifikacyj spirytusowych i 
rozdziału kontyngentu spirytusu, tak jak Taba 
w grudniu wniosek taki odrzuciła, Sprawa ta 
będzie uregulowane równocześnie z uchwale- 
niem noweli do podatku wódczanego. 

Na tem obrady przerwano. Dalszy ich 
ciąg po południu o godzinie 3. 


Kraków, 10 czerwca. Rząd zgodził się 
na ofizrowanie przez gminę m. Krakowa 
placn obszaru 10.000 m. kw. pod budowę 
Akademii górniczej. Gmach kosztem około 
2,000.00U kor. stanie naprzeciw Studynm rol- 
niczego przy ul. Zabiej. Ministerstwo robót 
publicznych nicbawem rozpisze konkurs dla 
architektów polskich. 


Prognoza na jużro. 

Wiedeń, 10 czerwca. Stan powietrza na 
11 czerwca: Galicya Wschodnia: Zmien- 
nie, burze, nieco chłodniej, zachodni ożywio- 
ny wiatr. 

Galicya Zachodnia: Zmiennie, cza- 
sem opady, nieco chłodniej, zachodni oży- 
wiony wiatr. 


Linz, 10 czerwca. Balon „Saksgoniaś, 
który dziś o godz. 2 min. 55 w nocy wzniósł 
się w Wiedniu, przeleciał o godz. 6 min. 30 
nad Klein Miinchen koło Linzu, a godz. 8 
min, 7 przekroczył granicę austryacko - ba- 
warską kolo Suben. 


Poternburg, 10 czerwea, (Tel. pryw.). 
Do lokalu frakcyi parlamentarnej kadetów 
w czasie gdy p. Milaków zdawał sprawe 
z działalności frakcyi, weszła polieya, spi- 
sula nazwiska osób i rozwiązała  zgroma- 
dzenie. 

Rices donesi, że policya działała w po- 
rozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych, 
hez wiedzy zaś prezydenta ministrów. 


NĄ Bałkanach. 


sofia, 10 czerwca. Wczoraj w nocy 
ktos strzelał do straży, ustawionej przy tn- 
tejszej proehowni. Uwięziono kilku podejrza- 
nych ludzi. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Rdam Wrechowieczh 


Sporządzone 
według nowoczesnych 
wymagań nauki o hygienie 
i pbielegnowaniu skóry. 
Wszędzie do nabycia. 


Najlepsze są 
Warszawskie 


ypieniczie! I Przettuşzgzone 


NADESŁANE. 


Najbliższe odjazdy okrętów linii „Hamburg- 
Ameryka* z Hamburga., Do Nowego Jorku: „lmpe- 
rator“ 14 czerwca, „Kronprinzessin Cecilie" 14 ezer- 
wea, „Kaiserin Auguste Wiktoria“ 18 czerwca. Do 
Bostonu: „Cincinnati“ 25 czerwea. Do Filadelfii: 
„Prins Oskar“ 19 czerwca. Do Kanady: „Hannover“ 
27 czerwca. Do środkowej Brazylii: „Rio Negro“ 14 
czerwca, Do południowej Brazylii: „Gutrume" 27 
lipca. Do La Plata: „Cap Blanko“ 17 czerwca, „Kó- 
AA Wilhelm II." 24 czerwca, Do Cuba-Mexiko: „Ba- 
varia" 17 czerwca. 


A 


ma ora IS M" OAI ACE PY 


Jak zapobiegać pożarom 


w miastach, miasteczkach 
ipo wsiach? 
Instrukcya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców kraju. 

Po uadesfaniu 90 hal. wysyła franco 


Binro ST. SOKOŁOWSKIEGO wo Lwowie 
UI. Jagiellońska 1. 3. 


I 


mł o ad y, majacy % 
eozlieglie stosunki % 
chętnieby 
zawari spółkę % 
ze starszym 
adwokatem 
osiadającym dobrze 
raosperująca 
kancelaryę, 


Łaskawe zgłoszenia 
pod „FORTUNA“ 
do Biura ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO. ŻĆ ŚŚ 


tac 


F 


e 
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STAMPILI! KAUCZU- 
KOWYCH. — NAJPIĘ- 


Fabryk KNIEJSZE SZYLDY, 


LS TRAW ZAK TABLICE, GODŁA dla 
P, T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW it. p. 
wykonuje Zakład 


Leona Appla 


Lwów, Pasaż Hausmana 8. 


Odznaczony na licznych wystawach. 
J Zaprzyelężony rzeczoznawca sądowy. 


w „a 


smsan MA A 1 merae NACE 


FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekoł. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 
„Paluce-Hlotel", wejście od Kiechenstrasse. 


ie wadi sonte ai 


|_|, 0 


Poszukuje sio Kupna 


starych MEBLI makoniowych 


anie w dobrym sternia 
Zgłoszenia pod „MEBLE“, 
Biuro ogłoszeń, Ul. Jagiellońska 1. 3. 


a 


| RZE Sary Willa Buraczyńskiego w 
Mikuliczy i pierwszem połołama 
blisko lasu, rzeki Prutu i dworca kolejowego, 
przyjmuje letników z wiktem i bez wiktu za 
wynagrodzeniem wedle umowy. 


a aa 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 10 czerwca 1913. 


Hotel George'a. Pp.: I. hr. Czosnowski 
z Szwajcaryi, A. Raczyński z Krakowa, R. 
Smoleński 4 Uwitowy. 

Hotel Europejski. Pp.: A, Chorzelski 
z Rosyi, M. Niewiadomski z Borysławia, 
J. Biliński z Wiednia. 

Hotel Imperial. 
chórza. 

Hotel 
z Oleszy. 
T A 


P. Z. Skrzyński z Ba- 


„Vietoria*. P. K. Wolniewicz 


CENNĘK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


lwów, dnia 10 czerwca 1913 


Walnta koronowa 


płacą  żadają 
I. Akcye za sztukę, 
(bez kuponu bieżącego) 
Bawku hip. galic. po 200 zł. w.a., 642—  652— 
Bamku galic. dla handlu i prae 

po 200 zł. . 405:—  410— 
Kolei Lwów-Czerniowce- „Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 5l2—  518:— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron s . « «. « „. 508:—  510'— 

JI. Listy zastawne za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 

sował z 10 pr. prem. . . —— —— 

Banku ke NE 434 pr. w. a. los 
90:70 91:40 
Banku m, gal. 4 pre. w. "a. los 

w 60 1. : 81:90 Sny | 
Banku kraj. 4!/s pr. w. a. los w511 92 — 9270 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 84:90 85:60 
Banku gal. ziem. kred, 4*/, pr. 60 1. 94: — 94°70 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 4!/4 pr. 60 1. 69'— 89:70 
Zemelny Bauk hipoteczny Lwów . 9:— 91:70 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. 

(pierwsza emisya) o g 96— m 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pe los 

a ee do » - 91:-— —— 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 L. 83:50 84'-— 
Tow, kred. gal. ziem. tih los. 52 L 92:70 g3'40 

ili. Obligi za 100 koron. 

(bez kuponu bieżącego) 
Galic, fund. propin, 4 K Woo 96:70 97:30 
Bukow. fund. propin, 5 pr. à —— —'-— 
Komun, Bauku kraj. 4, pr. (3 em.) 90:— 90:70 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (£em.) 8070 81:40 
Kolej. lokal. Banku kraj. % pr. . 80:70 81:40 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 23: — 83°70 
a 4 pr. z r. 1908 8150  82%20 
3 miasta Lwowa 4 pr. . a 80:50 8120 
w ASA 4 82'— 82:70 
= > Krakowa o. „i 81:— 81:70 
TY, Monety, 

Dukat cesarski . s . . « . | 11:56 11:46 
20 frankówka. . . 19:10 19-24 
100 rubli rossyjskich srebrnych . .  2Bl— 25350 
100 ,„ apierowych 25280 25420 
Ago  118:30 


100 marek niemieckich NP 


1) Kupony opłacają *a°/o podatek rentowy. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. | 


dnia 7 czerwca 1913. 


A, Ogólny dłng państwa. płacą żądają 
Jednolity dług RW w banknot, 

maj-listopad o a . 8230 83250 

styezeń-lipieg , z 82:20 88:40 
Jednolity d dług państwa w srebrze 

Inty-sierpień . . GG p 85:10 85:30 

kwiecień- „październik SE 85:30 8550 

„ zr. 1860 po 500 zł, w. a. 4 pre. 1560:— 1600— 

n n 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 457— 469— 

» „ 1864 po 100 zł}. . . . . 650—  —— 

w n 1864 po 50 zł, , . « . a 38380—  —— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr, renta złota wolna od Dai 
za 100 zł. 4 pr.. . 

Austr. renta w wal. kor. wolua od 
podatku 4 pr. p.a 


10450 104:60 
8460 82:60 


C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 8870 84770 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 10150 10250 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 5:/, pr. . 10775 10875 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, 

(ostempl. akcye). . - «. 8835 84835 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolue od podatku 4 pr. . . . — We = 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5s/, pr. (ostempl. akcye). . . „ 42925 43125 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Arc. Albrechta za ka zł. 5 pr. 10275  —-— 

w złocia za 200 zł. 5 p . . . 123075  —— 
Kol. czeskiej zach. za 306, 1000 i 

5000 zł. 4 pr.. . . 85:90 86:90 
Koi. czeskiej emiss, z 1. "1895 sa 

400 kor. 4 pr. . 8540 86:40 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. z 81:45  8%25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda en, 

z r. 1886, 4 pre. 89:80 90:80 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (ar) . | 90:25 91:25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. 90:25 91:25 
Kol. północnej ces, Ferdynanda ern, 

He EEE, AJ o 6 6850 8930 
Kol. północnej Ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, % pre. 8925 90:25 
Kol. północnej (ER Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. Ę 89:—  90— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda 'em. 

z r. 1904, 4 pre. , 88:25 89:25 
Kol. galic. "Karola Ludwika 4 pre. 8440 8540 


Koronowa waluta, płacy żądają 
Kol. Winne GS z roku 
1894 4 ; — = 
Kol saa Rudolfa (Śalzkamiaer- 
gut) za 400 M. 4 pr. . . „ Jl046— 105'- 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złotą renta 4 pr. . . . ilke = 115:30 

5 „ w wal. kor. 4 pr. 81:23 81:45 
poź, prem. za 100 zł, (200 kor.) i 448:— 
7 » » 50 zł, (100 kor.) 206— 
A obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 289 — 


E. Obiigacye Indemuizacyjne. 
Węgier za 100 zł. 4 pre. „ a „ „ 85:70 
Kroacyi i Slawonii . . | 0 <= 

F. Inne u EA *." 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 łos5pr. 99:50 
Poz. kraj, Bukowiny z r. 1898 los 
Za 200 Kor, A pre... „aa 38:60 
Gal. poż. kr. z roku 1898 4 p 82:55 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 96:70 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
ć 80:50 
rem, "za 100 fr. 2 pre. Hi 121-- 


4 pre, 
. prem. kol. za 400 fr. 230— 23250 


Poż. serb. 
Tureckie o 

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom. 


100:45 
8460 
83:55 
91:70 


81:50 


Austr. zakł. obl. prem. z r.1880 3 pr. Ż19:— 289— 
» n 1889 3 pr. 243— 253— 

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
rzemysłu 4! pre. 60 1. ©.. 90—  9l— 
Bukow, zakład kred. ziem, los 5 pr. 9925 10025 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 L 83:10 8410 
A „ 4 pm. los 41 l. 91:85 9285 
WE © » 4 pr. starsze, 9620 97:20 
n 4th pr. 52 let, 93:— 9&-- 
Banke "gal ziem, kred. 4j pr, 601. 94— 95 
Gal. ake, b. hip. 10 pr. pr. los. 4t pr d3l—  93:— 
5 „om n» los. 50 L 4a pr. . 9Uu—  934— 
„ 60 1. 4 pr. . 8225 8825 

Sanku "kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
dle pr. Blija lat zwrotne . . 98—  93:— 

Banku e hlig kowuu. 3 
emisya 42 lat 4ta p 90:-— Yl 
Banku kr. obl. kol. GU SNEJ, 1.4 pr. 81:25  82— 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 8919 9019 
5 50 latw.k. 4 pr. 8990 9690 


HK. Obligacye z prawom pierwszeństwa 
za 100 zł. nom, 
Kolej liwów-Cxeru.-Jassy z r. 1884 


za 800 złr. . e— W- 
Kolej Lwów-bzerniowoe Z r. 1884 za 

200 złr. 4 pre. 82:50 8350 
Weg. gal. kol. em. 1870. ua 200 zł. 

5 pre. . 99-75 100-75 
Tow. 1 . par. po Dunaju za 400 

i 10.0 0 m. 4 pre. z r. 1882 . 110— 1I1— 
Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. 

z r. 1886 4 pre. . » « e « „ A08:— 110:— 


u eat kaw O 


Koronowa waluta, płacą żądają 
I. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26—  30— 
Zakł, kred, dla handl. i przem. 100 złr, 475:— 485 —. 
Clary 40 złr. m. k. . «. 200—- 219'— 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. . 6450 6950 
Czerwonego Krzyża austr, Tow. 10 złr, Bór  5Y— 
węg. Tow. 5ałr. 3%—  36— 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10złrr 868—  94— 

J. Akcye Banków (za sztukę), 
Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . . 38075 338175 
Gal. banku dla han. i przem, 200 złr, 403:— 410— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3635— 3645— 
Zakł, kred. dla handlu 500 zły. . . 62225 623:25 
Weg. Banku kredyt. 200 złr. , 81350 81450 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, . 7T80:— 732:— 


Gal. banku hip. 200 złr. . , . . 6446— G45—- 
Banku dla krajów koronuych 200 zł. 50975 5120-75 


„  Austro-węg, 1400 kor. . 2074— 2084 — 
„. Związku (Unioubauk) 200 zł. 554 — 585— 
Czeskiego banku związkowego 100zł, 265-— 266'— 
Zisnostenska banka 100 złr. . . . 26425 26525 


K. Akcje przedsiębiorstw transportowych. 


Bukow, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 430— 435— 
„ ake, zakład. 200 złr. 410— 420— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł, mk. 1281-— 1291 — 


Kolei półu. Ces, Ferd. 1000 złr. mk. . 4970°— 5020 — 
» . Lwów-Bełzec(akc. pierw.) 200 zł. 385— S90— 
„ Lwów- Czerniowce-Jassy 200zł. 513:— 515:— 

n uwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
AWIGR o a o o Boo o ZŻBR= A0B— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych, 
Austr, Tow. górnicze Alpina 100 złr. 950:50 95150 


Prag. Dow. żelazn. przem. 500 złr, . 3275:— 3296— 
Tow. kopalń wegla w Brix 100 złr. 854— &58'— 
Trifail, Tow. kop. węgla 70 zły. . „ 265:— 270— 
Galic. karpac. naft, iow. 500 kor. . 900— 9077:— 
Schodnicy 500 kor. . . 455*— 45T— 
Tur. zarz, tytoniow. 500 franków 338'—  348— 
M. Woksle. 
Niemieckie Banki. „ . . „ . 118:0%']4 116227], 
Włoskie Banki , . a 93:271/ 98:45 
Loudyu za 10 funt, szt. 4 Pp: Cuas EZA] 24:17 
Paryż za 100 franków . . . . 95:60 95:75 
Potersburg za 100 rubli 44/, pre, 253-- 25375 
Szwajcarskie Banki . . „ . . 9935 95:50 
N Waluty. 
Dukat cesarski . . 1142 11:47 
Austr.-węeg. 8 guld. złota moneta =. = ——. 
20-frankówka . s 4 44 2 « 1914 19:18 
20-markówka . 0 0 0 23:58 83:64 
Rossyjski półimporyał a —— —— 
Niem, banknoty za 100 marek 11805 11825 
Włoskie penen za 100 lir. 93:25 93:45 


Ruble . , 80 06 « 25375 2535 


2) Kupony opłacają 2° podatek rentowy. 


aE 


L. cz, E. IX. 4378/12 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Mał- 
gorzaty z Jamków Danajkowej i Maryanny z 
Jamków  Prochowskiej,  współwłaścicielek 
sprzedać się mającej realności, celem znie- 
sienia współwłasności, odbędzie się dnia 11 
lipca 1918, o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 44, równocześnie przy uwzęlę- 
dnieniu wniosku postawionego przez obie 
strony przy audyencyi w dniu 3go grudnia 
1912, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya realności lwh. 62 gm. Płaszów, skła- 
dającej się z pb. lk. 59 wraz z domem, sto- 
dołą i przybudowaną szopą, pb. lk. 60, pare, 
lk, 269 rola i pare. lk. 370 ogród. 

Wartość, szacunkowa tej realności 9972 
koron. 

Najniższa oferta 9972 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Sprzedaż powyższa odbędzie się na do- 
browolne żądanie współwłaścicielek Małgo- 


(7615 2—3) 


|rzaty z E DOG mako i REA zi) 
Jamków Prochowskiej w myśl $ 277 ces, 
pat. z 9 sierpnia 1854 Nr. 208 Dz. u. p. i 
powołanych wyżej warunków wierzycielom 
na dobrach zabezpieczonym pozostałe ich 
prawo hipoteki bez względu na cenę przez 
licytacyę osiągniętą. 
C. k. Sąd powiatowy cyw, Oddz. IX, 
Kraków, dnia 15 maja 1918. 


L. cz. E. 408/18 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Olesku, 
odbędzie się dnia 24 czerwca 1918 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 111 licytacya: 

1. lwh. 247 i 

2. lwh. 398 gm. Trójca. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to: 

ad 1. na 400 kor., 

ad 2. na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

co do lwh. ad 1. — 266 kor. 

ad 2. — 133 kor. 34 h. 


(1644 2—3) 


68 h., 


| — wig EE tej ceny ai nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 111 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 19 maja 1913. 


L. cz. E. 577/12 (19) 
Kdykt łicytacyjny. 
Na żądanie galic. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Mochna- 
ckiego we Lwowie odbędzie się dnia 14 lipca 
1913 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
lieytacya realności pod l. kons. 60.453 i 442 
w Złoczowie położonej obj. lwh. 212 ke. gr. 
gm. Złoczów, stanowiącej kamienicę jedno- 
piętrową czynszową wraz z przynależnościa- 
mi a to: z urządzeniem elektrycznem, o 22 


(1617 2—3) 


budynkiem murowanym dobudowanym w r. 
1911, w którym mieszczą się wychodki i 
po jednya pokoiku na parterze i na I 
piętrze 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 90165 kor., przynależno- 
ści zaś na 3522 kor. 

Najniższa cena wynosi 47.480) kor. 50 
h., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


|ubikacyach z 6 lampami elektrycznemi i z| ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- | Chorostkowie, zastąpionego przez adw. dr.;L. cz. E. 2992/12 (17) 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane t Gelbera w Kopyczyńcach, odbędzie się dnia 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nio wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 20 maja 1918, 


L. cz. E. 387/18 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chaima Distenfelda w £o- 
patynie, odbędzie się dnia 24 czerwca 1918 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. III. lieytacya 
1. Iwh. 520 i 2. lwh. 682 gm. Hrycowola 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to: 

ad 1. na 140 kor., 

ad 2. na 505 kor., 

przynależności zaś na lwh., 682 na 55 
kor. 

Najniższa cena wynosi: 

co do lwh. ad 1. 98 kor. 84 hb., 

co do ad 2. 378 kor. 34 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. TI. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Łopatyn, dnia 20 maja 1918. 


(7643 2—3) 


L. 18.69218 (7598 2—3) 
Obwieszczenie, 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku spożywczego od mięsa w okręgu 
dzierzawnym Jodłowa, w którego skład wcho- 
dzą miejscowości: Jodłowa, Dębowa, Dem- 
borzyn, Przeczyca, Skórowa i Zagórze na 
czas od dnia objęcia dzierżawy w r. 1918 
po koniec roku 1914, względnie 1915, roz- 
pisuje się niniejszem drugą relicytacyę pu- 
bliczną na dzień 18 czerwca 1918, godz. 
9—12 w południe, która odbędzie się w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1026 kor. 
rocznie. 

Oferty pisemne można wnosić na 
przedmiot dzierżawy najdalej do godziny 2 
po południu dnia 17 czerwca 1913 w biurze 
Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie, 

Do oferty pisemnej ma być dołączone wa- 
dyum w gotówce lub dozwolonych papierach 
wartościowych, które wynosi kwotę 108 kor. 

Bliższe warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w godzinach urzędowych w Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Tarnowie i we wszyst- 
kich Nadzorach straży skarbowej tutejszego 
okręgu. 

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Tarnów, dnia 4 czerwca 1918. 


L, cz. E. 4081/12 (7) 

Edykt licytacyjny. 
ę Na żądanie Kazimierza Horodyskiego w 
Zabińcach, zastąpionego przez adw. dr. Gel- 
bera, odbędzie się dnia 1 lipca 1913 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya realno- 
ści obj. lwh. 1641 gm, kat. Kociubińce, skła- 
dającej się z pgr. lkat. 1710/3 pole obszaru 
349 ar. 27 mè. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4800 kor. 

Najniższa cena wynosi 3200 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.‘ 

Warunki lieytacyjne, które zarazem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skntkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie prze przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddz, TI. 

Kopyczyńce, dnia 27 maja 1918. 


(7746) 


L. cz. E. 695/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Obszczestwa hospodarsko 
torhowelno kredytowoho „Samopomoszcz” w 


(7745) 


27 czerwea 1913, o godzinie 980 przed po- i 


7 


(1627) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Józefa 


c) cała realność lwh. 536 ks. gr. gm. 
Dylegówka, 
d) 1/5 część realności lwh. 415 ks. gr. 


łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w; Austora, Herscha (ioldschlaza i Kasy mie- | gm. Dylęgówka. 


biurze Nr. 4, licytacya : 

1. realności obj. iwh. 1721 gm. kat. 
Cborostków, składającej się z pbd. lkat. 869 
i pgr. lkat. 973/2 dom z ogrodem, obszaru 
540 s2, 

2, realności obj. wh. 1688 gm. kat. Gnc- 
rostków, składającej się z pgr. lkat. 2390/1 
i 2890;6 pole obszaru 1940 s2. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
Są ocenione: 

ad 1. na 1850 kor., 

ad 2. na 1300 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. 1233 kor. 82 h.. 

ad 2. 866 kor. 66 h., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do szutku. 

Warunki licytacyjne, które zarazem się 
zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których uiniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie licytecyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby, być już ze skutkiem podno- 
szone, 

Te osoby, dla których jakie gr.wa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą Lemuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IF, 

Kopyczyńce, dnia 21 maja 1913. 


L. cz. E. 8905/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Nə żądanie Salomona Griinspana w Ra- 
demyślu, odbędzie się dnia 24 czerwca 1918 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 10 licyta- 
cya realności lwh. 660 ks. gr. gm. Radomyśl 
składającej się z pb. 164, 165 z domem i 
pgr. 74, 288/12. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 5000 kor. 

Najniższa cena wynosi 3554 ko:0ń, 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytscyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rozwadów, dnia 20 maja 1918. 


(0757) 


L. cz. E. 2393/18 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Mikołaja Komarniekiego 
Drudż syna Karola w Komarnikach odbędzie 
się dnia 17 czerwca 1918 o godziwie 9 
przed południem, w biurze Nr. 18 w int. są: 
dzie na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya: 

1. połowa realności lwh. 418. 
2. 6/20 części realności lwh. 421, 
8. 1/8 część realności lwh. 463, 
4, 1/8 część resiności lwh, 491, 
> 1;8 części realności Iwh. 1415, 
7 
8 


(7697) 


. 1/4 część realności lwh. 488, 
. połowa realności lwh. 482. 
1/4 część realności lwh. 489, 
9. połowa realności lwh. 1696 gm. Ko- 
marniki. 
Realności wystawione na licytacyę są 


ocenione: 

586 kor., 
115 kor., 
89 korą 
68 kor., 
50 kor., 
146 kor., 
8511 kora 
868 kor., 

ad 9. na 288 kor. 

Najniższa cena tychże poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi wynosi: 

ad 1. 390 kor. 67 b. 

Ml A, UO kok GB ln, 

ad 3. 59 kor. 82 h, 

ad 4. 45 kor. 82 b. 

ad 5. 58 kor. 32 h., 

ad 6. 97 kor. 82 h., 

ad 7. 2540 kor. 67 h., 

ad 8, 578 kor. 67 h., 

ad 9. 158 kor. 67 h. 

Akta egzekucyjne odnoszące się do tych 
realności przejrzeć można w biurze niżej wy- 
mienionym, 

C. k. Sąd powiatowy, Oudział V. 

Borynia, dnia 6 maja 1913, 


. Ua 
na 
3. na 
4, na 
5. na 
6. na 
da [fa 
8. na 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 181 z dnia 11 czerwca 1918, 


|szczańskiej w Haľ czu, odbędzie się dmia 19 
! czerwca 1913 o godzinie 10 przod połndnien 
|w biurze Nr. 26 na zasadzie zatwierdzonych 
| warunków licytacya 1/2 części realności lwh. 
370 gm. Wiktorów, składającej się z ogrodu, 
gruntu ornego i pastwiska. 

Wartość szacunkowa 1590 kor. 

Najniższa oferta 1260 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 16 raaja 1918. 


L. cz. E. 397912 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowega 
i oszczędności w Husiatynie, odbędzie się 
dnia 20 czerwca 1913 o godz. 9 przed pału- 
dniem, wsądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4, licytacja: 

a) rcalności obj. lwh. 622 gm. kat. 
Nizborg nowy, składającej się z pbud. lkat. 
848 i pgr. lk. 76 (zagroda włościańska ob- 
szaru 12 ar. 59 m?), 

b) realności obj. lwh, 1072 gm. kat. 
Nizborg nowy. składającej się z pgr. lk. 


są ocenione a to: 

ad a) as 1400 kor., 

ad b) na 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi : 

ad a) 988 kor, 32 h., 

ad b) 800 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które zarazem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia: t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzia urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byleby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nia tego rodzeju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutki :m podnoszone. 


ciężary na powyższyca nieruchomościach bądź 


miane o dalszych wydarzeniach tego poste- 
noewsuia jedynie przez przybicie na tabncy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddz. II. 

Kopyczyńce, dnia 14 maja 1918. 


I. cz. E. 180 18 (10) (7719) 
W dniu 19 ezerwcz 1918 o godzinie 
Il przed południem odbędzie się w sądzie 
tut. w biurze Nr. 2 licytacya realności Iwh, 
228 ks. gr. gm. Buchcice. 
Cena szacunkowa wynosi 3073 kor. 
Najniższa cena 2048 kor. 66 hb. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejczeć można w sądzi tutejszym w biurze 
NA. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IMI, 
Tuchów, dnia 15 maja 1913, 


L. cz. E. 520.13 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej adw. 
dr. Dawida SŚmulowicza, jako zarządcy masy 
konkursowej lzsaka Franta, odbędzie się 
dnia 20 czerwca 1918 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 7, na zasadzie zł- 
twierdzonych warunków, licytacya realności 
142/672 części lwh. 197 ks. gr. Dukla, pb. 
ik. 264 ze stojącym domem, oraz pare. gr. 
ik. 204. 

Wartość szacunkowa 1665 kor, 

Najniższa oferta 832 kor. 50 h, 

Do realności lwh. 197 ks. gr. gm. Du- 
kla należą następujące przynależności: 1 wy- 
chodek murowany i 3 komory z drzewa mię- 
kiego z któ ych 142/672 części oszacowane 
na 142 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 21 maja 1912. 


(1704) 


L. cz. E. 268/12 (21) (1657) 
Edykt licytacyjny | 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelaości. 

Na wniosek strony egzekwującej Jakó- 
ba Rożka w Dylęgówce, odbędzie się dnia 
119 czerwca 1918 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 18, na zas:dzie zatwier- 
dzonych warunków lieytacya następujących 
| realności : 

a) cała realność lwh. 238 ks. gr. gm. 
| Dylęgówks, 


„an OT R A PO Z O A O O A Z A AE ZE EO W A Z ZE O W ZW A R Z ZZ OZ W AE W OPZZ EO AYO OZ R TO O OOO ZZO A ORZEC OW ZE O O WY Z W w a w aa O ZO ZZ Z EZ 


b) cała realność lwb. 333 ks, gr. gm. 
! Dylęgówka, 


1354/1 i 18551 (pola obszar 48 ar, 27 m?) | szów Iwaniekiej w Błudnikach, odbędzie się 
Nieruchomości wystawione na licylacyę | duia 20go czerwca 1918 o godzinie 9 przed 


Te osoby, dia których jakie prawa lub |27 ks. gr. 


Wartość szacunkowa: 

ad a) 2789 kor., 

ad b) 897% kor. 99 h,, 

ad e) 1957 kor, 75 b., 

sd d) 186 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 1859 kor. 40 h., 

ad b) 2651 kor. 98 h., 

ad c) 1804 kor. 66 hb., 

ad d) 124 kor. 

W skład sprzedać się mających nieru- 
choiności wchodzą grunta w obszarze 6 mor- 
gów 685 sążni i budynki drewniane: dom 
mieszkalny, stejnia z drewutnią i stodoła, 
stojące na realności lwh, 288. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 2 kwietnia 1913. 


L. z. E. 2877/12 
Edykt lieytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Oryny 
Iwaniskiej zam. Bełej i Pałahny z Branowi- 


(7628) 


południem w biurze Nr. 26, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 233 ks. gr. Błudniki, składającej się z 
łąki i ogrodu. 

Wartość szacunkowa 840 kor. 

Najniższa oferta 425 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 25 kwietnia 1918, 


L. cz. E. VIIL 598/13 (8) (7698) 

Strona zobowiązana Franciszek Michalik. 
Edykt licytacyjny. 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Ste- 

fanii Majorowej, odbędzie się dnia 25 czerw- 


nym terminie licytacyjnym. inaczej roszcze- | ca 1918 o godzinie 9 przed południem w 


biurze Nr. 4 na zasadzie niniejszem zatwier- 
dzonych warunków licytacya realności lwh. 
gm. Wróblowice, pare. bud. lk. 
41. 184, 130. pgrt. lk. 1571, 157/2, 159, 


obecnie już istnieją, tądź w toku postępo- i 160, 161, 162, 163, 146, 747, 750, 751, 756, 
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada- | Nk. 18 dom drewniany, obszsr 2 m. 921 s. 


Wartość szacunkowa 1830 kor. 

Najniższa oferta 1220 kor. 

Do realności lwh. 27 ks. gr. gm. Wró- 
blowice gie na'eżą żadne przynależności. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaź nie 
nasiąpi, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIT. 

Tarnów, dnia 15 maja 1918. 


L. cz. E. 262/18 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Powiatowej Kasy zaliczkc- 
wej i eszczędności w Nisku, odbędzie się 
dnia 26 czerwca 1918 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
0, licytacya realności: 

1. lwh. 66, wartości szacunkowej 600 
koron, 

2. lwb. 67, wartości szacunkowej 600 
koron, 

8. lwh. 127 21/144 części gm. kat. Stró- 
ża, wartości szacunkowej 73 kor. 47 h. 

Do realności ad 3. należą przynależno- 
ści, wartości 88 kor. 

Nsjniższa oferta wynosi: 

ad 1. i 2. po 400 kor., 

ad 8. 70 kor. 98 h. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział TV. 

Nisko, dnia 15 maja 1915. 


(7646) 


L. cz. E. 268/13 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leizora Schanzera, odbę- 
dzie stę dnia 16 czerwca 1918, o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7 licytacya całej realności 
lwh, 508 ks. gr. gm. Myscowa, obejmującej 
około 18 morgów gruntu ornego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenione na 3216 kor. 

NŃ.jniższa cena wynosi 2144 kor, 
peuiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 2 kwietnia 1913. 


I. cz. E. 4288:12 (6) 
Kdykt lieytażyjny. 

Na Żadunie Katarzyny 1 voto Kaniow- 
skiej 2 voto Drwiogi, zastąpionej przez adw. 
dr. Nebenzahla w Sanoku, odbędzie się dnia 
20 czerwca 1918 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. $ w Ssnoku lieytacya realności 
lwb. a) 599, b) 604 ks. gr. gm. kat. Posada 
olehowska, objęte. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to: 

realność 599 na kwoię 722 kor., 


(7706) 


(7315 1—2) 


realność zaś lwl. 604 na kwotę 1238 


kor. 16 b. z potrąceniem zaś wartości zain- 
na rzecz Katarzyny Drwięga 


tabulowanej 
w stanie bieroym tejże realności dożywocie 
na kwotę 150 kor, wobec czego wartość 
szacunkowa tejże realności wynosi 1088 kor. 
1 


Najniższa cena wynosi eo do realności 
lwh. 599 — 481 kor. 38 b., 

co do realności 604 — 725 kor. 44 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 2 maja 1918. 


L. cz. E. 1760/12 (6) (7713 1—3) 

Strona zobowiązana Ędward Dee Me- 
denice. 

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Mi- 
chała Mizern go, odbędzie się dnia 20 czer- 
wca 1918 o godzinie 9 przed połuniem, w 
biurze Nr. 8 na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacya realności lwh. 226 ks gr. 
gm Medenice, dom mieszkalny i ogród. 

Wartość szacunkowa 8248 kor. 80 h. 

Najniższa oferta 5499 kor. 20 h. 

Do realności lwh. 226 ks. gr. Medenice 
należą następujące przynależności: sztachety 
144 m. po 1 kor. 50 h. 214 kor., rygle 23 
szt. po 60 h.18 kor. 80 h., rozmaite drzewa 
owocowe 221 kor., razem oszacowane na 448 
kor. 80 h., która to kwota objęta jest po- 
wyższą wartością szacunkową. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Medeniee, dnia 14 maje 1913, 


L. cz. E. 1178/12 
Edykt licytaeyiny. 

Dnia 11 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutsjszyma w biurze Nr. 
9, odbędzie się przymusowa licytacya realno- 
ści lwh. 704 gm. Jaworów składającej się z 
3 parcel budowlanych domu mieszkalnego 
oszacowana na 34.047 kor., z najniźsza ceną 
17.023 kor. 50 b. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tych nieruchomości dokumenta 
może mający chęć kupna przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeże- 
nia tego rodzajn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jnż ze skutkiem podno- 
82006. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania lieytacyjnego po- 
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy- 
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Jaworów, dnia 4 czerwca 1913. 


(11 1—8) 


Y. em E. XL 8304/11 
OromroweHe nepeTopry. 

Ila uonupase Karapamm 3 RoBanbuy- 
kis Cemeng Biąóyze ea 27 qepBma 1913, 
nepeg HolyxHeM O 8 rogani, B HA3We O3Ha- 
qeHiM eyyi, komHara 4. 22, peninqarajaa pe- 
ANGROCEA, OÓHATOI BAK. PO. 1. 188 KA rp. 
rpow. Bepóis HmKkHNK. i 

Iipozurm CA MaloWaA HCXBLUKAMICIE, 
imeHHo gim s rpydrom, e oniHeHa Ha 678 
KOp. 33 COT. 

Hańsusua noyasa BKAOCHTE: 387 KOP., 
noname Toi KBOTM He BiXÓYĄC CA pogar: 

VenoBia neperopry i FpaMoTh, BIJĘNO- 
cHgi CA 40 HEĄBARAMOCTH (BATAC TiNOTeT- 
Hnit, BATAC KATACTPAJLHHK, HPOTOK JIM ONI 
BeHad Í r. A), MOryTB TI, M0 MAIOTE 0XOTY 
KYLOBATA, MeperIARyTA B HH3MIe O3HAACHIM 
cyzi, KOMHATA q. 4, MYA POZEK yDALOBUX. 

N. x. Cyg noBirosuń. 
Roomas, paa 16 mas 1918. 


(1736) 


H. em, E. 1808/12 (4) 
OrosronieRe reperopry. 

Ha rorapane CĆnisku omaąH0cyA i mo 
38ud10k B Ramigni ctp., 3acrynIeH0i uepe3 
agg. Ap. lIpeecepa s Ramini erp, BIASYyAC 
ca 17 gepsaa 1913, nepeg noayyuem o 9 
TOĄaHi, B HHM3Iie O3HA4eHiM Cyl, KOMHATA 
q. Bl, neperopr mix0i peaIbHOCrAE OÓRAwoi 
Buk. rim. g. 901 KH. rp. rpow. kar. Kawinka 
CrpyM. 3 UPUHAJIERHOCTAK, CKIAMAWIOTO CA 
3 napy. Óyq. u. 346, zim Hp. 71 i mapun. 
rpyHr. u. 278/3 ropog. 

Iiporara ca Marga HeqRMKUMICIE & 
ouiaega Ha 4144 kop., NpuHaJlexEicTE Ha 
14 xop. 

Hańsuama uoragu BEHOCATB: 2112 KOP., 
nogmame Toi kBOTH BO BizÓyąe CA upoyaw. 

VcJoBia ueperopry, korpi 3apa30M 3a- 
tBepąkae ca i PpaMoTA BIXHOCAYI] CA X0 


(7743) 


e) 


HeXBURAMOCTK (BATAC PINOTEJAHŃ, BETAT KA- 
racrpazbRuń, uporokoda oninena i T. 4.), 
MOTYVE Ti, IXO MAIOTB OXOTY KYNOBATH, Me- 
perIaHyTU B HH3Uie O3HAdeAIH cyz, KOMAA- 
Ta u. 3l, Niqgae TOUHA YPAJOBHX. 

IlpaBa, korpi ów upojase pofara He- 
XONYCTAMOK, HAJEKRHTE Rahniskiiuie Ha 
AHE cyqokiw, BW3HATEHIM X0 Ieperopry, 
mepeg reperopromM srolocATH B cypqi, 60 
NHUAKIEE MO [0 HEĄBHWAMOCYH CAMOL BE 
6iasiie He moryTE yru uiądomeNi. 

O zaibmnx BUNA[KUX IOCTYNOBAHA 
uepeToproBoro yBiKOMASTR CA yye ocon, 
MAS KOTpAX NĄ TOŃ Jac IO A0 HEBEN- 
MOCTH Akicb MpaBa aĝo TArapi cyTŁ yeTa- 
HORJICHi aĵo B TOKY NoCHyIloBaRA Ieperop- 
TOROTO yCTRHOBJIEKI ÓYĄYWE, B TIM BEIJAKY 
TIIBKO UpHÓMTEX B CYMI, AK ÓKM OHH uAi He 
MEIUKAJIH B OÓJACTU HH3ME O3ALGEHOTO CY AY, 
aHi He BeKa3ala NOIMZSHHO NHOBHOBJIACHIA 
ZIA X0pydeHL MEWKAWHOrO B MIEREBOCTA 
CYAJ - 

HM. x. Cyn nosiroBuń, Biazia III. 


Kaninga erpyn., zaa 5 mas 1913. 


L. cz. E. 1950/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Izraela Knopfera, odbędzie 
się dnia 26 czerwca 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 5, licytacya 41/180 
części realności lwh. 82 gm. Nowosielec, 
ocenionych na 3950 kor. 76 b. 

Najniższa oferta wynosi 2688 kor. 86 
hał. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Nisko, dnia 10 maja 1913. 


(7647) 


L. cz. E. 2652/18 
Edykt lieytacyjny. 
Na wniosek Mieszczańskiej Kasy oszezę- 
daości i pożyczek w Czortkowie, odbędzie się 
dnia 30 czerwca 1913 o godzinia 9 przed 
południem, w biurze Nr. 50, licytacya real- 
ności obj. lwh. 442 ks. gr. gm. Czortków- 
Wygnanka, wraz z przynależnościami. 
Wartość szacunkowa wynosi 52.230 kor. 
Najniższa oferta wynosi 26.915 kor. 
Wartość przynaleźności 1600 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział V, 
Jzortków, dnia 23 maja 1913. 


(7690) 


L. cz. E. 1906,13 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Miejskiej Kasy oszezędności 
w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. Popiela, 
odbędzie się dnia 3 lipca 1913 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 12 licytacya realności 
lwh. 58 gm. kat. Borek wraz z przynależno- 
ściami, składającymi się z bydła i narzędzi 
rolniczych, 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 


(7619) 


jest oceniona na 10.998 kor. 75 b., przyna- 


leżności zaś na 850 kor. 

Najniższa cena wynosi 7895 kor. 18 
h, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
raienionym, w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 29 maja 1913. 


L. cz. E. 3318/12 (9) 
Hdykt licytacyjny. 

Na żądanie Stowarzyszenia zaliczkowego 
i oszczędności w Zabłotowie, odbędzie się 
dnia 28 lipca 1913 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym licyta- 
cya realności lwh. 339 gm. Borszczów, Ilka 
Hrynyka Mykiety własnej, składającej się z 
pola ornego, 

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 1039 kor. 28 h. 

Najniższa cena wynosi 692 koron 86 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oze- 
nienia i t.d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Breda. 

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są- 
dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszezenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być jnż ze 
skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadumiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 


(1356) 


j niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa-; 


żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 


dowi pełnomociika do doręczeń, w siedzibie; wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 231 maja 1913. 


L. ez. E. XI, 5200/12 
kdykt. 

Dnia 18go czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie sala Nr. 23, licytacya realności lwh 
584 gm. kat. (Qzeremcehów, ocenionej na 
3210 kor.i 

Najniższa cena wynosi 2140 kor, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału 1. 

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy lieytacyi. 

Osoby mieszkające po za okręgiem tnt. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma- 
ją już lub nabędą pewne prawa albo cięża- 
ry, — o ile nie wskażą „pełnomocnika dla 
doręczeń tn zamieszkałegó, zawiadamisne bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia lieytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Kołomyja, dnia 2 maja 1913. 


(7184) 


L. cz E. XI. 5041/12 
Hd yki 

Dnia 18go ezsrwca 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie, w sali Nr. 22, lieytacya połowy real 
ności lwh. 19 ks. gr. V. dzieln. m. Kołomyi, 
oceniona na 3497 kor. 

Najniższa cena: 1748 kor. 50 h. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I. 

Zarzat niedopuszezalności licytacyi musi 
być ogłoszonym najpóźniej przy licytacji. 

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania licy- 
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej. 


(7735) 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kołomyja, dnia £ maja 1915. 


L. ez. B. 40j18 (7) (7750 1—3) 
Edykt. 

Dnia I8go czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9, w Monaste- 
rzyskach przy ulicy B Maja 1. 2 lieytacya re- 
alności lwh. 466 gm. Czechów. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
„acyę jest oceniona na 2000 kor. 

Najniższa cna wynosi 1166 kor. 67 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie da 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 28 kwietnia 1913. 


L. cz. E. 4032/12 (9) 

Edykt licytaeyjny. 
A Na żądanie Kazimierza Horodyskiego w 
Zubmeach, zastąpianegzo przez adw. dr. Ge'- 
bera w Kopyczyńcach, odbędzie się dnia 1 
lipa 1918 o godzinie 9:30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
lieytacya realności o'j. lwh 1653 gm. kat. 
Kociubińce, składającej się z parc. grt. lkat. 
1710/5 (pole z budynkami gospodarczemi i 
z chatą obszaru 698 ar. 44 m?) wraz z przy- 
należnościami, skladającemi się z oparka 
nienia. 

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 9600 kor., przynależno- 
ści zaś na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 6506 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które zarazem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokuraenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyjacyjnego powstaną, zawiadainiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 


(7741) 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Kopyczyńce, dnia 27 maja 1913. 


P. VOI. c. 1497/82 (7723 1—8) 
Obwieszczonie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Czeremoszu 
pod Kutami-Wyżnicą w km. cd 47900 do 
45:100 wykonać się mających w latach 1913, 
1914 i 1915 odbędzie się dnia 19 czerwca 
1915 o godzinie 12 tej w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w e k. Kiero- 
wiietwie budowy regulacyi Czeremoszu w Ku- 
tach, 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 13.500 më 
ksimienia łamanego. 

Powyż podana ilość kamienia wartości 
fiskalnej około 50000 kor. ma być dostar- 
czoną do budowy cięściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. kierownictwo budo- 
dowy regulacyi Czeremoszu w Kutach i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmeiejszona, przedsiębiorstwo jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy przejrzeć można w go- 
dzinach urzędowych w wymienionem e. k. Kie- 
rownictwiebudowy, gdzie także do godz, 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty spo:ządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 kor. i w wadyum 
w kwocie 1250 kor. w gotówce, lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, odpowiada- 


jących eo do jakości postanowieniu całego 


Ministerstwa z 80 grudnia 1909, Dz. u. p. 
Nr. 2 z roku 1910. 

W ofercie sporządzonej według niżej 
podanego wzoru ma być podaną cena za 
i m* kamienia łamanego cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po gedz'nie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znezkiem stemplowym. lub w wa- 
dyum, nie sporządzone w sposób przepisany, 
lub zaopatrzone dopiskaini, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 5 czerwca 1913. 

/a e. k. Namiestnika: 
Ustysnowski w. r. 


Stempel 
ne” (Wzór oferty). 


Korona Ofentał 


Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (nii 
obowiązuję (my) się w latach 1918, 1914 
i 1915 dostarczyć w terminach przez e. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Czeremoszu 
w Kutach oznaczonych, kamień łamany do 
budowli regulacyjnych na Ozeremoszu pod 
Kutami-Wyżnicą w km. od 47 900 do 45:100 
w ilości i pod warunkami podanymi w ob- 
wieszczeniu i żądam: 

a) za 1 më kamienia miejscowego do- 
starczonego końmi wprost z łomu na plac 
budowy wraz z ułożeniem w stosy po... K 
+. . hal downiów , . ©. o ; ie 
ewentualnie 

b) za 1 m* kamienia dostarczonego przy 
użyciu kolejki polowej, którąby e. k. Kiero- 
wnietwo regulacyi Czeremoszu założyło wraz 
z dosiawą na plac budowy, lecz i ułożeniem 
w stosy po . K ,.. hal. słownie 


Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) sie takowym 
bez żadnego zastrzeżenie. 

Jako wadyum składam (my) . 

BE ia: , czerwca 1913. 
(Podpis i miejsce zamieszkania :) 


W. 


L. 2506/13 (7724 1—5) 
Ogłoszenie. 

G. k. Naprokuratorya Państwa w Kra- 
kowie rozpisuje niniejszem licytacye na do- 
stawę sukna na mundury dla wożnych sądo- 
wych i straży więziennej Galicyi zachodniej 
w roku 1914, względnie w trzechleciu 1914 
do 1916 z terminem do 9 lipca 1915. 

Dostarczone być inają Dyrekcyi e, k. 
Zakładu kary w Wiśniczu każdorocznie na- 
stępujące ilości i gatunki sukna: 

200 m. szarego sukna na płaszcze, 

310 m. szarego sukna na spodnie ika- 
mizelki, 

90 m. ciemno-zieloneg; sukna na sur- 
duty, 

200 m. ciemno-zielonego sukna na bluzy, 

60 m. czarnego sukna na czapki. 

Do ofert, w których winny być podane 
ceny za L m. loco c. k. Zakład kary w Wi- 
śniczu, należy dołączyć wadyum w gotówce, 
względnie w papierach wartościowych, pupi- 
Isroe hezpieczeństwo mających w wysokość 


5 


(7779) rzeć można w kancelaryi tutejszego sądu i 
Edykt licytacyjny. EN Ł1, 
Dnia 9 lipca 1913 o godzinia 8'50 przed ; C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 21, : Sanok, dnia 21 maja 1918, 
sądu tutejszego licytacya. 
Realności lwh. 403 gm. Basznia z przy- | 


5 procent ogólnej ceny jednorocznej dostawy, | L. cz. E. 80,13 
obliczonej na kwotę okrągło 6400 K. 
Bliższe warunki dostawy przejrzeć mo- 
żna w godzinach urzędowych w biurze c. k. 
Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie, która 
nadto ubiegającym się o dostawę udzieli na 


Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 212 kor. 06 h, 

Najniższa cena wynosi 141 kor. 38 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


żądanie po egzemplarzu powyższych warun- 
ków. jak również odstępuje próbki sukien 
otjętych dostawą po cenie 1 tor. 20 hal. za 
odcinki 30 etm. długie, a polowę szerokości 
całej materyi mierzące. 

Of-rty wniesione po upływie zakreślo- 
nego terminu, lub nie odpowiadające ogło- 
szonym warunkom, nie będą bezawzględnie 
brane w rachubę. 

Oddanie dostawy jest zastrzeżone e. k. 
Ministe stwu sprawiedliwości. 

©. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Kraków, dnia 7 czerwea 1918, 


L. cz. E. 475/12 (13) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izaka Griinfelda w Kopy- 
czyńcach, odbędzie się dnia 1 lipea 1918 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya: 

a) realności obj. lwh. 1412 gm. Kopy- 
czyńce, a składającej się z pgr. lkat, 19542, 
1954/1, 1902/2, 2564/2 (rola obszaru 1 ha. 
62 ar. 62 m°), 

b) połowy realności obj. lwh. 2206 gm. 
Kopyczyńce, składającej się z pgr. lk. 1739 
(rola obszaru 71 ar, 77 m°), 

e) połowy realności obj, Iwh. 2207, a 
składającej się z pgr. 17401 i 1740/2 (rola 
obszarn 73 ar. 64 m’). 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
ocenione Są: 

ad a) na 8577 kor. 64 h., 

ad b) na 789 hor. 47 h., 

ad ©) na 810 kor. 04 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1788 kor. 82 b., 

ad b) 394 kar. 74 h, 

ad e) 405 kor. 02 b. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Kopyczyńce, dnia 26 maja 1915. 


(1748) 


L, cz. E. 5862/12 +7) 
Edykt licytacyjny, 

Na żądanie Wandy (ąs.orowskiej w 
Brzuchowicach, zastąpionej przez adw. dr. 
Feliksa Godowskiego w *"zczercu, odbędzie 
się dnia 1 lipca 1913 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 IL., licytacya całej realności lwh. 
400 gm. Podhajce, wraz z przynależneścia- 
mi, składającemi się z urządzenia fabry- 
cznego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 52,707 kor, p'zynałeżności 
zaś na 25.506 kor. 

Najniższa cena wynosi 89.106 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ks- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 IŁ 

Takie prawa wobec których niniejsza 
Jlicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nin tego rodzaju, eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną. zawia- 
dumiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomoenika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 7 maja 1918, 


(7781) 


należnościami, a to domem drewnianym sło- ||. cz. E. 208711 (58) 


mą krytym i stodołą, 

Nieruchomości powyższe oceniono na 
9200 kor. 

Najniższa cena wynosi 613838 kor. 32 
hb., niżej której sprzedaź nie nastąpi, 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie, tut. w 
biurze Nr. 21. 

Jakie prawa, wobee których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 50 maja 1913. 


L. cz. E. 528/18 (5) 
Edykt licytacyjsy. 

Na wniosek dr. Dawida Smulowicza adw. 
w Dukli jako zarządcy masy konkursowej 
Racheli Blimy Epstein strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 20 czerwca 1913 o godzinie 
9 przed południem, w biurze Nr. 7 na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya real- 
ności lwb. 197 gm. Dukla, 142/336 części 
realności składającej się z pare. bud. lk. 264 
i ze stojącego na niej domu murowanego, 
oraz p-r, lk. 204. 

Wartość szacunkowa 3046 kor. 

Najniższa oferta 1665 kor. 

Do realności lwh, 197 ks. gr. gm. Du- 
kla należą następujące przynależności: 1 wy- 
chodek murowany i 8 komory z drzewa mięk- 
kiego oszacowane na 284 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaź nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 2! maja 1913, 


(7705) 


L. cz. Ne. TV. 84/13 (1) (7200) 

Na żądanie adw. dr. Kazimierza Wit- 
kowskiego, jako zarządcy masy konkursowej 
Chaima Grossingera, odbędzie się dnia 26 
czerwca 1918 o godzinie 10 przed południem 
w c. k. sądzie obwodowym w Sanoku w sali 
Nr. 3, dobrowolna licytacya dóbr Bystre i 
Huczwice obj. lwh. 281 i 234 ks. gr. dla 
większych posiadłości tutejszego e k, sądu 
obwodowego w Sanoku dla masy konkurso- 
waj Chaima Grossingera należących pod na- 
stępującymi warunkami: 

1. przedmiotem lieylacyi są dobra By- 
stre i Huezwice obj. wyk. hip. 1. 231 i 2354 
ks, gr. dla większych posiadłości e. k. sądu 
obwodowezo w Sanoku, ze wszystkimi przy- 
należnościami, jako to drzewostanami, budyn- 
kami mieszkalnymi i gospodarczymi, tarta- 
kiem, młynem i t, p. 

Obszar dóbr wedle arkuszy katastral 
nych wynosi około 1690 morgów, z czego na 
rolę około 141 morg, na łąki przypada oko- 
ło 86 morg., na pastwiska około 78 morg., 
na lasy około 1848 morg., wreszcie na o 
grody, podbudowle, ssdy i nieużytki około 
42 morg. przypada. 

Drzewostany przeważnia szpilkowe, w 
pewnej części rębue. 

Najniższa cena, poniżej której rzeczo- 
ne dobra z przynależnościami sprzedane nie 
zostaną wynosi 800.000 (trzysta tysięcy) kor. 

Lieytacya odbędzie się ryczałtowo, a 
więc bez poręki za obszar i jakość gruntów 
i budynków, tudzież za ilość i jakość drze- 
wostanów i innych przynależności. 

2. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wadynm 
dziesiątą część ceny wywołania powyższych 
dóbr wraz z przynależnościami, to jest sumę 
30000 (trzydzieści tysięcy) kor., bądź w go- 
towiźnie bądź w książeczkach Kas oszczęd- 
ności, bądź wreszcie w papierach wartościo- 
wych, które w myśl istniejących przepisów 
nadają się do lokacyi kapitałów pupilarnych. 

Papiery wartościowe obliczone będą we- 
dług kursu tychże z dnia poprzedniego. 

Cena najwyższej oferty ma być w są- 
dzie w gotówce złożoną i to jedna trzecia 
część ceny najwyższej oferty w ciągu dni 
trzydziestu (30) po prawomoeności przybicia, 
reszta zaś cny najwyższej oferty najpóźniej 
do dwóch miesięcy od daty prawomocności 
przybicia. 

Posiadłość razem ze sprzedaną przyna- 
leżnością będzie nabywcy oddaną i na jego 
własność zaintabulowaną dopiero wtedy, gdy 
on wypełni wszystkie warunki licytacyjne. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 


(7629) 
Kdykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzokwującej Banku 
krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
W, Ks. Krakowskiem, odbędzie się dnia 1 
lipca 1918 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 26 na zasadz.e zatwierdzonych 
warunków licytacya' następujących realności: 
lwh 102 ks. gr. gm. Komarów, składającej 
się z łąki, lwh. 103 ks. gr. gm. Komarów, 
składającej się z roli. łąki i pastwiska. 

Wartość szacunkowa 2000 kor., 560 
kor, 

Najniższa oferta 1000 kor., 280 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 29 maja 1918. 


L. cz. E. 1408/12 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakoba Schdssla, odbędzie 
się dnia 18 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7, w Żabiu licytacya realności 
obj. lwh. 224 gm. Żabie, 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona na 3680 kor. 

Najniższa cena wynosi 2420 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


(1285 1—8) 


Warunki lieytacyjne, które się ni- 
niejszem ustala i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 


laruy, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
z w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Zabie, dnia 25 maja 1913, 


L, cz. E. XI. 5480/12 (12) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie strony egzekwującej Joachi- 
ma Ehrlicha w Krakowie, odbędzie się dnia 
26 czerwca 1913 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 49 IL p, na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności lwh, 195 Ludwinów-Kraków, skła- 
dająca się z domu jednopiętrowego niewy- 
kończonego z podwórzem. 
Wartość szacunkowa 19.770 kor. 
Najniższa oferta 9888 kor. 
Poniżej nejniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
©. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XIII, 
Kraków, dnia 25 kwietnia 1918. 


(1156 1—2) 


L. ez. E. 1147/12 (12) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa akc. rafineryi 
spirytusu we Lwowie odbędzie się dnia 26 
czerwca 1918 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1 
licytacya realoości lwh. 47 ks. gr. gm. Klę- 
czany wraz z przynależnościami, składają*e- 
mi się z 12 drzew owocowych, 1 krowy, 1 
byczka, 1 wózka i 2 bron. 

Nieruchomość ta wystawion» na liey- 
tacyę jest oceniona na kwotę 4108 kor., przy- 
należność, zaś na kwotę 308 kor. 

Najniższa cena wynosi: 2739 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eogdo samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary ma powyższej nieruchomości 
bądź okecnie już istnieją bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Biecz, dnia 16 maja 1918. 


(1176) 


L. cz, E. 4758/12 (10) 
Edykt licytacyjny, 
Na żądanie Eliasza Bressa w Nosowie 
odbędzie się dnia 1 lipca 1918 o gudz. 9:30 
przed południem w sądze niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4, IL, licytacya 1/6 czę- 
ści realności lwh. 154 gminy Zawałów, 


(1782) 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymien:o- 
nym, w biurze Nr. 3, II. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE, 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 29 maja 1918, 


L. 67.481 XI 

| Ogłoszenie, 

(e'em zabezpieczenia dostawy około 
2500 cetnarów metrycznych koksu hutniczego 
(kostka) do opalania kaloryferów w gmachu 
pocztowym we Lwowie w sezonie zimowym 
1918 1914, rozpisuje się niniejszem przetarg 
w drodze pisemnych ofert. 

Oferty należycie ostemplowane (stempel 
ma być słowem tekstu p:zepisany) należy 
wnosić w zamkniętej kopercie z napisem: 
„Oferta na dostawę koksu“ do Departamentu 
XI. e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie ul. Friedriehów l. 2, najdalej do 
dnia 80 czerwca b, r. do godziny 12 w po- 
łudnie. 

Oferent, który otrzyma dostawę koksu, 
będzie obowiązany złożyć kaucyę w kwocie 
500 kor. w gotówce lub w papierach warto- 
ściowych, albo w książeczce gal. Kasy oszczę- 
dności. 

O bliższych warunkach dostawy można 
zasięgnąć informacyj u Naczelnietwa urzędów 
pomocniczych c.k. Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów wy Lwowie. 

C. k. gal, Dyrekcya poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 27 msja 1913. 


ZL.” 67,481/XT. 
Verlautbarung. 

Behufs_ Sicherstellung der Lieferung 
von circa 2500 Meterzentner Coaks fir die 
Zientralhejzungsaniage des Postgebiudes in 
Lemberg in der Winterperiode 1918/1914 
wird hiemit die öffentliche Offertyerhandlung 
ausgeschrieben. 

Gehórig gestempelte Offerten (wobei 
der entfallende Finanzstempel mit einem 
Worte des Textes zu überschreiben ist) sind 
in geschlossenen Kuwerts mit der Aufschrift: 
„Offert für Lieferung von Coaks“ an das 
Departament XI. der k. k. Post- und Tele- 
vraphen-Direktion in Lemberg, Friedrich- 
gasse Nr. 2, spätestens den 80 Juni l. J. 
12 Uhr Mittags einzubringen. 

Der Oferent, welchem die Lieferung 
von Coaks zugeschlagen werden wird, ist 
verpflichtet, eine Kaution von 500 Kronen 
im Baarem oder in Wertpapieren bzw. mit- 
tels eines auf dissen Betrag lautenden Ein- 
lagebüchols der gal. Sparkassa zu erlegen. 

Über die näheren Bedingungen der Lie- 
ferung können Informationen bei der Hilfs- 
ümteərleitung der k.k. Post- und Telegrafen- 
Direktion in Lemberg eingeholt werden. 

K. k. Post- und Telegraph=n-Direktion. 

Lemberg, am 27 Mai 1913. 

President: 
Wopaterni. 


(1465) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. ©. III. 203/138 (7570 3—8) 
Edykt 

Przeciw Filipowi Wańko i Zofii Wańko 
z Blechnarki, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Gorlicach przez Natalię Wańko 
obecnie zamężnej Ksenicz w Blechnarce, po- 
zew o zniesienie współwłasności realności 
lwh, 108 ks. gr. gm. kat. Blechnarka przez 
publiczną sprzedaż. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya: do ustnej rozprawy na dzień 
12 czerwca 1918, o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Sterna, adwokata w Gorli- 
cach, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 

Gorlice, dnia 16 kwietnia 1913, 


L. 6314/101. 


Wykaz 
kwot przypadających na poszczególne okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję- 
zyku ruskim dla ubogich uczniów szkół ludo- 
wych na rok szkolny 1913/14 w stosunku do 
ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 
szkolnym 1912/18 uczęszczających. 


a C. k. Rada REŚ Jagga 
| szkolna okręgowa BE S g AE 
è 5g EŚNa 
"LB ZE K. 
1| Bóbrka 17980] 1147, 
2i Bohorodczany 7918] 505 
8| Borszczów 14542] 92% 
4| Brody 11668] 744 
5| Brzeżany 19006] 1212 
6| Brzozów 24677 157 
7, Buczacz 23787] 1514 
8| Cieszanów 15140] 965 
9| Czortków 14742] 940 
10| Dobromi] 17289] 1102 
11| Dolina 18817| 881 
12] Drohobycz 21151} 1349 
13| Gorlice 3527 224 
14| Gródek Jagiell. 1151), 734 
15| Grybów 2136] 136 
16| Horodenka 12685] 806 
17) Husiatyn 14711} 938 
18| Jarosław 24342] 1552 
19| Jasło 1279 ol 
20| Jaworów 12714 811 
21| Kałusz 14462 922 
22| Kamionka strum. 10804 689 
23| Kołomyja 16297} 1089 
24| Kosów 8798] 561: 
25; Krosno 2460 15780 
26| Lisko 9965] 635 
27| Lwów miasto 20242] 1291 
28! Lwów okolica 8116| 1987 
29! Mosciska 17173f 1095 
30) Nadwórna 9184] 582 
81| Nowy Sącz 2695] 171 
32| Peczeniżyn 5407] 344 
33| Podhajce 15782] 1006 
34| Przemyśl 24363] 1554 
35| Przemyślany 17057} 1088 
36! Radziechów 18%38] 576! 
37| Rawa ruska 13551 864 
38) Rohatyn 20553] 1311 
29| Rudki 13700} 874 -| 
40| Sambor 15603] 995 
41| Sanok 19135] 1220 
42| Skałat 18468] 859 
43| Skole 1685 490 
44| Śniatyn 11115] 709 
45| Sokal 198374} 1235 
46| Stanisławów 21547] 1874 
47| Stary Sambor 9246] 589 
48| Stryj 12282] 780 
49| Strzyżów 717 45 
50) Tarnopol 20898] 1332 
51| Tłumacz 18916| 1206 
52| Trembowla 14844 915 
58| Turka 10196] 650 
54| Zaleszczyki 12894 822 
55| Zbaraż 9631 614 
56] Zborów 10849 692 
57| Złoczów 20529] 18309 
58| Żółkiew 15775] 1006 
59| Zydaczów |__13256 845| 
Razem 807073 51487 


Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 6 czerwca 1915. 


L. cz. ©. II. 286/1 (1) (7752) 
Edykt 

Przeciw Janowi Królowi i Stefanii 
z Królów Dąbrowskiej, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Nowym Targu przez 
Maksymiliana Kwarcińskiego pozew o 396 
kor. 20 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała rozprawa na dzień 18 czerwca 1913, 
o:godzinie 9'15 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. Marcina Zająca w Skawinie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, dnia 26 maja 1913, 


L. IX. a 1039 (7768) 
Edykt 

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą wywłaszczeniową 
w sprawie budowy wymaijalni i przystanku 
osobowego „Bołszowce* odbędzie się dnia 
5 lipca 1918 i rozpocznie się o godz. l-szej 
po południu na przystanku w Bołszoweach. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 


10 


(1767 i—3) | właszczone, wraz z planami wyłożonemi będą 


į stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878, Dz. p. p. Nr. 80, w kance- 
laryi obszaru dworskiego w Słobódee bołszo- 
wieckiej począwszy od dnia 17 czerwca 1918 
przez dni 14 dv» przejrzenia dia ogółu, 
Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k, Starostwa w Rohatynie 
lub przy komisyi na miejscu. 
Zarzuty późniejsze nie będą nwzglę- 
anione. 
Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 7 czerwca 1918. 
Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


3451. 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr 5 Zr. 
1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Zygmunt Landes prowizor w aptece „pod 
Matką Foska* w Stryju wniósł podanie dnia 
28 maja 1918 do e. k. Namiestnietwa o 
koncesyę na nową aptekę publiczną w Sta- 
nisławowie, przy nl. Bapieżyńskiej od l. 10 
do 20 i naprzeciw tym liczbom w kamieni- 
cach przy tej ulicy, z drugiej strony. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek pubiiecznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I, instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 31 maja 1915, 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Za c. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 


L. VIL a (1769) 


Le. 0. ASe (7749) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Tokaszowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiono do 
c. k. sądu powiatowego w Makowie przez 
Michała Grabea w Grżechyni i spóln. pozew 
o 462 kor. 50 hal. zpn. 

Na p:dstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała ustna rozprawa na dzień 12 czerwca 
1918, o godzinie 9:50 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Tokasza 
ustanawia się p. Antoniego Bałusa, wójta w 
Grzechyni, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w 1zeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Maków, dnia 2 czerwca 1918, 


L. cz. ©. II. 293/18 (1) (1758) 
E dykt. 

Przeciw Janowi Fitowi z Ludźwierza, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie: 
siony został do e k. sądu powiatowego w 
Nowym Targu przez Floryana Fita pozew o 
1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała rozprawę na dzień 12 czerwca 1918, 
o godz. 9:80 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Geisslera, adw. w Nowym 
Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać pędzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJ. 

Nowy Targ, dnia 27 maja 1918. 


L. cz. ©. I. 250/18 (1) (7696) 

Edykt 

Przeciw Jewce ze Szpaków Suszko ze 
Stętnicy, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Baligrodzie przez Abrehama Kisena 
poz w o 578 kor. 12 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza s'ę au- 
dyencyę na dzień 18 czerwca 1918, o godz. 
9 rano, biuro Nr. X. 

(elem strzeżenia praw pozwan j usta- 
nawia się p. dr. Władysława Smólskiego, 
adwokata w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Batigród, dnia 16 maja 1918, 


L. cz. Ów. V. 141/13 (5) (7771) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Kamińskiemu z Ohbrzą- 
stówki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiotowego 
w Jaśle przez Apolonię Sierakowską w Aine- 
ryce pozew o zapłatę 500 kor. 


NN OE Z Z 0 O a 


Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
Gy+ncyę na dzień 11 czerwca 1918, o godz. 
11 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Kulezyckiego, adw. kraj. w 
Jaśle, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiannje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jasło, dnia 27 maja 1915, 


L. cz. O. I, 15018 
idi ol y ie 

Przeciw Dmytrowi Przysłupskiemu ze 
Studennego, którego miejsce pobytu jest nie- 
Znane, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Baligrodzie przez Iwana Semet- 
kowskiego pozew o 250 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się an- 
dyencyę na dzień 13 czerwca 1918, o godz. 
9 rano, biuro Nr. X. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Władysława Smólskiego, 
adwokata w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Baligród, dnia 19 maja 1913. 


(1695) 


L. cz. ©, II. 450,13 (2) 
Edykt. 

Przeciw Julii z Karpików Ufryjewicz, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Monasterzyskach przez Hrynia Halickiego 
pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 12 czerwca 
1913, o godz. 9 rano, bivro Nr. 2 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. dr. Moslera, adwokata w Mo- 
nasterzyskach, kuratorem. 

"enże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamisnuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Mona'terzyska, dnia 27 maja 1913. 


(7751) 


L 196/A0. 
Obwieszczenie. 

(elem przeprowadzenia regula yi praw 
użytkowania i i zarządu pastwiska gminnego 
w Rzochowie, powiatu Mieleckiego, ustano- 
wila c. k. krajowa komisya agrarna po myśli 
$ 57 ustawy z 9 grudaia 1899, Dz. u. kr. 
Nr. 20 z r. 1900, c. k. miejscowym komi- 
satzem agrarnym ce. k. starostę Ludwika 
Caspary ego. 

Działalność urzędowa tego komisarza 
rozpoczyna się dnia 29 maja 1913, 

Od tego dnia począwszy nabywają mocy 
obowiązującej postanowienia ustawy z 9 gru- 
dnia 1899, Dz. u. kr. Nr. 20 z r 1900, co 
do właściwości władz, następnie co do bez- 
pośrednich i pośrednich uczestników, jakoteż 
eo do składanych przez nich oświadczeń lub 
zawieranych ugód, wkońcu co do okowiązku 
następców prawnych, uznania stanu prawnego, 
stworzonego w celu przeprowadzenia powyż- 
szej czynności agrarnej, 

Lwów, dnia 29 maja 1915. 
Przewodniczący c. k. krajowej Komisyi 
agrarnej, 

Korytowski w. r. 


(7765) 


L. cz. O. II. 852/13 (1) (1740) 

Przeciw Samuelowi Korkesowi i Meile- 
lechowi Kokeschowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Brodach przez Chanę Schwarz 
pozew o własność realności lwh. 651 gminy 
Brody. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6-g0 
czerwca 1913, o godz. 9 rano, w tut. sądzie 
sali rozpraw Nr. II. 

jelem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Horna, adwokata w Brodach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Brody, dnia 28 maja 1913. 


L, cz. O. I, 268/18 (1) 
Edykt 


(7702 2—3) 


Przeciw Michałowi Kozak z Derewlan, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Busku przez Kasę kredytową w Busku, stow. 
zarej. z ogran. poręką pozew o zapłacenie 
kwoty 210 kor. 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 


dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 18 czerwca 1913, o godz. 8 przed poł. 
w biurze Nr. 2 tutejszego sadu. 


Celem strzeżenia praw Michała Kozaka 


ustanawia się p. adwokata dr. Anerbacha 
w Busku, kuratorem, 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Busk, dnia 6 czerwca 1913, 


L. ez. O. I. 209/13 (1) 
Bdykt. 

Przeciw Antoniemu Nawrockiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Bucy- 
kach pozew o 540 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 lipca 
1918, o godzinie 9 przed południem, w tut. 
sadzie, w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Na- 
wrockiego ustanawia się p. adwokata dr. 
Seretha kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
toniego Nawrockiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 18 kwietnia 1918, 


(1626 2—3) 


Firmy. 


F. en. Pipm. 27/18 Cros. III. 162 (7202) 

Ha BHecok yupaBe roernojrapeKo - rop- 
roBoro oómecrBa „Pyckiń Haponimkń Mom 
B JIykoBiu* upocrye CA Ha3BHCKO OĄHOrO 
3 UJEHiB ylupaBi A iMEHHO KHKTOBOJNA 3 
„BaBep* Ha „Basepuak" i To enpocroBaHe 
oromomye CA. 

D. x. Cya oóBoroBnń, Bixzia IV. 

Canik, zaa 5 mrororo 1918. 


Wyroki prasowe. 


q. em. Ip. 141/13 (2) (7589) 

B Imenm Ero Benruecrsa Ilicapa! 

I. x. Cyg kpaesuh ako "puóyHaa 
npacoBai y JIBBOB! piNMB Ha BHeCOK H. K. 
Iipokyparopmi JlepsxaBHoi, mo amicr yaco- 
nich „Larmgaguk* ume10 112 3 gaa | uep- 
BHA 1918 B aprukymi „Ilogemy morsan“ 
B ycryni Bix „HecoMHIHHO B Takom“ ;40 
„CBOHMH Ke IIPEICTABRTEJIAMH* — MICTAYB 
B cOÓl €cTBO IpoBukm 3 $ 800 sar. kap. 
y3HaB q0KOHAHy B „Am 81 maa 1913 poky 
KOHQICkaTy 3a OOpaBgaHy i 3apAXUB 3HA- 
IWeHE nisoro Hakary i BEXAB NO AyMnNi $ 
498 m. E. 3aka3 ĄAJBIOPO pOBIHAPORAHA 
TOTO ApyKOBOTo IMACHMA. 


Jesis, Aaa 3 uepBia 1918. 


L. cz. Pr. 146 13 (2) (1592) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

O. k. sąd krajowy karny jako 'Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso- 
pisma „Prykarpatskaja Rus“ numer 1072 z 
dnia 8 czerwca 1913 w artykule „Lwów, 21 
maja (8 Junia) 19138 h.“ w całości — za- 
wiera znamiona występku z $ 308 u. k., 
uznał dokonaną w dniu 8 czerwca 1918 kon- 
fiskatę za uspruwiedliwioną i zarządził zni- 
szczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
$ 498 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia- 
nia tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 5 czerwca 1913, 


e a Er HLAWIE (8) 
Obwieszczenie, 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek ce. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 122] czasopism: „Ilu- 
strowanego Kuryera Codziennego* Kraków, 
dnia 80 maja 1918 artykuł pod tytułem: 
„Nasi żołnierza w Bośni“ (str. 8, ł. 3) —- 
zawiera w całej swej osnowie znamiona zbro- 
dni z $ 222 u. k, i występku z $ 500 k. k. 
i art, IV, i IX, ust. z dnia 17 grudnia 1802 
L. 8/68 Dz. p. p, że zakazuje się tozszerza- 
nia tego artykułu, 

C, k. Sąd krajowy, jako prasowy, 

Sekcya III. 
Kraków, dnia 31 maja 1913. 


(7470) 


L. cz. Pr. 142/18 (2) (7591) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryj Państwa że treść czaso- 
pisma „Prykarpatskaja Ruś" numer 1070 z 
dnia 31 maja 1918 w artykule: 


1. „Rezolucyi* w ustępie cd „Sjizd mu- 
żoj* do „brażdanyna Austryi“, 

2. „Narodnyj Sjizd* od początku do 
„y ze tnowatełej* — zawiera znamiona wy- 
stępku z $ 300 u k, uznał dokonaną 
w dniu 81 maja 1918 konfiskatę za uspra- 
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu — i wydał w myśl $ 493 p. k. za- 
kaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego. A 


Lwów, dnia 8 czerwca 1918. 


L- ez. Pr. III. 69/18 (3) 
Obwieszezenie. i 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 22 peryodycznego CZASO- 
pisma „Prawo ludu* Kraków, dnia 80 maja 
1913 artykuł, strona 1, pod tytułem: „Nie 
wierzcie im!“ — zawierają w całej swej o- 
snowie znamiona występku z $ 802 i 488 
u. k. oraz art. V. ust. z d. 17 grudnia 1862 
L. 8 Dz. p. p, że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, 

Sekcya III. 
Kraków, dnia 80 maja 1918. 
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Y LJ 
Upadłości. 
L. cz. S. 20,12 CO. 64 
Ogłoszenie. 
W konkursie Mosesa Belsera wyznacza 
się do likwidacyi i uporządkowania dodatko- 
wo zgłoszonych i tych, które do 17 czerwca 
b. r. zgłoszone będą wierzytelności, osobną 
audyencyę w c. k. Sądzie powiatowym Bro- 
dy na dzień 18 czerwca 1918, godzina 12 
w południe, sala rozpraw Nr. IV. 
Brody, dnia 27 maja 1918. 
Komisarz konkursowy. 
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L. cz. S. 4/18 (127) (1555) 

W konkursie Herscha Knolla przedło- 
żył zawiadewca masy projekt rozdziału roz- 
porządzalnej masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza kon- 
kursowego lub zawiadowcy masy przeglądnąć 
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wol- 
no im wnosić ustnie lub pisemnie u komi- 
sarza konkursowego aż do dnia 17 czerwca 
1918. 

Do rozprawy nad tym projektem i u- 
staleniem rozdziału wyznacza się audyencyę 
na dzień 28 czerwca 1918, godz. 10 przed 
południem, w c. k. Sądzie powiatowym w 
Borszczowie, w biurze Nr. 8. 

Borszczów, 20 maja 1918. 

Komisarz konkursowy. 


L. ez. S. 7/12 (108) (7580) 
W konkursie Zakładu kredytowego w 
Podhajcach celem likwidacyi i uporządkowa- 
nia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 11 lipca 1918, wyznacza 
się audyencyę na dzień 14 lipca 1918, o go- 
dzinie 8 przed południem w c.k. sądzie po- 
wiatowym w Podhajcach, w biurze Nr. 24, 
Podhajce, dnia 19 maja 1918. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. B. 1/48 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ja- 
kóba Heliczera, niezarejestrowanego kupca 
w Kołomyi. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Henners, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. Ma- 
ryana Jurkiewicza, adwokata w Kołomyi. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 13 czerwca 
1918, godzina 9 przed południem, w tym 
sądzie w biurze Nr. 74, przedłożyli doku- 
menta, poświadczające ich roszczenia, przed- 
stawili swoje wnioski względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy oraz przystą- 
pili do wyboru wydziału wierzycieli. 
Wzywa się także tych wszystkich, któ 
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rzy chcą wystąpić z roszezeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 1 lipca 1918, 
a na audyencji likwidacyjnej na dzień 3 lipca 
1918, godzinie 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłoćciowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła- 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 


go projektu podziału, | 
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Wierzycielom na audyencyi likwidseyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powolać ostatecznie woln,m 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyg likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 29 maja 1918, 


L. cz. S. 218 (4) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Samborze ze- 
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku Towarzystwa spożywczego urzędni- 
ków personalu kancełaryjnego i sług c. k. 


(7678 1—3) 


Urzędów państwowych w Drohobyczu w li- 
kwidacyi, stow. zarej. z ogr. poręką. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c.k. sędziego powiatowego p. Filareta Gra- 
bowieńskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Salomona Pomeranza w Droho- 
byczu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8 czerwca 
1918, godzina 10 przed południem, w c. k. 
sądzie powiatowym w Drohobyczu przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkua- 
sowi z rozzczeniami, aby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w 
Drohobyczu, najdalej do dnia 21 maja 1918, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 3 czer- 
wca 1918, godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 


słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Dro- 
hobyczu lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V., 

Sambor, dnia 19 kwietnia 1918. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący m aniem. i maja 1915 r. 


według czasu średnio-europejskiego. 


220$), 580, 751), 825, 940 


Przychodzą do Lwowa: 


uma dworzec główny : 
Z Krakowa: 222, 542, 622), 725, 845, 955, 


110*), 425, 


Odchodzą ze Lwowa: 


z dworca głównego: 


Krakowa: 1235, 335, 825, 832, 126f), 2056), 245, 
840%) 550, 700, 730, 1110 


*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


f) z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. [_]) z Mościsk. 


Z Podwołoczysk: 715, 11%, 147$), 215, 525, 1030, 10434) 


t) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 


4 Czerniowiec: 1207, 523Ff), D43*), 740, 1028), 145, 535, 
631, 926 
*) ze Stanisławowa. f) z Kołomyi. tj) z Ohodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 


Ze Stryja: 720, 900, 1140, 620, 1042$), 1100 


$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta. 


Ze Sambora: 745, 955, 148, 830 
Że Sokala: 705, 100, 738 

Z Jaworowa: 804, 420 

Z Pedhajec: 1110, 1020 

Ze Stojanowa: 950, 630 


ma dworzec „Lwów-Podzamcze : 


Z Podwołoczysk: 656, 1105, 133*) 158, 506, 1012, LOB1+) 
1) z Krasnego. *) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie. 
Z Podhajee: 726*), 1049, 1001, 12608) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę. ' 
Zo Stojanowa: 931, 611, 


ma dworzec „Lwów=łŁyczaków* : 
Z Podhajee : 708*) 1031, 303*) 941, 11438) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę. 


POc iQ EM 


us dworzec główny : 


Z Brzuchowie: codziennie 655 


codziennie: od 1 maja do 30 września 726 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341, 
515, 930 


w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 maja do 31 maja 


od 1 Gzerwea do 31 sierpnia 154 
Z Janowa: 
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 
od 1 czerwca do 81 sierpnia 135. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 81 sier- 
pnia 1010, 
%4 Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 majagdo 
8 września 900 


Z Winnik: tylko w sobotę 1216 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. f) do Gródka Jagiell. 


Podwołoczysk: 608, 1040, 200, 245$), 255+), 850, 1115 


f) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 
Czerniowiec: 245, 610, 910, 1003, 230, 312*), 5524), 
Tott), 1190 
*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Stryja : 725, 10028), 150, 650, 815, 1125 


$) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Sambora: 652, 905, 350, 1056 
Sokala: 750, 235, 750, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 


Do 


Do 


Do Jaworowa: 840, 621 
Do Podhajee: 555, 453 


Do Stojanowa: 805, 600 


z dworca „„Lwów-Podzamcze: 
Do Podwołoczysk: 623, 1100, 214, 258*), 312f), 902, 
1133 


f) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, 


Do Podhajec: 609, 134*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobote. 
Do Stojanowa: 822, 617. 


z dworea „Lwów-łyczaków* : 
Dv Podhajec: 628, 153*), 536, 745*), 10598) 
*) tylko do Winnik, $) do Winnik tylko w sobotę. 


lokalne. 


z dworca głównego: 


Do Brznchowic: codziennie 600 


codziennie: od 1 maja do 80 września 421 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835 

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
225, 835 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247 


Do Janowa: 


codziennie: od 16 maja do 15 września 308 
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 


w niedziele i święta rzym, kat. od 11 majado 31 wrze- 
śnia 111 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja 
do 8 września 225 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, SĄ ozna- 


czone podkreśleniem liczb minutowych. 
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L. 457IV. 1918. 


Ogloszenie przetargn ofertowego 


k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje przetarg na następującą 
dostawę : 


Przedmiot przetargu stanowią: 


1. Szuter tłuczony z rzecznego kamienia. 

2. Bzuter rzeczny rafowany. 

3. Szuter rzeczny nierafowany. 

4. Kamień łamany. 

5. Materyały budowlane z kamienia. 

6. Cement portlandzki. 

7. Mączka szamotowa, glinka szamotowa. 

8. Wapno zwykłe palone. 

9. Gips palony. 
10. Cegły palone, ogniotrwałe cegły, rury drenowe. 

11. Cegły szamotowe do kotłów lokomotywowyci. 

12. Dachówki falcowe naturalnie czerwone i terowane. 

13. Piasek do budowy. 

14. Pokosty i lakiery. 

15. Chemikalia, farby i inne przetwory. ; 
16. Materyały dla urządzeń telegrafu wszczególności dla stosów stałych (siarkan mie- 


dzi, płytki cynkowe i słoje do stosów). 

17. Kaplze sygnałowe. 

18. Kartony na bilety kolejowe. 

19. Farby do sygnałów. 

Okres dostawy trwa vd 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 1914. 

Dostawa materyałów ma być uskuteczniona w odnośnym okresie w miarę zapotrze- 
bowania na podstawie zamówień częściowych. 

Formularze ofertowe, jakoteż ogólne i dotyczące szczegółowe warunki dostawy mo- 
żna przejrzeć albo otrzymać w e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie. Na ewen- 
tualną przesyłkę należy złożyć opłatę pocztową. Tam też przejrzeć można pouczenie o obo- 
wiązkach co do spłaty stempli i należytości, ciążących na oferencie względnie przedsię- 
biorcy zawierającym umowę ze Skarbem odnośnie do dostaw i robót dla Państwa. 


Ceny należy podać opłatnie w jakiejkolwiek stacyi c. k. kolei państwowych wraz z! 


wszelkimi kosztami i należytościami ubocznymi. 
Poręczne. Dla zabozpieczenia oferty na dostawę szutru należy złożyć w kasie c. k. 


Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie poręczne w wysokości 5 pre. oferowanej ilości a 
| 


to najpóźniej do dnia 30 cezerwce b. r. 

Poręczne to nie śmie być dołączone do oferty. 

Kaucya. Oferenci, którym zostanie oddana dostawa, będą obowiązani złożyć w wy- 
mienionej kasie kaucyc w wysokości 5 pre. otrzymanej dostawy. 

Termin wnoszenia ofert. Oferty, które winne być wygotowane tylko na przepisanych 
formularzach, należy wraz z ewentualnymi dodatkami ostemplować p 1 koronie za arkusz, 
zapieczętować zaopatrzyć napisem: „Oferta na dostawę rozmaitych materyałów do l. 457 IV. 
1918 i wnieść do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do dnia 80 
czerwca 1918 do 12 godziny w południe. 
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K. k. Staatsbahudirektion in Lemberg. 
Zl. 457/IV. 1913 


Bexanmtmachung der Lieferuugsausschreibung. 


Die k. k. Staatsbalındirektion Lemberg bringt naslehende Tieferung zur Ausschrci- 

bung : i 
Gegenstand der Ausschreibung bildet die Lieferung von: 

. Schlägelschotter und Flussteine. 

. Gereuterter Flusschotter. 

. Ungereuterter Flusschotter. 

. Brachstein. 

. Baumaterialien aus Stein. 

. Portland-Zenment. 

. Chamote Mehl, Chamotte Thon. 

. liebrannter Weiskałk. 

. Giebrannter Gyps. 

. Gebrannte Mauerziegeln. Feuerfeste Ziegeln, Drairólren. 

. Chamotte Ziegeln für Lokomotiv und Stabilkesssel. 
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12. Natürlich rote und geteerte Dachfalzzicgeln. 

13. Bausand. 

14. Firniss und Packe. 

15. Farbwaren, Chemikalien und verschiedene Naturprodukte. 

16. Telegraphenmaterialien für konstante Elemente. (Kupfervitriol, Zinkplatten und 
Bateriegläser). 


17. Knallsignale für Eisenbahnen. 
18. Fabrkartenkartons. 
19. Sienallackfarben. 
Die Lieferungsperiode dauert vom 1 Jänner 1914 bis 31 Dezember 1914. 
Die Lieferung wird innerhalb der beziiglichen Periode nach Massgabe des eintre- 
i tenden Bedarfes auf Grund der Teilbestellungen zu bewerkstelligen sein. 

Offertbehelfe, Offertformularien sind ebenso wie die allgemeinen und bezüglichen 
, besonderen Lieferungsbedingnisse bei der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg zu beheben, 
joder gegen Einsendung des Porto zu beziehen. Daselbs kann auch die Belehrung über 
(die bei Vergebung staatlicher Lieferungen und Arbeiten dem Anbotsteller bezw. dem mit 
| dem Aerar vertragschliessenden Unternehmer obliegende Stempel- nnd Gebihrenpfielten 
bezogen werden. 
j Die Preise sind franko einer Station der k. k. österr. Staatsbalnen 
| Nebengebiihren und Spesen für die Vertragsdauer zu notieren. 
i Das Vadium. Zur Sicherstellung des Oftertes für Oberbauschotter ist ein Vadium in 
i der Höhe von 5 pre. des Gesamtwertes der oflerierten Menge bei der Kassa der k. k. Staats- 
| babndirektion in Lemberg spätestens am Schiusstermine für die Ofierteinreichung zu er- 
' legen. Dasselbe darf dem Oflerte nicht beigelegt werden. 
| Die Kaution wird im Falle des Lieferungszuschlages in der Hóhe von 5 pre. des 
I (resamtwertes der erstandenen Iieferung bei derselben Kassa zu erlegen sein. 
| Einreichungestermin. Die Olferte, zu deren Verfassung ausschliesslich die hiezu auf- 
, gelegten Formularien benützt werden müssen, sind samt etwaigen Beilagen mit je einer 
Stempelmarke von 1 Krone per Bogen zu versehen, versiegelt und mit der Aufschriit 
„Offert für die Lieferung verschiedener Materialien ad Z; 4541V. 1913 bei der k. k. 
Staatsbahndirektion in Lemberg bis spätestens 80 Juni 1918 12 Uhr mittags einzn- 
bringen. 

Ofiertmuster. Die zum Offerte für Materialien Post. N. 11, 14, 15, 16, 17, 18 gchü- 
i rigen mit der genauen Firmabezeichnung versehen Qualitätmuster sind in einer zur Erpro- 


inklusive aller 


t 


| 
i 


Wzory. Do ofert na materyały pod 1 11, 14, 15, 16, 17, 18, mają być dostarczone ' bung derselben hinrcielienden Menge franko aller Spesen, kostenfrei an die k. k. Mate- 
wzory w ilości wystarczającej do wypróbowania bezpłatnie. Wzory te należy zaopatrzyć yialmagazinsteitung in Lemberg, hingegen die ad Post N. 1 bis 10 und Post N. 19 an 
dokładnym adresem i odesłać opłatnie do e. k. Zarządu magazynu materyałowego we die k. k. Staatsbahndirektion Lemberg Abteilung III. unter Berufung auf das Olfert bis 
Lwowie, zaś wzory na materyały pod L 1 do 10 i 1. 19 do c. k. Dyrekcyi kolei państwo- spätestens den 30 Juni 1. J. beizustellen. 


wych oddział III. z powołaniem się na ofertę najpóźniej do dnia 80 czerwca b. r. 

Oferta nie śmie być dołączona do wzorów. 

Opis zawartości wzorów musi się dokładnie zgadzać z tekstem oferty. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 lipca b. r. o godzinie 10 przed połndniem w budynku 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie ul. Krasickich 5. 

Oferenci mogą być przy otwarciu ofert. 

Oddanie dostawy nastąpi w przeciagu 8 tygodni. 

Oferty nie odpowiadające warunkom dostawy nie będą uwzględnione. 

Aż do tej chwili pozostają oferenci w słowie. 

C. k. Dyrekcyi przysługuje prawo rozdania dostawy w częściach jak i w całości 
jakoteż całkowitego nieuwzględnienia ofert bez podania powodu. 


c, k. 


We Lwowie, w czerwcu 1918. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


Miesięcznik 

poświęcony sprawom polityczno -społecznym 
nauce i sztuce 

Wychodzi rok XIV. w Krakowie. 


Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA“ zajmuje stanowisko odrębne. Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy. Dążeniem jej: niepodległość i twór- 
ezość, W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ- 
czesnej; dyskusye jakie „KRYTYKA“ przeprowadziła w sprawie filozofii monistyeznej (Dr. 
Wróblewski — K. Bleszyński) lub filozófii Bergsona (Dr. Sobeski — J. Wł. Dawid) na- 
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąe 
„KRYTYKA“ stoi na stanowisku irredenty polskiej; = tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Studnickiego, W. Feldmana, M. Sokolniekiego, Bol. Limanowskiego, L. Wasilewskiego ete. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi- 
tnych artystów, sprawozdania ze sten polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu- 
meru dołącza się reprodukcye wybitnych dzieł sztuki. — Nowela, poeryo najwybitniejszych 
przedstawicieli młodszej liżeratury polskiej. 

PRENUMERATA: 
Rocznie 


20 koron 20 marek 


Półrocznie 10 koron 10 marek 5—- rb. 
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb. 


Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 8. 
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Das Offe-rt darf den Offertmustern nicht beigelegt werden. 

Die Beschreibung der muster muss genau dem Texte des Offertes entsprechen. 

Die Offerterófinug findet bei der k. k. Staatsbahndirektien Lemberg Krasiekichgasse 
'5 am 1 Juli 1918 um 10 Uhr vormittags statt. 
Jeder Ofterent hat das Recht dieser komissionenllen Offerteróffnung persönlich bei- 
, zuwohnen. 
| Die Zuschlagserteilung erfolgt binnen aclıt Wochen rom Śehlnsstermine der Offert- 
, einreichung an gerechnet und bleiben die Olferenten bis zu diesem Zeitpunkte an ihre 
| Angebote gebunden. 
| Offerte welche den aufgestellten Bestimmungen nicht entsprechen oder fir welche 
'ein Vadium nicht erliegt, bleiben unberücksichtigt. 
Der k. k. Staatsbahndirektion steht das Recht zu, die Offerte riicksielitlich der gan- 
j zen ofierierten Menge oder nur eines Teilos derselben ohne Angahe der Gründe anzu- 
| nehmen oder ganz abzulehnen. 
| 
j 


| 


Lemberg, im Juni 1918. 


Die k. K. Staatsbahndirektion. 
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| Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
glsjscowe, zamiejscowe, wiodeńskie, zagraniczne, TYGODRIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 


ELUSTRACYE ARTYSTYCZNE, KODY, ZURNALE, przyjmuje prenumerate z dostaw, 
«w miajecu lub wysyłką ng prowineyą po cenach radakcylnych 


Mgencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


Ogloszenia do wszystkich pism najtaniej. 


TRAPEZ A 


Wielka willa w Raguzie Sane 


przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów 
z winnicą. parkiem szplikowym, drzewami orzechowemi, fligowemi, migda- 
łowemi etc., bardzo nadająca się na sanatoryum — do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników Sokołowskiego, — Jagiellońska 1. 3. Lwów. — 
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ET 


Cena 40 halerzy. 


Kuryer kolejowy Cena 40 halerzy. 


Biure dzianników St. Sokalowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3. 
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


L. 4411A. 


Rozpisanie budowy. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie pewnej części robót budowlanych (roboty podtorowo, bndowę popiel- 
nie i remizy na lokomotywy) z okazyi bndowy projektowanej nowej ogrzewalni w stacyi 
Drohobyczu. , w 4 

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty należy wnosić na przepisanych 
na ten eel formularzach w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na roboty bu- 
dowlane z okazyi budowy nowej ogrzewalni w Drouobyczać najdalej do 4 liper 1915, IŻ 
godziny w południe, w protokole podawczym podpisanej c. k. Dyrokcyi kolei państwowych 
lub też przysyłać je poczią, jako polecone przesylki, lak, żeby w oznaczonym terminie 
tamże nadeszły. l , | 

Komisyjne otwarcie wniesionych Inb nadesłanych ofert, przy któren moga być obecni 
oferenci, nastąpi 5 lipca 19135, o godz. 12 w południe. i E 

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucya, wynosi 10.000 kor., 
uiścić je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrckcyi kolei państwowych równocześnie 
z wniesieniem lub nadesluniem ofert, co do których oferenci pozostaną w słowie do 5 
sierpnia 1918 włącznie. 11 i 

Postanowienia dotyczące wnoszenia w mowie będących ofert tndzież ogólne i szcze- 
gółowe warunki wykonania robói budowlanych, przeznaczonych do rozdania, jak również 
odnosne plany są wyłożone do przejrzenia w oddziale utrzymania i budowy kolei w gma- 
cin c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, I. piętro, drzwi 206, gdzie również 
można otrzymać formularze na oferty z przynależnymi wykazami poszczególnych robót, 
jakoteż przepisy szczegółowe do wnoszenia ofert. P hap 

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa- 
runkoni rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum. jak ró- 
wnież oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione. 

©. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nieprzyjęcia po- 
szczególnych lub też odrzucenia wszystkich wniesionych ofert bez podania ofert. 


Lwów, w czerwcu 1918, 
C. k. Dyrekcya kolci państwowych. 
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
(7530 2—2) 


L. 506/1. (37) 


Rozpisanie budowy. 


- — PADANIA —-- - 


O. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi wykonania rozszerzenia i adaptacyi 
budynku głównego na stacyi w Dobromilu. j ; l 

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być ukończone 
do 80 listopada 1913, należy wnieść wyłącznie tylko na przepisanych na ten cel formula- 
rzach w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie robót budowlanych 
z okazyi rozszerzenia budynku głównego na stacyi kolejowej w Dobromiln* najpóźniej do 
5 lipca 1913, o godzinie 12 w południe w protokole podawczym podpisanej c. k. Dyrekcji 
kolei państwowych, lub też przesłać je poczta, jako polecone przesyłki, tak, ażeby w ozna- 
czonym terminie tamże nadeszły. ' 

Alegaty ofert dotyczące tych robót jakoteż pouczenie o obowiązkach opłaty stempli 
i należytości ciążących na oferencie względnie na przódziębiorcy, zawierającymi umowę 
z c, k. Skarbem przy rozdawniciwie dostaw i robót państwowych, można przejrzeć w gma- 
cha c. k. Byrekcyi kolei państwowych we Lwowie, III. piętro drzwi Nr. 309, gdzia 
także otrzyma się na żądanie formularze ofert. h | 

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi 5 lipca 1918, o godzinie 1 po południu. i — 

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty, służyć ma jako kancya, wynosi 5 pre. 
oferowanej kwoty budowlanej, złożyć je zaś należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych równocześnie z wniesieniem luh nadesłaniem ofert, co do których oferenci 
pozostają w słowie do 1 sierpnia 1918 włącznie; w ciągu tego czasokresu nastąpi oddanie 
robót. 

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa- 
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadymn, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po uplywie terminu wniesienia nie będą uwzględnione. 


Lwów, w maju 1918. 


TAREKA FBACHEI WA 
ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w bailuyi i Bukowinie 

przez M FISCH ERA 


z przesylka pocztową 2 kon. 14 naka 
pobramiem © kar. ST hel 


Bens B KOP. 


otówny skiad: Biuro BT. SOROLOWSKIKEGO 
Lwów, Jagiellońska l. 3. 
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Roczniki 
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1O22 
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 8. 
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(166 2—2)j| do 1. 609/1. (2) 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


(7723 2—2) 


Ogloszenie. 


Cok. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie zamierza oddać dostawę i montowa- 
nie żelaznej konstrukcyi dachowej nad nową montownią lokomotyw we Lwowie z żelaza 
zlewnego Martina wagi około 272 tonn w drodze publicznego przetargu. 

Przepisowo sporządzone i ostenplowane oferty, zawierające poszczególne ceny, maja 
być wniesione, w kopercie opieczętowane, z napisem: „Oferta na dostawę i montowanie 
żelaznej konstrakcyi dachowej nad nowa montownią lokomotyw we Lwowie* najdalej do 
30 czerwca b. r, do godz. 12 w południe, do binra podawczego c. k. Dyrekcyi kolei paii- 
sitwowych we Lwowie. 

Otracie ofert nastąpi I lipca b. r, o godz. 12 w południe, w oddziale HI. wymie- 
nionej e. k. Dyrekcji. 

Ponieważ mury nowej nontowni ẹda przypuszczalnie do 30 września b. r. gotowe, 
ma być montowanie żelaznej konstrukeji dachowej w 2 i pół miesiące od wyżej wymie- 
nionego terminu ukończone i może być tylko o tyle przedłużone, o ileby ukończenie mu- 
rów opóźnione zostało. 

Wadyun w wysokości 13.600 kor. należy złożyć równocześnie z wniesieniem albo 
nadesłaniem oferty do kasy c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie. 

Oferty, dla których przepisane wadynm nie zostanie złożonem, nie zostaną wcale 
uwzęlędnione. 

Jeżeli starający się otrzyma dostawę, wiedy złożone wadyum będzie tworzyło kaucyę. 

Formularzy ofertowych, które muszą być przy wygotowaniu oferty użyte. można do- 
stać w oddziale III. e. k. Jyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, jakoteż w e. k. Dy- 
rekcyi kolci północnej we Wiedniu i c.k. Dyrekcyi kolei państwowych w Pradze w biurze 
mostowem, gdzie też można przeglądnąć dotyczące plany szczegółowe, jakoteż i przepisy 
stemplowe. 

Plany szczegółowe można również dostać w zakładzie negrograficznym Naszyby we 
Lwowie, ul. Szeptyckich, za przekazem c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie po 
cenie 15 hal. za normalny format. 

Przewóz obrobionych materyałów konstrukcyjnych na kolejach państwowych, i. j. od 
stacyl kolei państw. najbliżej leżącej fabryki konstrukcyjnej aż do Lwowa będzie bezpłatny. 
przy porównaniu ofert jednak będą doliczone do cen ofertowanych własne koszta prze- 
wozu na e. k. liniach kolei państw. po 0:2 hal. za 100 kg. i 1 kilometr. 

Obliczenie powyższych kosztów nastąpi według odległości uwidocznienych we wy- 
kazie kilometrowym dla ce. k. kolei państw., a to, o ile ten wykaz zawiera odleglosci po- 
dane wprost te właśnie odległości, nie zaś odłegłości najkrólsze. 

Materyały pochodzenia zagranicznego są wykluczone od dostawy. 

Lwów, w czerwcu 1918. 


94 lat istnienia 


lat istnienia 54 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


Przeszło tysiąc stronic tekstu i pozoszłu dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


„Tygodnik lilustrowany” w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
Henryka Sienkiewicza p. t. 
„Pod Dabrowskim* 
Z ilustracyami Wojciecha Kossaka 
Władysława Reymonta p. t. 
34 5 A 
„„Insurekcya 
Wacława Bieroszewskiego p. t. 
„Bieniowski* 


Bolesława Prusa dwie ostatnie nowele 


„Dziwni ludzie” i „Nic nie ginie”, 


Premia Tygodnika: 
We „rawa adaa poświęcone najwybitniejszym powiesciom i romansom polskim 
Ciekawe powiesci 3 i obeym 12 dużych tomów rocznie. 
ykl ilustracyi wielobarwnych. 


aaa pawia 


Warunki prenumeraty : 
We Lwowie: 


kwartalnie 6:80 koron z oprawą książek 6:30 koron 

półrocznie 13-60 koron h A 16:60 koron 

rocznie 21:80 koron A 38'20 koron 
W Galicyi z przesyłką pocztową: 

kwartalnie 7:20 koron z oprawą książek 8:70 koron 

półrocznie 14:40 koron m A 17:40 koron 

rocznie 28:80 koron pi 34:80 koron 


Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3, 
oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 


Numera okazowe bezpłatnie. 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908. 1965 
poleca 


po wyjatkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska 8. 


Bank austryacko-węgierski. 


Przy losowaniu odbytem dnia 4 czerwea 1913 r. wylosowano: 


4,owych na guldeny opiewających listów zastawnych, umarzalnych w 50 
latach, K. 1,400.000, 


| 

| 
4 owych na korony opiewających listów zastawnych, umarzalnych w 50 
latach, K. 597.000. 


Wylosowane dnia 4 czerwca 1913 r. listy zastawne wypłacane będą począwszy 
od 1 października 1913 r. w kasie hipoteczno-kredytowej banku austryacko-wę- 
gierskiego we Wiedniu i we wszystkich zakładach banku. 

Spis numerów listów zastawnych, wyciągniętych dnia 4 czerwca b. r., jako- 
też niepodniesionych jeszcze z poprzednich ciągnień 4/,0wych listów zastawnych, 
wydają na żądanie wymieniona kasa i wszystkie zakłady banku bezpłatnie. 

Odsetkowanie wyłosowanych listów zastawnych ustaje z terminem kuponu, 
który po odnośnem losowaniu bezpośrednio następuje, przeto” względem listów za- 
stawnych wylosowanych dnia 4 czerwca b. r. z dniem 1 października 1918 r. 


Wiedeń, dnia 4 czerwca 1912. 


BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. 
Popovics, 
gubernator. 
Schlumberger, 
generalny radca. 


Pranger, 
generalny sekretarz. 


BGtrzymałem 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


herbata Congo . . . . . . . « « . . kor. 3:20 
M Bouohong . . . . . . « » so» «a „n = 
» fdouohong zbiór majowy . n 6 
Aa © Ga a a a „ 8&— 


Wysiewki z herbat . . 
Wysiewki z najlepszych 
za pół kilograma, 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


herbat. . - ... ; 


L. 8736. 


Dnia 14 czerwca 1913 o godz. 10 przed południem 
odbędzie się 


w gmachu Gal. Towarzystw. kredytowego ziemskiego 
przy ul. Karola Ludwika L 1 


141-sze losowanie listów zastawnych dawnej emisyi 
w sumie kor. 34.000:—. 


A DYrekcji Gl. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


Rada Nadzorcza 


Kasy zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie 
zaprasza P. T. Członków na 


40-ste Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się w piatek dnia 20 czerwca 19138 o godzinie 11 
przed południem w budynku własnym w Łańcucie. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynneści i rachunków za rok 1912. 

2. Wnioski komisyi kontrolującej o udzielenie Dyrekeyi absolutoryum z 
czynności i rachunków za rok 1912. 

3. Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku $$ 30, 
41, 63 i 64 statutu. 

4. Uzupełniające wybory do Rady Nadzorczej ($ 51 statutu). 


Rada Nadzorcza 
Kasy Zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczona poręką. 


W Łańcucie, dnia 7 czerwea 1918. 
Prezes: 
Jan Cetnarski. 


Portret Adama Mickiewicza 


reprodukcya 
z słynnego obrazu PRUSZKOWSKIEGO 
w gustownych ramach i za szkłem 
jest do nabycia po 7 i S koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 8. 
Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę. 


Sekretarz : 
Briickner. 


(DU Jl Sabiai? 


Nagrodzony złotymi medalami na wystawach 
w Neapolu, Paryżu I Nowym Jorku. 


Jedyny w nauce dotychczas znany 
Środek przeciw niewydawaniu moczu, 
białym upławom, impolencyi, prze- 
szkodom krwi i dolegliwościom z po- 
wodu menstruacyi, którego używa się 

z dobrym skutkiem, 
Bezwarunkowo nieszkodliwy. 
Działa szybko i dokładnie. 


Główny skład w Przentyślu w e. ik. 
obwodowej aptece ME. S$chwarza 
e. k. dostawcy nadwornego, dokąd 
mależy skierować wszcikie kore- 
spomdemncye, które szybko i dy- 
skretnie zostaną załatwione. 
Cena w fiaszkaeh po 6 i 10 K., 
a w formie tabletek po 4 K. 
za pudełko. 


AA 140 mai t W ST Moni 40 m 0 + meemi 2. m + 


Nakładem c. k. Namiestnictwa r 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


Wraz 


Z Wielkiem Ks. Krakowskiem 


na rok 


IDI 


można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 8 kor, na prowin- 
cyę z przesyłką pocziową (za fra- 
chiem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 
Urzędów 8 ker. Ż6 Cel, 
Szematyzmiu 
za zaliczką nie wysyła się. 


KKGNÓEU EE 8. 


| Prawdziwa materye berneńskie 


Sezon wiosenny i letni 1913. 
1 KUPON 
mir. 3'10 długi 
kompletny garnitur 
męzki 
surdut, spodnie i kamizelka 
kosztuje tylko 
1 kupon na czarny ubiox salonowy 20 Koras 
tudzież materye na zarzutki, loden dla tury- 
stów, kamgarny jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, zna- 
ny jako rzetelny i solidny 
SKEAD FABRYCZNY SUKNA 


SIEGEL-IMKOF w BERNIE (Morawy) 


(Próbki darmo 1 opłatnie). 
Korzyści dla prywatnych odbiorców, wynika- 
jące ze sprowadzania wprost sukna od firmy 
Siegel-lmhof są zwaczne. Stałe, najtańsze | 


1 kupon 10 koron 
/l kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 20 koron 


i kupon 7 koron 


ceny. Wielki wybór. Scióle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet mułych zle- 
ceń przy zupełnie świeżym towarze. 


Z sa HW A Z 
do wynajecia 
$ pokoje 
przedpokój 
z przynależytościami 
przy ulicy 


Lwów, mi. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp. 


O n 


Prokne ogloszenia 
od wyrazu petitem 3 hal., tłustym 
petitem 4 hal. 


B pokoje słoneczne z balkonem, przedpo- 
kój, kuchnia, łazienka, elektryka, zaraz do na- 


jęcia, ul. Zyblikiewieza 7. 


Yayra ana realność około 7 morgową z do- 
NU LOUW mem mieszkalnym Ib kami 
gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiade- 
mosć: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar- 
ni miedzy godz. 2—4 pn południn. 


Filozof tu rok siudyow, matematyka, iizyka) 
poszukuje lekcji we Lwowie 
zaraz, ewentualnie wyjedzie na wieś, na czerwiec, 
lipiec, sierpień i wrzesień. Zgłoszenia listowne: 
E. U. Lwów, ul. Głeboka ]. 14, drzwi 19. 


Tow. „Szkoły średniej“ w Zbarażu rozpisuje niniejszem konkurs na 2 posady w tu- 
iejszem polskim gimnazyum pryw. z prawem publiczności: a; filologii klasycznej jako 
przedmiotu głównego; b) jęz. polskiego jako pobocznego; germanisty. 

Do posady tej przywiązana jest pensya 200 kor. miesięcznie za 18 względnie 19 


godzin tygodniowo. Podania należy wnosić najpóźniej do 


22 czerwea 1913 r. na ręce Dy- 


rekcyi gimnazyum. Kandydaci (tylko narodowości polskiej) egzaminowani mają pierw- 
szeństwo lub tacy, którzy się zobowiążą do nauki rysunków lub śpiewu. 
Ża Zarząd Towarzystwa »Szkoły średniejc. 


ROMICER PARYLOWSKI 
sekretarz. prezes. 


- Zabawka jest dla Pań 
AE a di 


ich i 


dziecinnych używając krojów 


m E: 


do nabycia u 


St. Sokolowskiego, . Lwów, Jagiellońska 3. 


etneo MOM MO am AN -oe ES a aaa- 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 


i zjawisk natury“, 


nn, PA n A A Ta R a TF 7 
E Treść: Nasze ulubione trucizny, ezyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt, „wiat jest pełen nie- Ta 
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 


zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności, Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się arodzili kilka razy, Ogaiotrwały kapitan, Wódka pali się w 


mózgu pee fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, ezyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 


ków po 


ojowych i polnych według metody hr. Dr, Baringtona, wieeprezydenta król. Wowarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ognintrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia Tail 


życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz, Elektryezność 


poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym, Piorunochron na 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, œ niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 


om bu- 


istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzadrow- 


szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwa 


i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
EE nad wszystkiemi możliweni niebezpieczeńsiw»mi, aby ha zapobiegać zawczasu. I t, d it. d. E 
RR 2 ZĘ a 


Cena z przesyłką pocziową L R. 66 hal., za zaliczką 2 K. 10 hal. 


Do nabycia w binrze St. Sokołowskiego. — Kwów, Jagiellońska 1. 3. 


Z drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego I. 12. — Telefon 527. 


